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Temat do kryminalnej powieści 

Król szachraistwa Ul Gdvni 
Ozie ni "pionierzy" budowlani ze 150.000 zł zaległości podatkowych we Lwuwie -
Afera ze słupkami - Przykład godny do naśladowania ... , którym musiał się zająć 

biegły sądowy - Z akt Sądu Okręgowego 
G d Y n i a, w lipcu. 

Niewątpliwie społeczeństwo pol­
skie wkroczyło w okres zdecydowanej 
walki o odżydzenie żrcia ~ospodarcze­
go. :te walka ta jest b. ciężka, z tego 
zdajemy sobie wszyscy doskonale 
sprawę. Nie zawsze jednakże należy­
cie rozumiemy i oceniamy istotę trud­
ności, które mamy do przezwycięże­
nia. Żydzi potraf Hi nam zasugerować 
wiele pr7.esądów, odstraszających nas 
od próby współzawodniczenia z nimi. 
Do takich przesądów zaliczyć m. i. 
musimy twierdzenie, że my, Polacy, 
nie mamy głowy do handlu i przem~'­
sIu, gd~' natomiast oni, Żydzi, S(l wro­
dzonrmi organizatorami żvcJa go~po­
oa czeg . Po r. Cię; Th I zA. i. prr -
d ać lepiej i taniej od pn.lmlYslow-
rów i kupców polskich. Na dowód 
slu.,;zności tego twierdzenia przytacza 
się niera-z bardzo efrklowne przykłady 
z codziennego życia drobnFh zakła­
dów przemysłowych i handlo\.vych. 
Pozornie maję. słuszność. Ale tylko' 
pozornie, bo w rzeczywistości wszYst­
ko się opiera na szwindlu, na nie­
UC7.c1wej kalkulacji, która z góry prze­
widuje i wykręcenie się, przynajmniej 
od części, podatków i nieopłacenie 
świadczeń społecznych i wreszcie na­
wet zrobienie pla.it~T, gdy się płaCi 
tylko nieznacznv orlsetek swych zobo­
wiarań, albo się ich w ogóle 'nie płaci. 

za sztukę. (ZłośliWi twierdzą, a w Gdy- ko wglądało jak najlepiej, ale we­
ni ich także nie brak, że istotna war- wnętrz pomimo rer;iownych robót za­
tość takieg-o Rlupka nie powinna prze- nosiło się na katastrofę, której dziel­
kraczać 1;)0 zł za sztukę). ni kierowniCy firmy postanowili prze-

Nie też dzi",nego, że firma wvka- ciwstawić się składajac wniosek o p<>­
zała za ten rok 134 tysiące zY8k~ (w stępowanie uparlłościowe, przy czym 
roku poprzednim 20 tys. i w na!"tęp- wierzycielom zaproponowali wspania­
~ym okolo 3 t~-s zl) i pp. Ungerowie, łomyślnie najpierw po 63, a następnie 
.lako ko('haj~cy rodzice. pośpies7.di po f10 gToszy za jedneg-o złotego. 
w~'budować na imię swego 2-letniego 
syn~a d",ie pieknp, wille wartości oko- \Vyznaczony przez Sę.d Okręgowy 
lo 100 t~·s. 7lotvch. w Gdyni biegły w osobie p. Stefana 

,,_ Rucińskiego po zbadaniu bilansu nr-
. pra"'dzie nast~pne lata nie pnv-

1ll0RI\' tak "'.\·soki('h rlo,.hoc1ńw (r. 1934 my wniosku nie poparł, gdyż wykrył w 
- lR tv!':. zł. fi W r 1!ł:ł::J _ 114 tvs. zł księgaCh pp. Ungerów szereg dziwów 
t tl tego rodzaiu. iż musiahr one zaintere-

" 1'3 .' AlI'. iak !'lip r7.rk1(). ruch "r in-
tf'rp. Jp hl'1 i wip,lu mnjpi przprlRiehinr- 'ować nie tylko Rnd hanrlJowy, ale 
~znl inżI'nierom Rta" iallo Unger( ')' i(' i s~(lziego ~INlc7.~p'o. Jf'~t to 
J
nko k'" zres;ztll sprawa przyszłości, nas zaś na 
... P1'?.\' łall. J!:odnv na~lndowania: . 

• ,Oto dzielni bUdowniczy. którzv po- raZIe obchodzi przeszłość i terażniej-
~l~,o kr"7.v~ll hl1r]\'lin i ilobrrp zal'a- ~zoś4, która przedstawia sip w fen spo­
hIllJą, ho 7.vja po królew.~ku i inn~'m sób że ~ttd ' Okr('gowy w Gdyni (spra-
dookoła ż~·ć dajl;l l" wa N. IV Ukl ..t!36) postępowanie u-

'V kład owe umorz~'l, przy czym w mot y-
prawdzie nie wiedziano w Gdvni wach pORt.anowienia. znajdujemy sze­

na razie nic o tym, że Iwow~ki Ur~ąd reg momentów, które mogłyby stano­
~~arbo~',. jakoś dziwnie zapomniał o wić temat dla powieŚCi kryminalnej. 
sc.u;lgam~ z "dzielnei firmy" swoich Palenie rachunków wycofywanie i u­
WJ~lot~slf~czn~;ch należności, że gdYJ1- krywanie akt, podburzanie robotników 
s~Je "Jadze podatkowe takoż godziły przeciwko nadzorcy sę.dowemu - oto 
SIę ze wzrostem zaległości. Ba, nawet arsenał środków obronnych, do jakich 
Ubezpieczalnia Społeczna z niebvwa- uciekali się Ungerowie, a które stwier-
łym spokojem prz~r.imowała do "'l:ado- d'l S Ok • . ' Z.I • ę.d rę~ow~r w swym postano-
:~SCJ 7.,~,ję~sza.nie !'iię zadłużenia 1ir- wJem u, zatwierdzonym następnie 
11" k~or~J bJl.ans. ~ykazał p~ze~zło przez Sąd Apelacyjny w Poznaniu. 

8 .tYSlę~~ naleznosCl z t~-tułu sw lad- Na tym, rzecz ja!"na, obrona .Unge-
c.zen soclaln~rch. (Z te.i pięknej kwoty I rów się nie o~ranicza. Sprawa tej fir­
f)~a około 50 trs. zł potrą.ciła robot- my ma swój dalszy ciąg, którym zaj­
mkom). Słowem na zewnątrz wszyst- miemy się niebawem. Dziś jednak 

Czwartek, dnia 15 lipca 1931 

Por. rezerwy Piotr Dynarski z Sosnowca, 
który, jak donosiliśmy, zostal w ub. ty­
godniu wcia,gnięty przez Żydów do fry­
zjerni, gdzie zadano mu kilka ran brzytwl\ 

i uderzono tęp m narzędziem. 

stwierdzić musimy, ze takich Ung&­
r6w mamy cale legiony. 

Cię.gnę. oni na Ślę.sk, Pomorze i Po­
znańskie i niestety korzystając z po­
parcia "czynników miaroda.jnych", a. 
przede wszystkim· wszela.kich panów 
komisarzy, wnoszę. do naszego handlu 
i przemysłu takie metody pracy i wal­
ki, które nie tylko zatruwają atmo­
sferę, ale v.'ręcz niszczę. 'Pl"Zemysł i 
handel. budowane na uczciwej i zdro­
we.i kalkulacji. 

Wprawdzie Ungerom nie uaało si~, 
ale iluż takich Ungerów daje sobie 
radę z nadzorcami są.dowymi, lub u· 
mie uzyskać nominację na to stan~ 
wisko swych współwyznawców, któ­
rzy nie maję. takich skrupułów, .iak p. 
Ruciński. Ale o tym w nastennei ko-
respondencji. P. TOMSK.I 

. W takich warunkach nie trudno o 
tzw . . ,ruch w interesie" i o konkuren­
cję z normalnie (CZy tai - uczciwie) 
kalkulującymi przedsiębiorstwami 
polskimi. Tak się też przeciwstawiają. 
Żydzi odżyd7.,aniu 7.ycia, gospodarcze­
go w dawn~'ch zaborach rosyjskim i 
austriackim i takimi metodami toru­
ja sobie drogę do ziem b. :r-aboru pru­
skiego. 

Szczególną. uwagę 7.wrócilo żydo­
stwo na dwa najważniejsze ośrodki 
przemysłowo-handlowe: Śląsk i Gdy­
nię. Ta ostatnia stała się prawdziwą. 
ziemia obiecaną. wszelkiego rodzaju 
rekinów przemysłU, polujących na wy­
sokie i szybkie zarobki. Przykładów 
nie mamy potrzeby zbyt długo szukać. 
Oto ;pden z nich: 

lwill~i ~Ii~owe ~liiłiil Oi r~k~ fi~rykantom 
W r. 1932 prz~'b~-li do Gdyni ze 

Lwowa małżonkowie A. i E. Ungero­
wie. Oboje inżynierowie--architekci i 
Z'Możyli niebawem firmę budowlanę.. 
Jakim kapitałem zakładowym rozpo­
Tzt;ldzali ci dzielni "pionierzy" budow­
J;i-mi, trudno nil razie ustalić. Pewne 
jest. 7.e we Lwowie pozostawili po 
sobie 150.000 (nosłownie: sto pięćdzie­
l'iRt t"sie",-) 7łot~~ch zalejllośr.i podat­
kow~-ch. Do Gdvni P1'?~rb~-li 7.l\opatrze­
ni ~r kapital nie t~rle gotówkowy, ile 
rac7ei w sto~unki i właściwy Żydom 
tuppt. 

Że stosunki PP. Ungerowie mieli 
nie byle jakie, najlepiei świadczy to, 
iż od razu, bo .iuż w 1932 roku zdołali 
uzyskać szereg rentownych robót bu­
dowl.anvch mieiskich. którYCh miara 
służ?ć może R'ło~na dzh~ spl'awa słupó,,', 
betonowych do oświetlania miasta., za 
które zaną.d m. Gdyni (oczywiśeie ko­
Ini!"aryczny) ~lacił Ungerom po 900 zł 

Druga konferencja nie dała pozytywnego rezultatu - "B onzowie" socjalistyczni po­
minęli sprawę podwyżki płac - Pominięcie "Pracy Polskiej" w konferencji - Kto 

wygrywa na zwłoce 
Ł ó d ź, 14. 7. - W dniu wczoraj­

szym pod przewodnictwem okręgowe­
go inspektora pracy inż. Wyrzykow­
skiego odbyła się druga konferencja 
w sprawie zawarcia nowego układu 
zbiorowego dla przemysłu włókienni­
czego okr~gu łódzkiego pomiędzy 9 
zwilJżkami przemysłOWCÓW z jednej, a 
5 związkami robotniczymi z drugiej 
strony. . 

Z"'jązek Zawodowy "Praca Polska" 
nie był reprezentowany, gd~rż inspek­
tor pracy uległ naciskowi solidarnie 
działajacrch związków robotniczych, 
podżeganych przez klasowców, które 
zagroziły nieprzybyciem na konferen­
cję, o ile "Praca Polska" nie bedzie po­
minięta. 

Konferencja od rana przeciągnęła 
się do godz. 14.30 i w zasadzie nie do­
prowad7.iła do poz~.ywnego rozwię.za­
nia żadnego z punktów. Jedynie pl'zy-

jęto dwie uchwały co do punktu trze­
ciego mającego mmeJsze zna.czenie. 
Uchwala ta. dotyczy powołania do ży­
cia komisji specjalne.i która opracuje 
dodatkowo taryfę płac. Do te.i komisji 
k,ażda z organizacY.i biorę.cych udział 
w konferencji, będzie miała prawo wy­
delegować jednego przedstawiciela. 
Komisja rozpocznie P'I'ace 15 bm. i ma 
je zakOllcz~rć w ciągu miesi ą.ca, bodaj 
prowizorycznie. 

Co do punktu czwartego, przyjęto 
uchwalę zrównania płac robotnic z 
mężczyznami, o ile wykonuję. tę samą 
pracę. Ta sama komisja, która wyło­
niła się dla załatwienia punktu trze­
ciego, ma się zaję.ć ustaleniem stawek 
płac dla robotnic. 

Po tych uchwałach konferencję od­
roczono du piątku 16 bm. 

Jak widzim~. pomjni~to najbar­
dziej zasadnicze punk ty, a mianowicie 

20-proc. podwyżkę płac, co stanowi 
główne żadanie mas rObotniczych, 
oraz kwestię 40-godzinnego tygodnia. 
pracy. Konferenc.ia wczorajsza. wyka,.. 
zała, że związki zawodowe dziwnie 
opieszale odnoszę. się do sprawy za.­
warcia. ukł.adu i nic nie robią, aby 
zawarcie jego przyśpieszyć, co - jak 
wiadomo - jest sprzeczne z interesa­
mi mas robotniczych, a leży wyłączne 
w interesie przemysłowców, którym po 
pierwsze stan zaniepokojenia n'nku 
z racji zapowiedzi strajku mocno 
sprzyja podnoszę.c obroty. po wtóre 
każdy tydzień zwłoki oznacza jeszcze 
jedną wypłatę wedle niższych taryf. 

Przewlekanie rokowań wśród włók­
niarzy poczyna być przyjmowane z co­
raz większą. nieufnoRcią, a ferment 
przeciw niezrozumiałe.i polityce przy. 
",!'lil,.ńw zwią.zkowych rośnie. 

". czasie trwania konferencji przed 



siedzibą. inspektora prac~r gromadził 
się tłum robotników, wchodząc na 
chodniki i kor~r tarze gmachu. Policja 
kilkakrotnie rozPl'a~zała zebranych, 
mimo to znaczne grupy czekały na 
wyjście przedstawicieli związków kla­
sowych i przemysłowców po ukończe­
niu konferencji. 
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,V chwilę po zamknięciu konferen­
cji, gcl~r bonzowie znaleźli się wśród 
oczeku.i:;tcrch robotników, rozlegly się 
okl'z~' k i: ,.Dlaczego nie dopuszczacie 
do pbl'acl "Pracy Polskiej"? 

Jeden z przec.1stawicieli klasowców 
odpowiedział: "Bo to jest związek fa­
brykancki, kapitalistyczny!" 'Vówczas 

zebrani robotnicy poczęli woł.ać w od­
powiedzi: "A dlaczego w takim razie 
z tym związkiem "kapitalistycznym" 
nie chcieli rozmawiać również kapita­
liści-fabrykanci?" Teraz delegat kla­
sowców odpOWiedzi nie znalazł i czym 
prędzej oddalił się. 

'Japońskie samoloty bombardują oddziały chińskie - Rząd nankiński oglosił po­
wszechną mobilizację - Starcia i walki 

" ,P e kin. (Tel. ",rI,). W kołach mia­
rodajnych japońskich oświadczają, iż 
rzą.d postanowił pod.i~cie akcji woj­
skowej na wielką ~kalę w Chinach pół­
nocnych. W akcji tej miałoby wziąć 
u.dział kilka dywizyj wojska. W~' daje 
Się rzeczą bardzo prawdopodobną, iż 
Japonia ~tarać się będzie przeciwdzia­
łać coraz bardziej wzrastającemu 
wpływowi rządu nankil'lskiego na Chi­
ny północne, aby wreszcie narzucić tej 
części kraju ""'~półpracę go~podarcza" 
która slużyć będzie interesom japo'il~ 
skim. 

Zdaniem ambasad~r chińskiej w 
Londynie, polożenie w Chinach północ­
n)"ch jest niezwykle poważne. ,V dzill.­
łalności Japoli.czyków wyczuwa się 
próbę uczynienia z Chin północnych 
drugiej !\fandżurii. 

"r ~wiązku z zatargiem odb~'ło się 
w TokiO zebranie przedstawicieli ugru­
powull politycznych z udziaJem człoll­
ków rządu oraz 60 najwybitniejszych 
politrków z różnrc!1 partyj. " ' szyscr 
zebrani przrsi~gli, że ze wsn"tkich sil 
udzielą. poparcia polityce 'rządu bez 
wzglp,du na przrnależność pUl't)' jną. -
\\roj ska japoJ'u;Jde ob~erwu.ią stałe po­
suwanie "!ię 3fl armii Chińskiej oraz 
innych ocldzialów w kierunku północ­
nym. 

kroków nieprzyjacielskich, że do akcji 
wmieszały się japońskie siły lotnicze. 

T o k i o. (PAT). Agencja Domei 
donosi o nowych starciach oddziałów 
chillskich i japOllskich w .okręgu Pe­
ldnu. Przez całą. noc na poniedziałek 
oraz w poniedziałek rano sł~'chać było 
w Pel<inie strzelaninę na przedmie­
ściach. StWierdzono, iż Oddziały chiJ'l­
skie na simtek nieporozumienia 0-

strzel iwal~, się wzajemnie biorąc ChiJ'l­
czrków za Japoli.cz~'ków. 

Z Tientsinu dono:"za o koncentracji 
lotnictwa chińskiego na linii kolejo­
wej Pekin - Hankau, 

Pekin. (PAT). Pierwsze starcie 
pod Pekinem nastąpiłO o godz. 11 \,"e­
dlug czasu miejscowego, gdy 500 żoł­
nierzv japOllskich, którym towarzysz~'­
ly czołgi i samoloty pancerne, natknęło 
się na wojs]{a chiJ'lslde na linii kole­
jowcj Pekin - Feng-TaL Walka sZ~'b­
ko przeniosla się w stl'onę Pekinu do­
cierając do miasta w pObliżu południo­
wej bram~'. "~O oj~ka chillskie pośpieszy­
h' 7.e wszystkich stron miasta cełem 
w7.mOCnie;lia straż~' li południowej 
hl'amr. Buch w południowej c7.ę~ci 
miasta zo.-tał przerwany i ludność po­
zostaje w w~'ch mieszkaniach. \Valka 

zakol'lczyła się O godz. 12.45, gdy Ja­
POIICZYCY cofnęli się w kierunku Feng­
Tai. 

T o k i o. (PAT). Agencja Domei 
donosi z Nankinu, iż rzą.d nankiński 
ogłosił rozkaz· powszec.hnej mobiliza­
cji. 'Vydanie rozkazu poprzedziła ca­
łonocna konferencja centralnej komi­
sji "·ojsko',,ej. 

Korespondent "Niczi-Niczu-Sim-
bum" donosi z Szanghaju, iż zasadni­
cze rozstl'z~' gnit:'cie zagadnienia pół­
nocno-chilJskiego w związku z zaj­
ściem pod Lulm-Cziao wydaje się nie­
możliwe w drodze dyplomatycznej. 
Należy bowiem wzią.ć pod uwagę, iż 
fala agitacji przeciwjapoli.skiej w 
Chinach rozrosła się do rozmiarów 
bard zo niepako'; ą.c:'\I:h. 

S z a n g h a j. (PAT). Prasa chiJ.lska 
donosi, że do portów Sua-teu, Amory 
i Fuc7.cn "'eszło Ó japoJlskich torpe­
do"':CÓw, pl'z:vbyb'ch z Formozy. Pięć 
innych torpedowców zawinie do por­
tów Chin południowych . 

Praf'a japońska w Szanghaju do­
maga sic od I'z~dujapOllskiego zajęcia 
nieust<;pliw('[l;o stanowiska. 

Londyn. (PAT). Min. Eden przy­
ją.ł wczol'ai ambasadora Chin. 

Zam~arv Ja onii w China,h - ustalone Jak donoszą. z Pekinu 85.000 wojsk 
nankiIlskich podąża na półnQc, jak 
pnypuszczają., celem otoczenia })ro~ T ok i o.(PAT). Dowódca gal'llizo-

. wincji Hopei podczas gdy armia 00- ilU iapoJ'JBJdego , .. ' Ch inach PóhlO~­
tysięczna zajmuje kolej w pobliżu sta.- n~'ch Ren . l(rtsuki oświadc7.~' ł TlI'ze/l-

watelL Decyzje f'Wa 1'4'-ą.d japollski za-
1wmunikował ś,~;fatu. Użyjem~' sify 
\\"edrug planów już u . talonych. "TZ~'­
wam" naród japoński, by czuwał; śle­
dził 'działania armH cesarskie.i i po.-

. F.tawicielowi dzienllika "Asahi" co na-CJi In-Ha i. Wojska japoJ')~kie zajęły 
wszystkie stacje pomi~dzy SZllnghai- ~tępu.ie:., . 
Kuan-Athien-Tsine. ,.JaponIA za :<is:"e pragnęła. prz;' ]az- parł ią. za fl'ontem." , ' , 

nego urf'gulowal11a !'.j)orów ]apon8ko-
P e kin. (PAT). Agf'ncja Reutera ł chiJlskirh, zmuszeni jednak iC6t('śnw 

donosi ze źródeł chi!'l~ldch, że 5 ja- przerwać milczenie wobec zniewag 
pOllsldch samolotów hombardo\yalo chj{ls1,ich i p('hlll).ć naszA. armię na~ 
odc1ziahr chiń~kie \V oko!icv miCisco-1 przód celerp ukarania win1l\'ch i 0-

wOści Nan-Nan. Jest to piel'wszy W~' - chronv intereRÓw japol'Jskich, jak 
padek od chwili rozpoczęcia obecnych również życia i mienia naszych obv-

Zdaniem obserwatorow, g-en. l\.at­
suki poza funkcjami wojskowymi 0-

trz,' ma! miRi<> starania się o załago­
dzenie konfIiIdu. KatRuki uchodzi za 
oficera umiarlwwan"go. któl'\' nigdr 
nie mieszał się do polit~'ki wewnętrz­
nej. 

4' 

Przed onirofensvwą powstańców 
na Madryt 

Kryzys rządowy w Belgii 
B r u k s e l a. (PAT). Van 'Zeeland 

wręczył królowi prOŚbę o dymisję ga~ 
binetu, król jednak uważa, iż w obec­
nych ':J'.".runkach nie może jej przyjąć. 
'V ten sposób nastąpi tylko zmiana na 
stanowisku ministra sprawiedliwości. 

Ofensyu'a gen. nIiuja nie p"~!Jłtinsla lvojslio'łn c~e"u'ony'łn 
lJrau'ie żCldJlyclt zdobllczy 

A y i I a. (PAT).. Agencja Hayasa 
donosi: Jak to było do przevYic1zenia, 
wojska powstailcze przejęly w ponie­
działek inicjaty"'ę na froucie madryc­
kim i z roli atakowanych przeszly do 
roli atakujących. Odclzialy gen. :Miaja 
został)', mimo rozpaczliwych wysiłków, 
zmuszone na calej linii do cofni~cia się. 
Jedynie na odcinkach Bruneto i \'illa­
nueya deI Pardillo ponowiły się w po­
niedziałek rano natarcia oddziałów 
rządowych, które o godz. G zakol'lczyły 
się, nie przynos7.ąc napastnikom żad­
nych korzyści. Po odparciu tych ata­
ków przeszl!, wojska powstailcze do 
akcji przegrupowania i umocnienia 
swych pozycyj i mimo zaci~t('go opo­
ru przeciwnika udalo im się zająć kil­
ka ważnych punktów, które będą wyj­
ściowymi do mającej nastąpić akcji. 
Wszystko bowiem zdaje się wskazy­
wać na lO, że w najbliższym czasie 
przejdą powstallcy do kontrOfensywy 
celem wyrównania ni~znacznych strat 
terenowych, które ponieśli w ostatnich 
dniach skutkiem gwałtO\vnego naporu 
wojsk rządowych. 

Przez cały poniedziałek trwało in­
tensywne ostrzeliwanie pozycyj rządo­
wych przez ciężką artylerię powstań­
cZ'ą, która ogiell swój skierowała głów­
nie na baterie przeciwnika. Kilka tych 
bateryj pod wpływem ostrzeliwan ia 
zamilkło, co pozwoliło lotnictwu po­
wstańczemu na wzmożenie akcji. 

Z przebiegu działań woj.ennych w 

Siedem ofiar zderzenia ostatnich dniach na froncie madł'Yc­
],im wynika niezbicie, że ofensY"r'a 
przedsięwzięta przez wojska rządowe P a ryż. (ATE). W pobliżu Orleanu 
zakończ~'la się zdecydowanym niepo- samochód jadl!cy z Paryża zderzył się 
wodzeniem, z dTugim, zdążającym z Saint Quentin, 

\\T a l e n c j a. (PAT). Agencja Ha- Oba wozy stanęły w płomieniach. 
vasa donosi: 'Wczoraj rano trzy samo- 6 pasażerów poniosło śmierć wskutek 
łot~r powstal'i.cze, przyb~'le prawdopo- poparzell a siódmy został przewieziony 
dobnie z Palmy na Majorce, usiłowały w stanie groźnym do pobliskiego :;zpi­
dotrzeć do śródmieścia Walencji. Sa- tala. 
molotr, zmuszone ogniem artylerii Buckefalos" 
przeciwlotniczej do odwrotu, zrzuciły I " 
około 20 bomb na przedmieśdach mia- G d Y n i a. (ATE) Bawi tu od kil-
stn. 'Vyrządzone szlwdy są. tylko nie- ku dni dwumasztowy jacht duński 
7.l1arzne.... "Buckefalos", który przybył pod ban-

~agll an. SardYl1la. (PAT), Do derą Królewskiego Jacht - mulm Da­
iu~eJs~~ego 1?ortu weszła e~kadra ni~- niL Załogę stanowi rodzina przemy­
mlecka, złozona z 1)ance1'111ka "AdmI- slowca dUllskiego inż. Kjólsena wraz 
rai Graf Spec", kra,żownika "N'Ctrn- z dwoma młodymi żegl.arzami, przy­
berg" i kontt"torpedowców "Kondor" jaciółmi syna właściciela jachtu oraz 

"Greif". jednym zawodowym żeglarzem, 'który 
jest sternikiem. 

Kard. PaceUi we Francji Należy zaznaczyć, że goście dUllSCY 
spotkali w swe.i drodze dwa szwedzkie 

P a ryż. (PAT). Kardynał PacelIi jachty "Allona" i "Kataren", których 
po śniadaniu wydanym na jego cześć załoga namówiła właściciela jachtu 
przez prezydenta Lebruna, udał się do "Buckefalos" do zwiedzenia portu 
~robu. Ni.eznanego Żołnierza, gdzie zło- gdyńskiego. 'V czasie postoju Duń-
zył Wlemec. czycy zwiedzą główne miasta Polski. 

I 
aby po pewnym czasie wyruszyć w Z przemys u dalsz~ podróż po Bałtyku. 

r Podróż jachtu "Bu ck efaJ os" je8t 
" a r s z a w a. (T~l. wł.). Fabryk~ I klasycznym przykładem spędzania 

maszyn w Chrzanowi e ma otworzyc przez Skandynawów urlopu na morzu. 
Swę. fili!.) i drug'ł wytwórni!.) w pobliżu 
Łal'lcuta. .(w). 

s 

Ku zjeździe działaczy wiejskich tzw. 
Obozu Zjednoczenia arodowego z woje­
wództwa warszawsldego przewodniczący 
tego "sektoru" senator generał Andrzej 
Galica takie mi~dzy innymi wypowiedział 
zdania: 

"Musimy tępić w naszym życiu zbioro­
wym zjawisko tajnych organizaCyj, ugru­
powań i związków. Ugrupowania te wy­
mykając się spod kontroli publicznej, słu­
żąc niby to mteresowi państwowemu. a w 
istocie dążąc ku własnym nieujawnio­
nym celom, raz po raz usiłują wdzierać 
się nie tylko w organizm istniejących 
zrzeszeń i stowarzyszeń, ale przez opano­
wanie stanowisk w instytucjach public:t­
n~' ch niejednokrotnie próbują wywierać 
~wój wplyw na tok ogólno· państwowych 
zagudnit'Ji politycznych, gospodarczych, 
socjalnych, narodowościowych a nawet re­
ligijnych. 

"W organizacji narodu, która jest dzia­
łaniem jawnym, nie ma miejsca dla nie.­
kontrolowanych, ukrytych organizacyj 
prywatnych, choćby pozornie służących 
nu]szczytniejszym celom." 

Czy to jest pogląd oficjalny całego kie­
rownictwa "ozonowego", nie wiemy. Gdy­
by tak było na serio, stałby OZN przed 
wielkim i mozolnym zadaniem walki z 
konspiracją a raczej z konspiracjami -
obozu "sanacyjnego". Z konspiracji prze­
cież wyrosła cala piłsudczyzna; z konspi­
racji zrodziła się "Naprawa", ,.Młoda Pol­
ska" itp.; konspiracyjne sieci są w "sa­
nacji" i dzisiaj gęste i odgrywają rolę 
ważnych sprężyn politycznych. Więc wy­
prawa gencrała Galicy na "tajne organi­
zacje, ugrupowania i związki", będzie w 
obozie "sanacyjnym", który go obdarzył 
mandatem senatorskim, - obawiamy się 

pracą syzyfową. 

Pakt Bliskiego Wschodu 
1\1 o s kwa. (Tel. w1.) Ogloszono tu 

onegdaj tekst paktu "Bliskiego Wscho­
du". Pakt ten oparty jest na zasadach 
Ligi Narodów i składa się z dziesięciu 
artykulów. Podpisujący zobowiązują. 
się do niemieszallia się w zagadnienia 
\\ ewnętrzne, do pokOjowego załatwie­
ma między sobą spraw spornych, do 
nietykalności granic .oraz wyrzekają. 
bję napaści. Pakt zawarto na okres 

' Ifi~ pic::ciU. Po 'podpisaniu paktu od­
J;yło się pOSiedzenIe Porozumienia: BIi­
s1: iego \\ schodu p<Jd przewodnictw'~m 
Buszdiarasa. Na pierwszym posiedze­
pju postanowiono poprzeć kandydatu­
rę Iranu na półstałe miejsce w radzie 
Lj.gi N,ar<?d6w <Jl'Il;Z kandydaturę Tur­
CJI, ktorej kadenCja upływa w jesieni. 

Kongres syjonistyczny 
Z u r y c h (Pat). 3 sierpnia rozpo­

czynają się w Zurichu obrady świato­
wego kongresu syjonistycznego oraz 
konferencja Agencji Żydowskiej. 

Prace kongresu, które potrwaję. 
około dwóch tygodni, zasługuję. na 
szczególnę. uwagę, ponieważ jednym z 
głównych przedmiotów obrad będzie 
raport królewskiej komisji brytyj­
skiej w sprawie podziału Palestyny. 'V kongresie weźmie udział około 
50~ delegatów z 50 pali.stw europej­
skICh, pozaeuropejskich, wielu dzien­
nikarzy oraz gości. Otwarcie ma ' na­
stąpić w obecności przedstawicieli dy­
plomatycznych szer€gu państw oraz 
rządu szwajcarskiego. Delegacja z Pol­
ski liczyć będzie około 60 osób. 

P'!d protektoratem /fJwczego Rzeszy gen. 
Goennga od!J~dzie się w c78sie od 2 do 20 listo­
pada m!edzYnaro~o~a wy~tawa /owiecka. Sze­
reg !'raJów. w teJ !lCZ~lP Polska. utworzy/y już 
komItety, które zaJmUJ8 si.< pracami przygoto­
wawczymi. 

* Prezydent Francji wydal śniadanie na czeŚĆ 
kr.ól.a Kal:oJa II, na kŁófYIT. obecm byli m. In. 
~lmst~o~Ie Del!Jos, Bim.ll't i Campinchi. gen. 
Gamelm l adm. Darlan. 

* Do. Moskwy przybył turecki min, SPf.aw Zair. 
Ruszdl. Aras ~ towarzystwie kilku osobistości 
tureckIego śWIata politycznego. J ednocze~nle 
przybył ambasador sowiecki w Turcji. 

* . W Czechoslowacji w hucie szklanej Mueh-
hng:Union k?/() Cieplic pękł piec, w którym 
znaJdowało SIę 15 wagonow roztopionego szkła 
o. temperaturze 1500 stopm. 9 robotników od­
mosło poranienia. 

* N~ Węgrzech wykryto wielką bandę prze-
mytmków walutowych, która przewiozła do 
Austrii przeszło milion szylingów. 

Dając zarobek Żydowi, przy­
~zyniasz się do pozbawienIa 

chleba i pracy tysięcy 
Polaków' 



KOLUMNA POI,OJU 
Na wystawie paryskiej odbyło się ostatnio 

odsłonięcie Kolumny Pokoju 

Na szkołę powszechną 
War s z a w a. (Tel. wł.). Między 

2 a 8 października odbędzie się w ca­
łym kraju zbiórka na szkoł~ powszech­
ną. (w) 

Bilans handlowy 
\V a l' s z a "r a. (Tel. wł.). Bilans 

handlowy w czerwcu został zamknięty 
saldem ujemnrm w wysokości 17.5 
milj. złot~'ch. Jest to największy defi­
cytow~r bilans handlowy w ostatnich 
kilku latach. (w) 

Co piszą inni 

"Ghetto" na kolejach 
Ktokolwiek jeździć musiał 3 klasą. 

w pociągach małopolskich pamięta do­
skonale, jak przyjemnymi współpa~a­
żerami są Zydzi. Zawsze brudni, spo­
ceni, rozkrzyczani, objuczeni dziesiąt­
kami koszy, skrzynek i pakunków, 
czuli się pierwszymi pasażerami prze­
dzialów. Ludność aryjska cierpliwie 
znosiła ten harmider żydowski. 

Ostatnio jednak, jak donosi żydow­
ski "Nowy Dziennik". doszło kilkakrot­
nie do awantur w pociągach na linii 
Oświęcim-Katowice. W związku z 
tym przedstawiciele żydostwa interwe­
niowali w Dyrekcji Kolei. Interwencja 
odniosła ten skutek, że władze kolejo­
we, chcąc zabezpieczyć pasażerów ży­
dowskich, wyznaczyły specjalne wa­
gony dla Zydów. 

Zydzi niezadowoleni z takiego obro­
tu sprawy, zwołują wiec i zamierzają. 
zgłosić interpelację sejmową. 

A możeby i na innych liniach za­
prowadzić taki podział? 

Konieczność "rycersliości" 
Donosiliśmy już w porannym wy­

daniu naszego pisma o przemówieniu 
"szefa sektoru wiejskiego "OZN", gen, 
Galicy, w którym mówca wystą.pił 
przeciw tajnym zwią,zkom. 

W przemówieniu tym był także 
i drugi c~ekawy ustęp o treści nastę­
pującej: 

"Organizujemy Obóz Zjednoczenia Na­
rodowego, wykluczając wszelkie chuligań­
stwo, jako niczgodne z duchem konstytu­
cji i niegodne naszego szlachetnego i ry­
cerskiego narod u." 

'V zwią,zku z tym "Warszawski 
Dzienn'y Nc:p'od(J\\Y' pisze: 

"Bardzo dobrze! Wprawdzie w ostat­
nich czasach je t pod tym względem duzo 
lep;ej. Coraz mniej mnmy wypadków bru­
ta I nyC'h nn]laflti nn ludzi 7.a ich przekona­
nia, działalność politycwą lub też z róż­
uych innych powodów. Lec7. hyły n'je .al, 
dawno czasy, gdy "'ypadki te nie b\,ly 
nadkością; ze przYP0minamy tylko za­
ginięcie gen. Zagórskiego, napady nocne 
na Jerzeg'J Zdziechowskiego, Adolfa Ko­
waczyńskie~o, ~Iostowicza itd. Rzuca!.) to 
cień na nasze zycie publiczne i nie by/') 
oczywiście zgodl\e ani z "duchem kmlsty­
tucji", ani nie było godne "naszego szła­
chetnego i rycerskiego narodu." 

Konieczność "rycerskości" w sto­
sunkach politycznych jest to rzecz pro­
~ta i oczywista. 

Paragraf aryjski 
;hdowski "Nasz Przegląd" donosi, 

że Zarzą.d Główny Stow. Elektryków 
POI,kich wniósł do KOmli!!al'iatu Rzą­
du na In st. \Varsza\\<~ podanie o wpro­
\\actz\~l1ie do statutu Stow. paragrJ.fu 
arrjskiego. Do oddziału warszawsl<ie­
go Stow. El. Polskich należy 70 Życlów. 
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Zebranie "Ozonu" zakończone 
Hymnem Młodych 

Po zeb,,"nniu '1na",ifeslanci urz({lbiU pOlł g'ł'l'tache'1n UI1;i'we'ł"· 
sylelu tnanifeslację "'In c~eść Sl"'ol'tnicltva Narodowego 

Kra k ó 'w. 13. 7, - Role "sektora ubrać w szaty narodowe i na'wet w to­
robotniczego" "Ozonu" na terenie kra- ku przemówieil wymieniono nazwisko 
kowskim spełnia secesja z ZZ Z, tzw, Romana Dmowskieg'o, co dalo okazję 
Polski Związek Zawodowy, grupujący zebranym do okrz~'ków na cześć "'0-
pe\".:nę. część robGlników miej!'kich. dza nowoczesnego nacjonalizmu pol­
należącYCh zl'eszt~ raczej pod pew- skiego. 
nym przymusem n4ż z 'własnej ochot~·, '" dyskusji zabrał też głos jeden 

"Grupa ~nod~'ch" (ponoć jest i ta- narodowiec (dalsz~'l11 już głosu nie u­
ka) tego Związku zapowiedziala na dzielono), który w mocnych i dobit­
sobotę 10 bm. zebranie. Na zebranie nych słowach podkreślił, że konsoli­
to, (jdb~'wają.ce się w lokalu Związku dacja narodu dokonuje się i dokona 
Rezerwistów prz~t ul. Garncarskiej, tvlko w ramach Stronnictwa Narodo­
prz:--b~'ło ~ż ... 10 :;:ympatyków tego \~'eg'o. Po zebraniu narodowcy udali 
zwią.zku. Zebranie byłobv się nie od- się pod gmach Uniwersytetu, f\\'dzie 
b:\"ło, gd.\·by nie ... narodowc~7, któl'z~' urządzili manifestację na cześć S1,ron­
prz~7byli na nie w i10ści ponad 40 mlo- nictwa ,Tarodowego odśpiewali 
d~'ch robolników. Zebranie przemie- Hnm1 Młodych. 
nito się w manifestację narodową., za- . Liczna pUbiiczność, znajdując,a się 
kot1czonl}. okrzykami na cześć Wiel- o tej porze na plantach, przyłączyła 
kiej Polski, Stronnictwa Narodo\\'ego się do manifestantów. Zydzi w po­
i oclśpie~'aniem H~'mllu ~flocl~·ch. płochu zaś opuścili najbliższe okolice 

Preleg-enci widz:;tc nastró.i zebra-I Uniwersytetu. 
nych usiłowali sV\-oje przemówienia 

Narodowy Kalisz w walce o Wielk~ Polske 
Podział dynku Dekerla na strone.ę "polsliq" i ,,~ydowsliq" -

, Pr~yklad dla całego Ir.raju 

K a l i s z, 13. 7, - Walka o pol­
skość Polski posuwa się energicznie 
naprzód. 'V walce te.i obserwujemy 
p~\Vne stadia i pewne zjawiska "prze­
łomowe", których nowe okresy stwa­
rzajl}. nowe metody, naśladowane po­
tem w inn~-ch okolicach sta.ią.c się 
bodźcem dla całei Polski. 

Takim zjawiskiem był Przyt~'k, 
Mińsk, Brześć - takie zjawisko zaszło 
w ostatnich dniach w Kaliszu. 

Kalisz rozpocz~ł now~r okres tei 
walki i rozwiązał jl,l w sposób najle-p­
sz~r, bo proi'ty, mianowicie przez una­
rodowienie handlu. 

SpOłeczeństwu polSkiemu od dawna 
dopiekhr ż~rdowskie chałaty, zapełnia­
Jące całv l',\'nek kaliski, czvni:;tce z nie~ 
go rodzaj jakiegoś wschodnieg-o jat'· 
marku pORledniej~zego gatunku, 
'Vszelkie oficjalne próby oswobodzenia 
r~lII1ku od robactwa żydowskiego l'ozbi­
jały się o wszechmocna r.c1awaloby się 
osobe znanego ze s"'ej przych~rlności 
dla Z~'dów p. Bartczaka. sprawującego 
tymczaso,,,"o (wkrótce ,się to skończy, 
jak panowanie żydowskie w Kaliszu) 
urzQ,d kierownika "T"działu Gospodar­
czego w magistracie m. Kalisza. 

Cierpliwość ludl\ka sk0I1czyła się 
i nastl';>ił zwrot w stosunkach na 
rynku kaliskim. 

\V nocy z czwartku na piątek 9 
lipca została przeprowadzona przez 
środek rynku biała linia. nowa gra-

nica międz~' PolakHmi a żydostwem 
Pod kierunkiem \V"działu Gospodar­
czego Stronnictwa Karodowego stra­
ganiarze-Polacy zajęli praw~ stronę 
nrnku, a zorganizowane straże porZl!d­
kowe hardziej natarczywych Zydów po 
prostu wynosiły razem z ich manatka­
mi i zmuszał~' do l~dowania na stro­
nie ż~·(lowskiej. 

Interwencja urzędowa p. Bartczaka 
wobec hraku jakichkolwiek cech prze­
stępst~'a speł7.la na nirzym, a ten (o 
ironio!) urzędnik polski w~·ładowy­
wał swoil,l hezsilną złość w pojed~rń­
cz.\'ch w~'padkach, a raczej bezpraw­
nrch nanadach na stragany polskich 
handlarek (l11ęźczY'1.n nrzezornie omi­
.ian !\fialo to miejsce 12 hm .. kiedy to 
r. Bartczak z rt"'oma woi.n~rmi magi­
stratu mdłowal przemora odebrać 
<:trae'l'Inial're polf'.kiei p , Helenie Go1'z­
kiewic7 (Garnca.rska 1m zajmowane 
przf'7. nią miejsce, hy je orlrlać Ż'·c1om. 

Cale spoleczelistwo polskie Kalisza 
jest no 7vwego POi'llSZOne t~'m ~ryczy­
Ilem p. Bm,· tczaka. 

Za przvkłarlem Falisza lcl<l, .iu?' inne 
mieisro\\'ości i przeprowaclutia fatalnę. 
nla Z"clów granicę, Co Jei'tt' nakazem 
i k()nif'cznościa ch,yili, 

I{alisz z.apoczatkował Granica. za­
czynająca się na rynku kaliski.m, 
musi przf'biec pl"7.ez call,l Polskę i w 
najbli7.szej pr7.yszłcści utożsamić się 
7. !!ranira po1it~'cznq Polski, 

Cudown yobra7. Matki Boskiej ZClllbrzyc" 
kicj z r. 16i4. 

Z kroniki politycznej 
War s z a w a. (Tel. wł.). Mjr, Szcze­

kowski, attache w Tallinnie, został 
mianowany attache lotnictwa w Mo­
skwie. Zastępcą. attachó wojskowego 
w Moskwie w miejsce mjr. Harlanda 
został mianowany mjr. Maleciński. (w) 

• 
Na uboczu 

Głupia złośliwość 
Wilel'l.skie "SłoWQ" powtarza wy­

drukowaną w pTasie wiadomość, że p. 
Jerzy Skalski z Poznania wyjechał na 
motocyklu z ramienia "Związku Po.I­
skiego" na kresy wschodnie, aby tam 
zbadać możliwości rozwoju polskiego 
handlu. Pod tą wiadomością. podaje 
"Słowo" od siebie nast-ępującą uwagę: 

"Miejmy nadzieję, że cel "Zwią,z­
ku PolskiegQ" oostanie o.sią.gnięty 
i p. Jerzy Skalski powróci szczęśli­
wie. po 7.badaniu 'Wscho.du, na pół 
czarnej do Dobskiego." 

Widać o.d razu, że autor tej uwagi, 
p Wel, usiłują.cy być złQśliwym, rów­
nie źle orientuje się w stosunkach po­
znallskich. jak w realnych wynikach 
akcji handlowej Wielkopolan na kre­
sach wschQdnich. ZłQśliwość p. Wela 
w odniesieniu do p. Skalskiego. już 
choćby z tego. powodu traci na efekcie, 
że kawiarni Dobskiego w Poznaniu 
już dawno nie ma. Poza tym, o ile 
nam wiadomo., p. Skalski w ogóle ka­
wy nie pija. Za to Po.zytywnie i sku­
tecznie pracuje nad o.dżydzaniem han­
dlu polskiego na WschQdzie, Q czym 
p. \Vel nie wie i co mu również ujmy 
nie przynosi. Mógłby jednak nie pisać 
głupich złośliwych uwag, które są. tyl­
ko. wodą, na młyn żydowski .. -

~18[l~11 fli~~~r~8um D8lJW8 ~i~ Illwi~[~i 1 
Odpowiedź zirytowanemu panu J. K. Untenbaumowi z "Głosu Porannego" 

z typowo żydowskim tupetem po­
rwał się w "Głosie Po.rannym" pan 
J. K. U. (czyżby Jan Kazimierz Unten­
baum?) w obrQnie zagrożo.nego. żydo­
stwa. A jako wybitny "fachowiec Wo.j­
skowy", który miał więcej wspólnego 
z wojskiem o.d niżej podpisanego., by­
łego grenadiera armii pruskiej, żo.łnie­
na wielkiej wojlly i powstańca wielko­
polskiego, zamiast przytoczyć fakty, 
l'Qzpoczyna Qgieil naj cięższego kalibru, 
zarzucają.c autorowi artykułów ".żydzi 
a nasza siła obronna" przynależność 
do "endecji". Gdy nie można znaleźć 
arg'umentów rzeczo.wych, uderza się w 
"endecjQ'·. Jest to. ba.rdw typowa tak­
tyka wszelkich Janów Kazimiel'zów 
t; ntellbaumów. 

Czy szanowny "fachowy" publicysta 
z ,.Gło.SU Porannego." sądzi. że jego tak­
tyka wzywania Qbrony Legionistów i 
"fro.ntu ludowego" przeCiw "endekom" 
oośkolwiek mu pomoże? Czy ta zbyŁ 
przeźrQczysta. zbyt głupia po. prostu 
taktyka nie jest już przestarzałą? Czy 
to stałe podjudzanie i fałszowanie hi­
storii nie jest trochę lekkomyślne? 

PQwołuje się szano.wny "fachowiec" 
na ro.k 1920 i ucieczkę "endeków" z 
\Varszawy. Nigdy nie byłem "ende­
kiem". MQje facho'we wiadomOości woj­
sl.Qwe czel'palem z fl'Olllll zarhoclllirgo, 

nie tylko pod Verdun (gdzie wycho­
wano Zweiga), lecz i w innych ką,tach. 
I jako. prosty żołnierz, nie statysta, nie 
polityk, nie mam ani zamiaru, ani pra­
\\<a bronić tak "ciężko znienawidzo­
nych" przez "Głos PQranny" "ende­
ków". Nie mam zamiaru zniżać się do 
poziomu bezczelne i typowo. żydłackiej 
taktyki. Zachłyśnięty, zapluty char­
I,Qt "Głosu Porannego" nie wyprowa­
czi mnie z równowag'i. 

Zbliża się 17 rocznica bitwy pod 
Warszawą, gdzie wielkopolskie dywi­
zje, owi znienawidzeni przez "Glos Po­
ranny" "endecy" poznańscy uderzyli 
wraz z legionistami do. przeciwnatar­
cia. Wątpię, aby pan J. K. U. wierzył 
\~ cuda, więc nie na7.ywam tego "cu­
dem nad Wisłą... PrzYPo.mnę tylko 
S7.ano.wnemu jegomościowi, że istnieje 
7.biór komunikatów prasowych sztabu 
generalnego (kpt. Stefan Pomarański 
"Pierwsza wojna polska", Warszawa, 
1920). w któryeh rola Żydów w roku 
1920 jest szczególnie pi-ęknie przedsta­
wio.na. 

Naprzykład komunikat 632 (678) z 
dnia 21. 8. 1920 podaje (patrz str. 282), 
iż "stwierdzono. w tym Qkręgu (pod Du­
bienką), że walczy po strQnie bolsze­
wickiej oddział eehotniczy żydowski 
I. \Yloda wy". • 

A jak pisze o roli Żydów przecIsta­
~iciel ówczesnego "fro.ntu ludowego", 
o innych sprawkach bohaterskich ma­
kabejów? Leży przede mną, bro.szurka 
pod wiele mówiącym, alegOTycznym 
tytułem .. Przewrót w Polsce" czyli 
"Rzą.dy Ludowe". AutQrem tej brQszur­
ki, jak podają inicjały, jest poseł E. K. 
z PPS. Na stronie 56, w odnośniku, 
podaje ten pan następujące szczegóły: 

"Gdy nadjeChał Roja i Qbjął już ko­
mendę, zaszedł fakt bardzo. smutny. 
Utrzymana przez Ukraińców, uzbrojo­
na milicja żydowska, która \V czasie 
walk ulicznych o.głosiła swą neutral­
noŚĆ, w czasie wypędzania Ukraili.ców 
z Lwowa, dała upust swej sympatii dla 
Ukraińców, strzelają.c z domów do 
przechodzących żo.łnierzy polskich." 
Tyle PQseł PPS. 

Komunikat 635 (881) z dnia 24. 8. 
1920 r.: "Po zajęciu przez I Dywizję 
Legionów w dniu 22 bm. rano Biały­
stoku trwaly w samym mieśeie jeszcze 
przez 20 godzin zaciekłe walki uliczne 
z przybyłą na pomoc z Gro.dna ~5 dy­
wizją sowiecką i miejscową ludnością 
żydowską., która wydatnie zasilała sze­
regi bolszewickie". 

Czy komunikaty polskiego sztahu 
generalnego. nie są argumentem dla. 



S7.anownego ,.tachowca" od robienia 
historii? 

~entymentalne \Y.Jlominki o tych, 
,.którzy w Legionach nie raz u boku a 
lpoże i p<>u k{)menuą. Żrda-patrioty 
polskiego, strzelca, filarety (?!) itd. 
\~ alcz~' 1i o Polsh;) demokratyczną. i lu­
dową" - jak pisze pan J. K. U. - ~ą. 
lJanlzo niewrraine i dornagaią się 
'Ą YJllsnlenia. Może w którymkolwil'k 
przyszłym numerze "Głosu Porannego" 
}Joda szanowny paso-Żyd spis owych 
,.inol - dców" 7~ ' cl{)\\'skich, klóny ina­
czej zachowali ~ię jak on. 

O to chodzi - panie Untenballm, 
dwojga imion, fachmY~' public~'sto \\'0-

jenno-hi~tcryczny! Chodzi. właśnie o 
tv, że istnie.lo wielu kompletnie pl'ZY-
7.woitych Ż~' dów w Polsce (znałem ta­
kich, ale powymierali), którzy walczyli 
o Pol<;l;?, a lIic przeciw Polsce. DŹj:3, 
kied~' chodzi o fac-h{)"'ą ocenę warlobci 
armii, nie liczba żołnierzy, lecz ich ja­
],:ofć ~tallowi rzeczywistą siłę. Dość 
przn10mn ieć Abisynię. "'łaśnie dlate­
go była n' ·o\"a o Abis:n1ii, panie "Gnten­
Laum! ~ieC'h pan nie odwraca kota 
(jg'onem. To doprawdy nie po rycer­
sku!! 

Ta ?:nikoma liczba kompletnie przy­
zw{)itych Żydów w Polsce już nie ist­
uieje. \\\slarczy przeczyt.ać "Glos Po­
ranny"; aby o tym się p·rzekonać. Co 
l;ię zaś tycz-y Hiszpanii, to niech sobie 
"ybitny 5pecjalisla uprzytomni, że 
wojna w Hiszpanii jest ruchawką w 
pl równa li iu z w ielką. wojną i !Olabym 
przrklaclell1, jak będzie wyglądała 
r.motol'yzowana, zn1echanizowana, u­
przem~' slo\\'iona wojna przyszłości. Że 
czerwona, przyjacieł"ka armia pana 
l .!ntcnbauma biprze po malu, ale stale 
w fkól'~ od powstaI'lców, na to nic nie 
poradz~. Ticumiej nie radzę mierzyć 
"oiny mocar. tw wedłu~ !Okali <lomo­
wej wojpr hi "ZPall "ki ej i wyciągać z 
lUei . .fac~10",e " wnioslii. 

Nie wystarczrłr panu Suwałki. do­
wiedział si.;' pan. jak to było \\'e \Yło­
o",\"ie, Biejymstoku i Lwo\yie. Pi5?:e 
pan Untenba\lm, że "endecy" pl'Opono­
"ali w roku 1920 pl'zeniesicn ie slol icy 
(''o Poznania luh do c.zr.s1ochoIYY. Tie­
?:upclllie pana rozumiem. ,Przenie. ie­
llil" stoli('~" - to brzmi zanadto po 
ż:"dowsl\ll. GLl,\' \'" roku 1370 i 1(,)14 rz~d 
fl'ancmki wyjechał?: ran'ża clo Bol'­
(\eallx, nic by'to mowy o przenie"ieniu 
stolic)', tr1ko o wr.ieźtlzi~ członków 
:r'/~ ldll, Żydzi natomia8t maję. zamral' 
p~zenieść stolic~ z Jerozolimy na stale 
óo Wan' za\\'~', aby zamiast Polski 
~twcl'zrć Jutleo-Pol~k('. I wla~nie my 
aR. to , i~ nie zgaLlzam~·. To jeHt wla­
~llie owa <lrobna rO/,nlca poglątlów 
rtli~uzy nami, panie Janie Kazimienm! 
Niech ~i~ pan nauczy pi,::ać po pol~ku. 
M~'śler po pol"ku - nie nauczy si~ pan 
l.igc1 r! 

Taktyka, 8to~owana pnez wybitne­
f2'0 facho\\'Ca z "Głosu Rorannego", jest 
zbyt w~'raźna, ab~" wdawać się z sza­
l '<iWnym krytykiem w rzeczową. Llys­
kusk. Podałem w mych nrtykułach 
naz\yi ~ka ali torów pi?zącyCh o przy­
szłej \,"ojnie i stosullku narodu do ar­
mii. Zamiast rzeczowej kl'~·t~·ki - ~za­
J 'ownr ,JachO\Yiec" stosuje przestarza­
lV, a tak typ~wą. u Żydów taktyl;:ę: 
"huzia na "endeków"! i nie wGając 
Slę w ocen~ treści twierdzi Ha począt­
ku, że artykuł)' napisane są. bardzo 
€labo. ,,'i a clom{) 'ci faehowe są na po­
zlomle po~ulal'nrch pras-owych art y­
kulikó\,", a w kOllcu rzuca ironiczną. 
il:sYJ1Uac.i~: ,,0 ile autol' miał coś 
wsn ó'llcg-.o z wojskiem". 

Ten ,.toczka w toczku" wschodni 
poziom dyskusH i rozpaczliwe, lecz 
llieudolne wysiłki Jana I{azimierza, 
abl' na tle problemu żrclo"'skiego roz­
dzielić pol!Okie spoleczeń two na \HO­

lfie obó?:Y' - ukazuje rzeczywiste' obli­
cze . , Głosu Porannego" i jego najbliż­
szych krewniaków. 

Na. zakollczęnie jeclno pytanie: 
Dlacr-eg·o to pan Flieclerbamn zmie­

l~ił nazwi!Oko n.a Bzowiecki? SądzQ, że 
ta.l\: wyhitn~' fachowiec wo.iskow~" . jak 
pan Untenbaum, powinien znać to na­
zwisko. ,,'~'starczy przejrzeć literaturę 
fachową.. Będzie pan miał spo~obność 
do znQcania się nad niżej podpif'anym. 

A. lTLRJCII 

P. S. Już po złożeniu powyższ€'go 
artykułu rlowicclziałem się w redakcji, 
~e pan, panie J. K U., nazywa si\, w 
neczywis{ości Janusz! Kom'aul Ul'­
bach. Au"geTechnet Konrad! Ale to 
nie zmienia absolutnie postaci rzeczy. 
Chodzi tu o Żyda a nie o nazwisko. 

A. U. 

Dr. med.H. ZIOMKOWSKI I 
,ueci. chorób .kór. weau. i lDoczo.,łciowvcb ł 
I:.ódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33 
Przyjmuje 9-12 i 3-9 w nięd~ielę: 9-12 
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W szponach łapownika l GPU. 
CQ '1'Ql)il. dyrektor klf'ł'lcelarii G. p, U. Żytl Frankiel 

11 o s kwa. (Tel. wl.) Toczące się płacić łapownikom 3.000 dolarów. 
cd dłuższego czasu śledztwo, prowa-I Frenkel ponadto "opodatkowa:1" n~czel­
dwne w sprawie aresztowania dyrek- I.ików okl'~gowych GPU, pOb.IeraJąc o­
tora kancelarii GPU, Frenkla, Żyda, pc atę za awanse, wyznaczanJe na lep­
ujawniła szereg praktyk natury kry- sze stanowiska ~tp. Spraw~ Frenkla 
l.linalnej. M. i. wyszlo na jaw, że za wydzielono z ogolnych ak~ow śledz­
!Ol,rócel1ie lel'minu pob) tu w obozie twa, prowadzonego przez Jezowo w po­
koncentracyjnym lub za przenie.sienie szczególnych oddziałach ,GPU. 
z jednego obozu do drugiego pobierane Do dalszych sensac:nnych wyda­
były łapówki od 3-8 tysięcy rubli. r; ell w Rosji należy afera b .. dyre~~ora 
Zwolnienie na tomia t z obozu lub cał- agencji Tass, Jakuba Doleclnego l. Jego 
kowite umorzenie sprawy wymaga.ło pomocników, o.skarż~)l1ych ? .to, ze u­
łapówki w zl()cic lub w walucie obcej. krywali l'OZmal~e wlado~oscl o sabo-

Pewna zagraniczna firma za zwol- tażach, pomagaJą.c t!OCkl.st:om. Do za­
nienie swego llracownika, który przy- aresztowania Doleck~ego l Jego ~omoc­
padkowo znalazł się w zabronionej lllka Solca miała SIę przyczymć ga­
strefie przem~·slo".'ej zakładów woj- ?:c"t~ "Uralski Raooczyj", wychodzę.ca 
"kowych w Czelabillsku, musiała za- w Swierdłowsku. 

Automobilizm 
Wielką nagrodę Belgii zdobył w nie­

dzielę \V dorocznym wy~cigu na dystanBie 
!J06 km " -iemiec Hass e, 2. Stuck - obaj na 
Auto - Union, 3) Lang na Mercedes - Benz. 

Kolarstwo 
D&roezl\Yll1 :o:wYCzajelU 16dzkie władze kolar· 

skie w nU lkhodzlICą niecluielę organizują im­
prezę polarskll w Helenow:e pod nazwą: "Re­
wallż miMrz,"tw Połski". 'V zawodach tych 
wez.ma IIdZ : 3ł Wi<ZYSCY z~woiln;cy , którzy star· 
towuli IV n icdzielll na mistrzostwach Polski w 
\\' ar;;zawie z pip.ciokrotnym m:strzem Pol kim 
I'llszem na cz"le. Poza tym startować beda 
",sz.~' < cy t orowcy łódzcy, ch cacy wykorzY<l tać 
o kazje rewanżu za nieaJhyt uuany ł'tart na mi­
strzostwach Pol. ki IV stolicy. ,.Rewanż" zoo 
f:tanie rOZpgra TY gci~le weuług regułaminu mi· 
łltsrzow ' kiegl) w \Yar$zaw 'e. \V drugiej cześci 
~>r"g\'amu orJbpl1zje s.e wyścig amerykański pa· 
rami na 100 Ookrl\żell toru. 

Le~kiewiez, znnny kolarz E;ZOSOIVY, kt"ry 
brał udział IV międ7.ynarodowym wyścigu do· 
kola P ",: "ki. ("eżko zaniemógł na ang:nc i illlle 
kOlllpli kacje \,c\\'nctrznc. Sfan LeŚok ie wicz jN:\t 
poważny i słaba jpot nadzieja. Ly w b i eżacyUl 
sezonie jeszcze m(j;:ł st!lrtowa( . . 

Lekka atletyka 
Zar:r.ą(l PZLA organiz;uje w poczatkacl:I 

s:el'!lnia trzytygodniowy kurs - oból\ .trcn'ngo. 
wy ula juniorów z całego kl·aju. Obó'l tcn pod 
kiero\\'n :ct wcm ins t nliktorow PZLA odbę llzie 
s ię w L il1zbarku na Pomonu. \V obozie tym 
u('ze"tn :czyć może 30 , zawodnikuw z okręgu 
ł(IIlzk'ego. Do t('j pory z naszego okręgu z:;ło· 
"iło s :ę dopiero uzie'ieciu zawodnif,ó,v. Dllsze 
zgło,zeni'l przyjUluje za rz,\ li ł.OZLA. 

St'krja J KP. doznała poważnego wzmocn:e' 
r ia przez pozyskame długodystansowca Płot· 
kowiaka z Poznan:a. który dolad Występował w 
barwach tamtejszego Sokoła i obecnie przeni6sł 
się na s t ałe do Łodzi. 

W sezonie bieżącym odbędą się d\va 0-
boz\' Jekkontle!ów. a mianowicie. \V 
Lidzbnrku od 1:2 bm. do 31 sierpnia obóz 
ella 100 uczootników (w tym 30 lekkoatle­
tów gluchon:emyrh). oraz od 2 - 20 sierp­
nia dla 100 uczestników, w tym 30 nauczy-
cieli w. f. ( 

Ponadto odbędzie się obóz \V Sierakowic 
dla 300 uczniów sz';ól średnich i 100 lekkI)· 
atleto,,' \V dniach od 2 do :?1 sierpnia. I{ie· 
rownikiem lego obozu będzie kpt Baran. 

PZLA otrzymal ze statku MS/Batory 
dC'J1l'szę od \\'alasiewiczówny, ~(tóra za· 
wiarln mia, iż do Gdyni przybędzie 1 = bm. 
\\' godzinach rannych. \V Gdyni "Sta.sia" 
pozostanie trzy dni. by 16 lipca udać się na 
"Batorym" na wycieczkę na fjordy No1'\\'o­
I!ii. Y\'ycieczka potrwa do 27 lipca, \\' ala­
siowiczówna po tym przyjedzie do \Var· 
szawy. 13 sierJ)nia startuje w Berlinie w 
mi tleJ zynarocł o \\'yc h za wodac h. 

Przed wyjflzdem \\'alasiewic7.ó\vlla u­
zy;;l\ała clO<'l\Onaly wynik w skoku w dal 
6.10 m co wsknuje , że znajduje się w do­
sl\Onalei formie. \Vynik ten oznacza nowy 
rekord 'ś\\'ia t a. Dotychrzac'lowy rekord na­
le;;,y do zmarJoj Japonki Hitami (598 cm). 
Jeżeli przy nstaJniu rrkordu \Vala.siewi­
czówny dopelniono wszyst1k ich przepiso­
wych formalności wynik " 'alasiewiczów­
ny zostanie ZfI t \\'ierdzony. 

Polska - Niemcy spot1,anie między­
railst ,,"owe rall nie odbędzie się w bieżf'l­
c:ym roku. \V 7.f\mifln lego orlbędą, się mię­
lfzynarodo\',e zawody r. uchialem ~ilku 
czołowych r.Rwodniczpk zagl·anicy. 

PIęciu czołowych leklwatlet6w amNy­
kall, kich, mianowicie: Jobnt\on (sprinty). 
Carpentit>r (dysk). \'aro!! (tyczka), Be1cher 
(ploVki) orar. C. Joh,son (w zwyż) przyhę­
dzie w sierpniU na szereg c:;tartów do Eu­
ropy. 

Ogólna punktacja mistrzostw Polski 
Pań w Bydgoszczy jest następująca: 1) 
Sokół żeński Grurlządz 133 p., 2) A. Z. S. 
Poznań 67 p., 3) Boruta (Zgierz) Si p., 4) 
HPW-Pomorzanin (TorUJi) 46 p., 5) Sta­
dion (Chorzów) 37 p., G) I{SZS (I{atowice) 
:1:1 p., 7) Warszawiankfl 2G p., 8) lIa mOlwa 
(Lwów) 14 ]1., O) AZ~ (Lwów) 10 p., 10) Ci­
szewski (Bydgoszcz) 10 p. 
Szwadzcty lekko.Uacl pokonali Holandię 

\\1' Sztokholmie rC'prezentacja SzweCJi 
pukonala Holandię w stosunl,u 81:40 pld. 

Wyniki były następujące: 
100 m i 200 ID: van Beveren (H) 10,9 

i 21,8. 400 m: Nielsson (S) 49. 800 m: An­
dcrsson (S) 1 :53,7. 1500 m: J 011n80n (S) 
3:51.4. 3000 m: Jansson (S) 8:32.8. 110 m 
pl.: Lidman 14.7. Wzwyż: Person 193 cm, 
I{ula: Berfgh 15.35 m. Oszczep: Attervatl 
6f'.33. Dysk: Hedval 48.23 m. Tyczka: 
Lindblad 400 cm. 

Lotnictwo 
w dniach od 23 bm, do 1 sierpnia ollh()dzie 

się w Zurychu miedzy na I'Odowy meetinlr lotni· 
CZy. Zadaniem Jego będzie wyka2:anie stopnia 
8pra wnośc, na Illowszych typów samolot6w spor­
towych Wśród 300 zgłoszonych dotąd lotników, 
znajdują sic J1ajwybitmejsi lotnicy europejscy. 

Narciarstwo 
Roczne "'alne Zebranie PZN wyhrało preze­

s~m ponownic wicemIn. Bobkowskiego a wice· 
PTCzesami dra Bonipckiego i red. J:!'aechera. (c) 

Piłka nożna 
o mj~tr7.ostwo klasy B ló ,17.Ji:!('go OZP~ na 

tny SP0tknnia dwa zakoliczyły sic bez "r.ecy· 
zji. Tur uzy~ kal niespodziewanie li! Sokołem 
zA'ier~k'lIIl wyn;k 1:1, zna BOruta w Zgierzll 
o~illgl1p',a w.ynik, be.zb.ramko\\'y z n .... l!:oah('m, 
'V Irzcr 'm spotkaf'iu l\fakahi pokonała Bar­
Koehuc. która cletinitywnie IlparI do klasy C. 

Okl:cia - "'arszawa pokonalo Granat Skar­
ży&ko - Kam . IV spotkaniu o mistrzostwo okre' 
gu wal'szawsk.:ego w stosunku 3:1 (4:0). (g) 
SPOR'l' 

PolG·nia stoJeczna w L(){hi. 'V nadchodząClI 
niedzielę IV Łodzi grać b!!dzie o weHc ie do ligi 
8tołeczna Polon ia ~ m:strzem ŁOZP. T Union· 
'ruring:em. Spotkanie to zapowiada się nie· 
CG\\'ykłe interesująco i bęuzie miało decydujący 
wp ływ na ukształtowan i e się tabeli w tej gnl­
p:e. 'V razie zwycięstwa. łodziame będll mieli 
bardzo poważr e sza nse na zlljęc i e pierwszego 
miejsca. Zawody prowadzić bbedz.ie łodzianin 
p. AncJrzeialk. 

"V Toruniu ",niedzielę w tej samej grup:e 
walczą Gryf - poznaliski HCP j Gryf. 'V Li­
pinach odLędzie się b. interesujące spotkanie 
rewanżowe pomiQdzy krakowt';kim Podgórzem a 
Jll:ejscowY'ro Na przodem. rierwsze spotkanie 
obu zespołów zakoliczyło E;ic wysokocyfrową 
wygraną Podgórza. 'V Rzeszowie Resovia wal­
czy ze Strzelcem z J a nowej Doliny. w Lubl inie 
Unia ze "t;1n:5ła w0w~ką Rewera i wrcszcie w 
\Yilnie - Smigły z SKS - Grorlno. 

Przyjazd "'egrólV do ł,ndzi f a spotkanie to· 
warzy,.k·e z ligowym ŁKS został prz)'spieszo· 
ny i derinitywnie zawody orlbedą sic w czwar' 
tek. Kispcsti po pomyślnym zakoliczeniu swe­
go tournee po Litwie i łAtwie rozgwmil naj· 
silni~j'ze kluby pilkar .. kie w Wiln:e IV dniu 
dzisiejszym Wcgrzy grają w stolicy, PO czym 
IV czwarte!, na s t adion:e ŁKS, o gorlz. 18 zmie· 
rzą ;;i~ z ligowym zespołem ł"ó,lzldego Kłubu 
Sportowrgo. Jak wynuka z tabeli m is trzostw 
w~lfiersk;ch, KisPC$ti mprezcntuje wysoką 
klasc pilkars);l\. Zajał on w tegorocznych roz­
grywkach mistrzowsk:ch 6 miejsce. Przed 
przyjazdem do Polski "'ęgI'ZY odbyli dluuze 
turnee po krajach baltyckich octnoszac szereg 
cenll'ch zwyc ięstw wysokocyfrowl'ch IV Lit­
wie, Łotwie itp. 

Jak pOdawaliśmy, na dzieli 3 i 5 sierp­
nia zostala zakontraktowana do Łodzi 
drużyna egip.sl,a Tram-Sport Club z Ale­
lCdandrii. która miala rozegrać dwa spot­
kania. pieofl\ ze z ŁKS·, drugie z reprezen­
tacja, Łodzi. Tymczasem w dniu onegdaj­
szym nadeszlo od gości pismo, w którym 
donoszą, 7.e nie mogą dotrzymać terminów 
obiecanych i gotowi są nrzyjechać do Ło­
dzi z Idlkuclnio\\'ym opóinieniem podajf'lc 
termin H i 15 e.ierpna. W sprawie tej 
lód7.kie wladze pilkurRkie powezmą. na 
najbłi1..,zym posiedzeniu odpo wiednią de­
cyzję. 

Letnia pl'7.erwa w l'Ozgry\\'kach ligo­
wych potrwa dość długo i najbliższe spot­
kanie ligowe w Łodzi ŁKS. i AlU {)db~­
dzie się dopiero 5 I\'rzc-śnia· TydzieJl przed 
tym lodzianie rozegraj[\ "potkanie z Iwow­
slO1, Pogonia, ,,'e Lw{)wie. Projektowany 
wyjazd pill\arzy ŁKS. na obóz wypoczyn­
l\Owy nie doszedł do skutku, wskutek roz­
bieżności urlopo\\'y~h poszczególnvch za­
wodników· Pilkarz(:' ci korzystają jednak 
bezplatnie z plaiy klubowej i basenu 
pływackiego. 

Finałowe SpOtkanie o wejście do klasy 
A w Grodnie wygrała grodziellska Creso­
via bijąc KPW Ognisko z Białegostoku 1;0 
(0:0). 

Pięściarstwo 
'v sekcji ]J{P zaszły w o~tatnich czasach 

2lmiany. Na m il'jscl' \l~I(\pnją cego kierownika 
sekcji P. Chrapk iewicza z3l'ząd klubu powoła! 
dotychczasowc;:;o kierownika sekcji lekkoatle­
tycznej p. Mariana Maniszews kiego, 

Piłka ręczna 
Mistrzostwa l'olRkl IV szczypiorniaku odbędą 

.ię w kOlicu wrze8nie prawdopodobnie we Lwo­
wie. Po Z8w(,rlach mistl·t.owskich ustalony zo­
stanie skład nn"zej reprez ntacji w szrzypior­
Iliakn na zaworłv rewanż we z Rumunią w Bu­
kareszcie 8potkilllie to odhp.dzie sill w pierwszej 
prlowic pazrJziel'llikn. (Pat) 

Mistrz Polski w szczypi _rniaku KS Chorz6w 
pokonany został w Kato" iC'lch przez miejsc:Jwą 
PogOiI w stoAunku 0:2 (0.2\ li) 

Nowa ~ra - pierścieni6wka. W ł6dzkich 
księgarniach ukazała się broszura prof. wyeh. 
fiz. "T. Rohakowskiego. traktująca o nowej 
grze sportowej pn. "pierścieni6wka". .Jest to 
zmodyfikowana gra, zb1i<żona do siatkówki. Jeil­
na,kże sposób rMgrywania pierścieniówk.i budzi 
o wiele większe zainteresowanie i zaciętość niż 
dotychczasowe gry sportowe pittki ręcznej, da­
jąc wiecej emocji. 

Jak się dowiadujemy od nowego roku ~z;kol­
nego szereg szkól postanowiło wprowadzić w 
program wy ch. fiz. pierścieni6wkę jak.o grę 
ojx}wJązujaca, wychodząc z założenia. ' że jako 
gra wybitnie polska i niezwykla emocjonująca, 
a przy tym zupelnie prz;ystępf 'a dla najszer­
lS:Zych wal'l5tw kształcącej się młodzieży, znaj­
d:&ie zastosowanie n.ie ty1ko w szkołach ale i w 
stowarzYfS.Wniach, klubacli d i.nnych związkach 
sportowych. 

Piłka wodna 
WnadcJlOdzącą niedzielę mia·I-o się odbyć 

w Łodzi spotkanie pomiędzy mistrzem War­
szawy (Legią), a zespołem mistrzowskim Wdzi 
z cyklu spotka:6. o wejście do l,i,gi, Spotkanie 
to jednak nie odbędzie się w og~le, bowiem vr 
Łodzi mistrzostwa wa terpolowe nie były roz­
grywane. Jedyny zespół ŁKS reprezentuje bar­
dzo slabą fOJ'lIle. Łodzi anie ~ostanowili więc 
zrezygnować ze spotkania i oddać Legii punkty 
bez walki. 

Różne 
Mistrzostwa m. Xłodawy odbyly się na 

szczelnie wypełnionym stadionie. 
\V Koszykówce pierwsze miejsce zają,t 

Klub Sportowy Klodawą, drugie Sokół. 
\V siatkówce również ipierwsze miejsce 
zajął K. S. Klodawa, drugie Sokół. W ku­
li z\\'rci~ż:vł p. Kołodziejski (Ino'dawa. W 
sko'ku w dal pierwr5ze miejsce zajął p. Ma­
rian \V{)jewoda (Kłodawa. 

Bie~ uliczny na trasie 2000 wygrał 
Fra,tczak z Sokola. 

Tenis 
Po utracie dohrej tenisistki Ulrichf'owej, 

E<ekrja ter isowa \Vimy pozyskala młodą za wod­
niczkę Nowakowską. która w ostatnich cz;a­
sach zl'OIbiła senl'ncrjne postępy. Zawodniczka 
ta więc ber1zie reprezentowala barwy Wimy w 
spotkaniach miGd.zylldllhowych. 

Francja - Australia 6:6. W ostatnim 
spotkaniu mi~dzynarodo\vego ' spotkanja. 
tenisowego Francja - Australia pAra 
australijska Crawford - Mac Grath po­
konala parę Petra - Bernard w stosunku 
14:16, 6:3. 3:0. 6:4, 6:1. 

Jędrzejowska na l<ilka dni przed odjaz­
dem do Ameryki zdobyła mistrzostwo 
wschodniej Anglii, biiąc w finale turnieju 
\V Felix6tone AngieJ'kę Wright 6:1, 6:1. 
Dwa dalsze tytuły zdobyla ·Polka w grze 
mie"zanej wraz z mistrzem Japonii ,Yama­
gishi oraz w I!rze poclwójnej pań, grając 
z Angielką, Brown, jako partnerka" 

• 
Urzędowa ceduła 

Giełdy Zbożowej i Towarowej 
P o z n II fi. 13. 7, 1937 r. 

STASDARTY: n tyto 700 "fi., 2l P6zenica 
i42' gil. 31 ow , e~ 420 g'l, 

Ceny orientacyjne: 
Żyto ~tare na o,i . . , • . . 2100- 2tZS 
zrto nowe z;r~a t ne do przemiału ~O.~O- 21.00 

USPOSOb ienie spokojne. 
Psz~ni ca (Usposob ·pokojnel 
._ w ies ..•.•. , .. 

U sp().~obien!e IIpokojne. 
Mąki żytnie stanrlartr nowe 
żytni& ~at l 0·70% ••• 
żytnia 0-32% 71. w. • , • • • 
żytnia razowa 0-95% , • • • • 

U$ posobienie spokojne. 
Mąki psz;enne stanrla rty nowe 
pszenM gat. T 0·65% •••• 
P/5z('nn::l gat. II 65·jO% . • • • 
pszenna ~at. II \ 65·75% •• 
pszennst gat. III 70·75% • • •• 

U~pOE<obienie spokojne. 
Otreby żytnie stpnl , 
'treby pszenne śr dnie 
O~reby pszenne ~rednie 
Otręby jeczm ienne 

.... 
atand 
stand. 

"zepa k zimowy. • .. • • • .. , 
Gorczyca , • • 11 • • , I • , 

' Vyka la towa • • • • • 
PeluszkR • . • • • • • • • • 
Groch W.ktoria • • • 
Lubin niebieski •••••• 
ł"ubin .;;ółty . . • • . • • • • 
ra',uch lniany w taflach ••• 
'fa kuch rze-pak. w , flacb ., 
Maku:!b słon. w taflach 42':"43% 
~rut Soja . . . . . • • 
Słoma pszenna luzem . . • • • 

pszenna pra (lwana • • • 
żytnia blzem . . • Ij • • 

żytnia prasowana •••• 
owsia na l'llzem . • • • • 

.. • owsiana prasowllll'l_ ... • • 
jeczmienna luzem. •• 

.. jeczmienna praE'owana 
...·ano zwykłe "'zem •• 

zwykle pr8so~an'e • : • • 
ncdnoteckie luzem : • • • 
nadnoteckie prasowane • • 

2675- 27.00 
2G .25- 26.50 

31.50 
~!).40 

28.00 

39.40 
2!ł.OO- 30.00 
2fi.!ill- 27.50 
22,50- 23.50 

17.25 
17.50-- 17.75 
16.75- 17.00 
1600- 17.00 , 
39.00- 41.[10 
33,00- 35.00 
23.00- 2500 
2300- 2500 
2300- 25,00 
17.00- 17.50. 
17 2:)- 18,25 
2275- 23.00 
1S 2:;- 18.50 
2300- 23.75 
2350- 24.50 
2.1:;- 2.40 
2,));;- 2.80 
2 :l:>- 2.60 
310- !I.a:) 
2 Ihl- 2.00 
3.05- 3.30 
225- 2.50 
2.75- 3.00 
4.fiO- 5.10 
525- 5.75 
5.7U- II.2C1 
1i.7a- 1,20 

Og61ne u"pnsoh;pnip ""okojne. 
Ogólny ohr6t: 820.8 tonn. w tym żyta 271.5 

tonn. pszenicy 37,5 tonn. ~ęczmien ' a 13 tonn. 

h.llustrację Polską" .l 
Czytajcie i abonujcie ".'PSIC" 

--------------------------------------------------------~-----------------------------------------------------------" . 



Z naszego słanowiska 

Trudno związać 
konieE z końcem ... 

Negatywne stanowisko, jakie mini­
ster skaJ"bu inż. l{wiatko.w~ki zajął 
wobec zabiegów Związku Miast o pod­
wyższenie podatków samo.rządowych, 
a zwłaszcza o rozciągnięcie na całe 
państwo pobieranego. obecnie w w()je­
\\ 6dztwach zachodnich dodatku do po.­
datku dochodowego, było pewnego ro· 
dlaju niespodzianką polityczną. Nie 
spodziewano się tej rekuzy dla tego, 
że parę dni przed tym premier gen. 
Składkowski obiecał delegacji Zwią.z­
ku Miast poparcie rządu dla jej postu­
latów podatkowych. 

Ta różnica stanowisk premiera i 
wicepremiera pochodziła ~ róinego u 
obu punktu widzenia. Premiera -
który będąc równocześnie szefem bez­
pieczeństwa. dba szczególnie Q zatrud­
nienie bezrobotnych, przekonali przed­
sta.wiciele miast oświadczeniem że n(). 
we podatki będą w całości użyte na in­
westycje miejskie, względnie na ob­
sług~ pożyczek w tym celu zacią,gnię­
tych. Wicepremier natomiast, będący 
ministrem skarbu i wyko.naWClł pań­
stwowego planu inwestycyjnego, pa­
trzył na zabiegi miast głównie PQd 
kę.tem JJudzetu państwa. 

Stwierdził to bardzo wyraźnie min. 
Kwiatkowski na posiedzeni.u sejmo­
wej komisji skarbowej. Z przemówie­
nia jego wynikało, że rząd ma trud­
ności z utrzymaniem równo.wagi bud­
że~ow~j, że niektóre dochody nie dopi­
sUJę., ze zatem w jesieni trzeba będzie 
:zastanowić się nad jakimś zwiększe­
niem dochodów skarbu. Krótko mó­
v;iąc, minister skarbu wystą.pił jako 
konkurent do kieszeni podatnika, a 
że Sejm uznaje pierwszeństwo tego 
konkurenta, więc podatki miejskie u­
padły. 

W przem'6wieniu ministra skarbu 
zainteresowała nas szczególnie wiado­
~ność () niedopisywaniu niektórych 
:t.ródel dOChodowych. W chwili po­
dzielenia się z Sejmem i opinią pu­
],!iczn/J. UJ. wiado.mości/J. znal minister 
już wyniki budżetowe za kwiecień i 
maj. Ale my jeszcze nie znaliśmy 
wtedy szczegółowych cyfr, ogłoszo­
nych dopiero z końcem czerwca przez 
UrzQ,d Statystyczny. 

Zanim doczekaliśmy się na te cy­
fry, dOWiedzieliśmy się o posiedzeniu 
Rady MInistrów, poświęconym nowe­
lUU budżeto.wi na rok 1938/9, po tym 
ogłoszono bardzo dokładny terminarz 
prac nad tym budżetem, a. w koilCU 
rozeszła się widocznie z k6ł urzędo­
wych pochodząca wiadomo.ść o zamie­
rzonej przez rząd refo.rmie państwowe­
go. podatku dochodowego i przemysło­
wego. BIHszych szczegółów nie poda­
no, ucho.dzi jednak za pewne, że w 
miejsce obecnego tzw. podatku spe­
~lB:lnego od uposażeń urzędniczych bę­
OZIe wprowadzony na nowy stały po.:. 
t.atek dochodo.wy, zniesiony w 1934 r. 
przez .tz,!_ jędrzejewiczowską. ustawę 
uposazemową. 

. Podalek specjalny był pomyślany 
I wp~owadzony jako środek przejścio.­
wy, Jako tymczasowa łata na budie­
ci e, którą miały usunąć 1 zastą.pić 
wpływy z innych źródeł zwiększone 
~kutkiem poprawy gospodarczej. O­
kawje się, że te przewidywania, mają­
ee na celu osłodzić urzędnikom i eme­
r:-,-tom dotkliwą ofiarę, niestety zawio­
dły. 

Bierzemy do ręki "Wiadomości 
Sta.tystyczne": Dowiadujemy się z nich, 
Ile dochody budżetowe w kwietniu i 
maju były () 22 milio.ny wyższe, nIZ 
przed rokiem. Z podatku specjalnego 
wpłynęło w tym czasie 28 milionów, a 
więc gdyby wydatki tegoroczne były 
równe lub nieco tylko niższe 00 ze­
szłorocznych, to można by myśleć o 
zniesieniu podatku specjalnego bez 
żadnego ekwiwalentu. 

Ale wydatki budżetu 19~7/8 są o 
100 milionów - w skali całorocznej -
"yższe od Po.przednich. W dodatku 
minister skarbu skarżył się na niedo­
bór w niektórych docho.dach. 

W podatkach bezpośrednich tego 
niedoboru nie widać, bo dały one 
przeszło. w 10 pct więcej, niż przed :'0-
"iem. W cłach podwyżka wynosi prze­
szło 60 pct, co jest rezultatem zwiQk­
slOnego przywozu towarów z zagrani­
cy. Wcale dobrze przedstawiają. się 
ttll<że podatki pośrednie i opłaty stem~ 
p:owe. Za to w monopolach jest lekki 
, jln(\(}k. eo już mogło zaniepokoić mi­
nidr'll ~k:'\rhll, 

DucllOdy auministracyjne spadły o 

-
Strona 8 .... 'OPtĘDOWNIK, czwartelt, Clnia 15 lipca: 1rm - Numer!'50 
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Po sag ku zy Żyd naw t o wody 
Wa. r s z a w a. - Po(h·óżni statku tychmiast "Bajkę" zatrzymano i o­

"Bajka", odbywającego corocznie prze- świetlono Wisłę reflektorami, w 
jażdżki spacerowe :po Wiśle, byli świetle których ujrzano na wodzie 
świadkami niezwykłego wypadku. jakiegoś mężczyznę unoszonego przez 

WieC'Zorem, gdy pa.sażerowie bawili fale. Zanim doszło do spulSzczenia ło­
się w najlepsze przy dźwiękach orkie-I dzi ratunkowej na wodę, rzucił się do 
stry, rozległ się nagle przeTaźliwy głoS Wisły jeden z marynarzy. który wydo­
jakiejś kobiety: "CzłOowiek tonie!" Na- był szaleńca. Gdy go wciągnięt() na 

w 

Sfraszna śmierć pod kosą żniwiarki 
K ł e c k o. - Nieszczęśliwy wy­

pltdek, pociągaję.cy za sooa śmierć 32-
letniego robotnika Pawła Plewy, wy­
darzył się ostatnio podcza,s pracy żniw­
nej na polach folwarku p;roboszczow­
skiego w Kłocku. Robotnik Plewa wy­
ruszyl w pole ze żnhviarka, by skosić 
łan zoo.ża... "V pewnej chwili maszyna 
odmówiła posłuszellstwa. Plewa pró­
bował usuną.ć defekt. Na~le ko.nie ru­
szyły z miejsca i nieszczęśliwy robot­
nik znalazł się pod kosa żniwiarki. Ko­
sa odcięła nieszczęśliwemu prawą no­
gę powyżej uda, ora?; prawa. rękę w 

Zamaskowane zwłoki 
Kra. k ó w, 13. 7. Wo.jewódzkie wła­

dze policyjne w ICrakowie otrzymały 
wiadomość o tajemniczej zbrodni, jaka 
ujawniona została w miejscowości Je­
leń w pow. chrzanowskim. 
. Nad brzegiem rzeki znaleziono zma­
sakrowane zwło.ki Franciszka Knapi­
ka. Na ciele jego. widniały liczne rany 
w oko.licy szyi, na rękach i brzuchu. 
Policja wdrożyła dochodzenia celem 
ujawnienia sprawcy 7:.abójstwa. 

Zagadkowy zamach 
Kra k ó w, 13. 7. W dniu 12 lipca 

rb ul. Reymonta była wido.wnią krwa­
wego zajścia, którego ofiarą. padła 28-
letnia Maria Smo.nter, zamieszkała. 
przy ul. Lipowej 36. Mianowicie na 
u licy powstała sprzeczka pomiędzy 
Smo.nterówna a jakimś osobnikiem. 'V trakcie sprzeczki oso.bnik ów 
pchnlJil Smo.nterówn~ nożem dwukro.t­
nie w szyję i klatkę piersiową, Do cięz­
ko rannej wezwano. pogotowie ratun­
kowe, które przewiozło ją. do. szpitala. 
na oddział chi'rurgiczny. Osobnika 
owego aresztowano. 

Trup w zbożu 
c z ę s t o c h Q W a, 12. 7. W zb()Żu 

na polach Jelonki, gm, Rudniki, pow. 
\Vieluń, znaleziono zwło.ki zamordo­
wanego 39-1etniego Piotra Grzbiela, 
mie!"7kańca tejże wsi. 

W sprawie wykrycia sprawc6w 
morderstwa policja wszczęła energicz­
ne dochodzenie. 

Testament 
ks. Pszczyńskiego 

przedramieniu. Z ran sterczały kości. 
Po przejściu żniwiarki. na przeraź­

liwy krzyk nieszczęśliwego nad'biegli 
inni rOobotnicy, kt6ry-ch oczom przed­
stawił się okropny widok. Z rozszar­
panych ran obficie bryzgała. krew. 
Przywołany na miejsce wypadkU le­

karz, po zahamowaniu krwotoku, pe­
lecił niezwłocznie odesłać ciężko ran­
nego do szpitala w Gnieźnie. gdzie jed­
nakże, pomimo natychmiasto.wej po­
mocy, nieszczęśliwy zakOończYł tycie. 

Zmarły osierocił mło.<4 żonę i nie­
letnie dziecko. 

Wypadł z pociągu 
c Z ę s t o c h o w a, 12. 7. W pobli­

żu wsi Kopydłów, gm. Naramiec, zna­
leziono przy torze w godz. przedpołu­
dniowych zwłoki mężczyzny. Na pod­
stawie znalezio.nych przy trupie doku­
mentów ustalono, że jest nim 50-letni 
Stanisław Jakuoczyk, mieszkaniec 
wsi Podzamcze, pow. Kępno. 

Po.nadto znalezio.no. przy Jakubczy­
ku bilet kolejowy Częstochowa-Pod­
zamcze, z czego wynikałoby, że uległ 
on nieszczęśliwemu wypadko.wi, wy­
padają.c z pociągu i Po.noszQ.c śmierć. 

Straszna katastrofa 
cyklistów 

R a d o m, 12. 7. Wstrząsający wy­
padek wydarzył się w dniu 10 bm. w 
godzinaCh wieczornych na sZOosie pod 
ICosieniczkiem Q 3 km od Radomia. 

Dwóch cyklistów, szewc Stanisław 
I{o,valski i ma-sarz Józef Mizerski, ja­
dąc z wielką s1.ybkością naprzeciw SQ­

bie, zderzyło się. 
Skutki zderzenia były straszne. -

Mizerski 'l rozbitą. głową runął na zie­
mię, ponoszą.c śmierć na miejscu. Ko­
walski zaś doznał ogólnegOo potłucze­
nia i przez dłuższy czas leżał zemdlo­
ny na miejscu wypadku. (hu.) 

Kogo przywiózł ~,Batory" 
G d Y n i a. (Tel. ",ł.). We wtorek 

rano prz~rbył dOo Gdyni motoro"liec 
"Batory" przywożą,c na POokładzie 532 
pasażerów oraz ładunek drobnicy w 
wY!'iokości 600 t. W Kopenhadze 'opu­
ściło pOkład "Batorego" 200 pasaże­
rów. M i. przyjechali uczestnicy 'vy­
cieczki organizacji związku młodzie­
ży angielskiej w Amenrce, wycieczka 

Mowa tu o księciu P1ess - ojcu, za esperant~'stów, stypendyści fundacji 
którego głównego spadkobiercę uw a- Kościuszkowskiej w Ameryce. Przyby­
i>any był dotychczas jegOo najstarszy la też do kraju słynna lekkOoatletka 
!'iyn Jan Henr.rk Pless, b. prez~ Stanisława 'Valasiewiczówna, którą 
"Volksbundu" śląskiego, przebywa.ią.- po przyjeździe powitały na statku lek­
cy zagranicą. O liście otwartym Ja- koatletki Wajsówna i B-aciukówna. 
na Henryka Pless pisaliśmy wczoraj. 'Valasiewiczówn.a w dniu 15 bm. ttdaie 

Młodszy jego hrat, Aleksander się z wycieczk1J. na fiordy w Norwegii. 
Pless, przebywa wraz z ojcem w Dwudniowy pOobyt Walasiewiczówny 
Pszczynie i krą.żę. pogłOoski, że on wla- w Gdyni ()raz Wajsówny i Baciuków­
śnie ma b~'ć obecnie spadkobiercą 01- ny zostaje wykorzystany w ten sposób, 
brzymiego kompleksu dóbr pszczn1- że w środę o g'odzinie 6 wieczorem 
ski.Ch i zakładów przemysłowYCh zna.i- na stadionie miejskim odbędQ. się za­
dUJ~cych się pod nadzo.rem s3.dowym. ,,,"ody lekkoatletyczne pań. Obok vVa~ 

. ~adzór ten ma hYĆ rr,ekomo w naj- l.a.siewiczówn:v, Baciukówny i 'Waj-
b1Jzi"zym cr,asie zniesiony. sówny startować będę. inne lekkoatlet-

Dobra pszczyńskie Obejmują, obszar I ki z Gdvni oraz z innvch §rodowisk 
pra\vie całego POowiatu i przez niemiec- które p~ebywajl). na w~~brzeżu w obo~ 
kI). S\YQ. administrację były wybitnym zie letnim Przsposobienia Wojskowe-
narzędziem germanizacyjn~-m. go Kobiet. (p) 

10 pet, co stanowi poważny ubytek. miln, Gdyby tej sumy nie dały, to 
Może się to wyrówna w następnych o.gólne saldo zamiast + 1 miln. wyno-
miesiącach. ale dobrze nie jest. siloby - 1,5 miln. 

Zdawalouy się, że nasiQ.pila popra- Już rozumiemy, dlaczego minister 
wa w przedsiębiorstwat,h państwo- skarbu mówił w Sejmie z taką troską 
wych, których wpłaty do. skarbU (za Q budżecie państwowym i skąd pocho­
dwa miesiące) podniosły l!>ię z 12,7 dzą wiadomości Q nOowych podatkach. 
mi In. na 14,6 miln. A jednak nie ma A SWo.ją drogą powtarzamy i poo-
tu powodu do. radości. trzymujemy swoje stanowisko, że do 

W tegorocznej wpłacie przedsię- równowagi budżetu trzeba iść nie 
biorstw figurują. i koleje pal1.stwowe z przez podwyższanie docho.dów ale 
~um~ 2.5 miln. W zeszłym ro.ku za ten przez zmnie,is7.anie wydatl{ów, a już w 
Cl'RS ko.leje nie wpłaciły nic. Nie wpła- każdym razie nie zwiększać ich dy­
:iły, bo nie miały z cr,ego. Nie mają. skontując przedwcześnie poprawę ko­
l teraz, czego dowodem była mowa ]lliunktury gospodarczej. 
mini~tr~ Ulrycha na Ra.dzie Komuni- Trudno zwiQ,zać koniec z koncern, 
ka.eyJneJ, gdy jeden uei~ka. 

A je<lnak koleje dały skarbowi 2,5 • II. K. 

pokład, rzuciła mu się na szyję młoda, 
urodziwa niewiasta i zapewniała go 
go.rącymi sło.wy o swej dozgonnej mi­
łości. OkazałOo się, że wydobytym z wo­
dy był Stefan Rubin. właściciel tarta­
ku pod Nową-Wilejkę.. Przybył on 
przed tygodniem dOo Warszawy przy 
czym w pewnej firmie drzewnej po­
znał urodziwę. urzędniczkę, pannę Mi­
tę S., w której o.d pierwszegOo spojrze­
nia zakochał się. Chcąc wyznć jej swą 
dozgonną miłość i p'rosić o rękę, za­
prosił wy'brankę swego serca na prze­
ja~dżkę "Bajką". ZlJ.!iżał się termin 0-
puszczenia przez Rubina. Warszawy. 
Chcia.ł się więc upewnić czy ukochana 
go kocha i zapewnić sobie jej sło.wo. 
że zostanie jego żoną. Gdy jednak pan­
na. snać niepewna stałOŚCi uczuć za­
kochanego w nieI Rubina, zbywala go 
wykrętnymi odpowiedziami, ze'l'wał się 
on nagle 00. stolika. wypadł na pokład 
i przeskoczywszy burtę rzucił się do 
WOody. Panna Mita, maję.c tak o.czywi­
sty dowód miłości, przyrzekła zostać 
żoną. swego wielbiciela. 

Dyrda 
pozostanie w więzieniu 

K a t o w i c e, 13. 7. Znaj<lują,cy się 
w więzieniu śledczym b. dyrektor K­
K. O. w Świętochło.wicach Augustyn 
Dyrda zrobił pono.wne zażalenie do 
Są.du Apelacyjnego na areszt śledczy, 
w związku z wypuszczeniem na wolnę. 
stopę współoskarżo.nego w sprawie 
afery ,XL K. O. naczelnika wydziału 
finansowego Spółki Brackiej Józefa 
Jo.ndy. 

Po zbadaniu osk. Dyrdy przez ko­
misję lekarsk~, która o.rzekła, iż pobyt 
w więzieniu nie zagraża jego życill, 
Są.d postanowił o.drzucić jego zażale­
nie, mo.tywując m. i. faktem, iż w mię­
dzyczasie wyło.niła się nowa sprawa o 
weksle "Wspólno.ty Interesów", a dal­
sze śledztwo trwa. 

Po.za tym nadmienić należy, że -
jak doniosła prasa - syn dyrektora 
Dyrdy, p. Jerzy Dyrda, przechodzi 0-
becnie ze Zwię.zku EksPo.rtowego Pol­
~kich Hut Zelaznyc:h do .. "Vspólnoty 
Interesów" na stanowisko. zastępcy 
dyrektora Eksportu Zelaza" p. dyr. Ho­
rowitza, z pensją 1.500 zl miesięcznie. 

Rowerzysta zginął 
pod kołami samochodu 

K a to w i c e, 1Z. 7. Niezwykle tra­
gi czny wypadek wydarzył się w sobotę 
późnym wieczo.rem na szosie pomię­
dzy szybem Alfreda w 'Vełnowcu a 
Siemianowicami. 

Jadący tamt~QY rowerzysta Maksy­
milian He'rman z "Vełno.wa (Peowia­
ków 84) wpadł pod nadjeżdżający z 
przeciwnej stro.ny samo.chód osobowy, 
l<ierowany przez Eryka Chwałkę z Sie­
m.ianowic (Damro.ta 4). Rowerzysta 
poniósł śmierć na miejscu pod koła­
mi samochodu. Zwłoki jego. przewie­
ziono do kostnicy Spółki Brackiej w 
Siemianowicach. 

J ak wynika z zeznall naocznego 
świadka, kupca Garsteckiego z Sie­
miano.wic, winę wypadku ponosi sam 
zabity. Jechał on od strony szybu 
Alfreda środkiem szosy i na dany sy­
gnał przez kierowcę dopiero. w ostat­
niej chwili zareagował i w do.datku 
zamiast skręcić w prawo., zjechał w le~ 
wo i wpadł wpro.st pod usiłują.cy wy­
minąć go samochód. (AJS) 

----------.. ----------~.--Z dnia 

Czy PA T będzie milczał? 
Radio niemieckie podało wczoraj 

wieczorem wiadomOość, że sekretarz 
stanu HuIl w Waszyngtonie przyję.ł 
delegację Zydów amerykańskiCh, pod 
wodzą osławionego wroga Polski, rabi­
na Wisego. 

Delegacja Zydów zażądała od rzą­
du Stanów Zjednoczonych Am. P. in­
terwenCji dyplomatycznej na rzecz Ży­
dów w Polsce. 

Radio niemieckie informując o po­
wyższym swoich słuchaczy, dało 'Wy~ 
raz swojemu oburzeniu z racji bezczel­
ności Żydów, domagających się od rzą­
du amerykaJ.'iskiego mieszania się do 
spraw wewnętrznych obcego państwa. 

W dniu dziSiejszym daremnie szu­
kaliśmy w serwisie depeszowym Pol- ' 
ski ej Agencji Telegraficznej wiadomo­
ŚC~ o interwencji Zydów amery'kań­
SklCh w 'Vaszyngtonie." 
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rew SPD ecz 
Warszawa, Poznań) Łódź ... - Samorządy wielkie a samorządy małe 

rozbieżność - Kiedy się to skończy? 
Zasadnicza 

I{ompoz~·tor Stanisław Krzyżanow­
ski z Kielc, muzyk-amatol'. którego 
utwory muzyczne zdobyły uznanie 
Kuncjatun' Apostolskiej za h~'mn pa­
pieski "Boże zachowaj Ojra Świętego" 
ora,.; uznanie baz1"liki jasnogór~kie.i 
za hymny "Tobie Królowo", "l\Iom,tra 
Te esse Matren1", "Salve Regina", 
"Chn'ste Królu", Baz~'liki w Lisieux 
(Francia) za hymn ku czci ŚW, Teresy 
"Tobie Królewno", ~Iinisterstwa Woj­
ny Francji z.a koncertow,· marsz ża­
lobny "Bohaterom Francji", 1\1. S, 
""ojsk, za marsz żałobny ,~Virtuti", 
TI ie licząc wielu podziękowań od róż­
T1~'ch inst~' tucyj w kra.iu i za grall i cą, 
Ut'ł. ory St, Krz~' żalJowsl{iego odzna­
czają, Eię on'ginalnością.. i subtelnym 

artyzmem, 

Ł ó d ź, 13 lipca we, W miastach zaś nie tylko sam za-
Na wstępie stwierdzamy dwa nie- rząd miejski był samorządem, ale i 

wątpliwe faktr, Po pierwśze ostatnia podpora tego zarzą.du - cechy, rów­
Rada ~liejska w Łodzi niezdolna bvła nież cieszył,v się szeroka autonomią, 
do normalnego spełniania swYCh Obo- Demokracja nie rozszerzyła praw sa· 
wią.zkÓw samorządu gospodar'czego na morządowych gmin miejskiCh i wici­
tcreuie miasta, po ,,' tóre obecna IV tyCh skich, ale je bardzo wydatnie ograni­
dninrh mianowana Hada Przyboczna czyła, zatem obecny kryzys samorza.­
rówlIież nie jest w stanie tego robić dów nie ma nic wspólnego ze zmierz­
nie ma iąc za sobą poparcia opinii sp 0- chem demokracji. Faktyczny zanik sa. 
łecznej! , . , morządów, szczególnie w większych 

Co dalej? Jakie z tej sytuacji może ośrodkach, ma za źródło zasadniczą 
być w~'jście? rozbieżność poglą.dów pomiędzy: czyn-

Kowe W~'bOl'.r nie s~ wvjściem, gd~rż nikiem obywatelskim. a władzami o­
pl'alYdoporlobllie dadzą. znowu zamiast gólnopaństwowymi. Ile mandatów zy­
samorządu permanentnI' Wlec poli, skali zwolennicy polit~'ki rządowej w 
t~'czny, Gospodarka miejska jest fatal- cza~je ostatnich wyborów w Łodzi? 
nie zabagniona i co gorsze, nie widać Ani jednego! 
popl'a",~", miasto z miesiaca na miesią.c ,y Poznaniu równi.eż grupa prorzą.-
brnie dalei w m~'śl w~·Pl'óbowanej pol- dO";vch radnych była tak nieliczna, że 
skiei regul~' - jakoś to bedzie" , nie 'miała ~ir,kszego wpl~'wu na po-

Szukają.c w~'jścia 1, takiej gmatwa- czyn ani a samorzą.du, a w 'Varszawie 
nin~', mu!'im~' z"Tócić uwagę na cie- od wielu lat nie było w\'borów, bo e.. 
kaw~' fakt, że podohnie dzieje się nie wentual)lv ich w\"llik byłby dla rządu 
tyll,o w Łodzi. \VarszalYa, i Pozna!'l, komprom'itujący,' o ile' b~; w~'bory te 
dwa naj\\'ir,ksze obok Łodzi miasta w b~'ł" przeprowadzone tak, ab" oclzwier­
Polsce Cieśli nie liczyć kre 'o'''ego Lwo- ciadliły istotne nastroje i poglądy mas 
wal, od szel'egu lat nie mają. sam orzą- obywa'telskich, ° ile więc rzą.d mógł 
du, bo nawet w~'hol'v, które dał" Rad" sobie pozwolić na w~'borv w robotni­
Miejskie, nie dopr~,,'adził~' do w~'ło" czej Łodzi czv w Pqznaniu. najwięk­
nienia zarządów miejskich i nie usu- szym mieście kresów zachor'lnich, o tr­
nęły komisaJ'z~', Nie wolno więc roz- le bał się ich wyniku w stolicy, 
patrywać w~'padku łódzkiego jako re- W średniowieczu. w czasach w~'bit­
zultatu zbiegu nal~l\wyczajn~' ch ok 0- nego totaliznm (bo wówczas całe spo­
liczności, ale należ,- sobie wręc" po- łecr,eństwo reprezento\yalo jeden typ 
wiedzieć, że w obernych warunkach c~'wiliz;ac,"jn~', a nie miało w swym 
polit~'cZl1~'ch samorzlld wi~ks7.ych sku- lonie kilku rozbieżnYCh kierunków, 
pisk 11ldno~C'ilest lliemożliwy. stal sil? repl'ezcntowan~'ch 1"1'7.(,Z 11artie), moż­
on teori(l., któr"'i praktyka przecz~'. liwa b, ła duża !';wohocla Sl'lnlO]'7,ąrlów, Do wiadomości w małnh ośrodkach staro~towje je- rl.zi.~ 7.aśj Pst to ah~oltJtnie niemożli-

Sł . k" szcze jakoś rlajf) !'ob;e rade, choć i t.am we, Dawniej ksią,żę, jego kasztelan, p. omms lemu jest roraz trurlniej o nosłuszeńst,,·o, bunni~trz i rajcowie, ~tar~7.V cechu i 
W numerze 29 ( z dnia 11 bm,) żr-/ ,Czem,u tak .ie~t? Z,az':',H:-aj od~o, mai!'trowie, sołt~'s i ławnicv - ',v!'zys­

(~o'17.'skich ,,'Wiadomości Literackich" Wjada, "Ię na !o pl'ta11le, ze Jest to .l~- Cy rn~'śleli ,ierlnako\\'ymi kategoriami 
,Antoni Słonim~ki dzieląc się wraże- ~7.cze ,le,elen oh,law u:>adk~ demokr~cl1, (jakJwśm,v powiecIzirli dzisiaj, należeli 
niami 1. odbrtego nieclawl10 zjazdu ale t,ak~e tlt1l1laczel11e ,l1!e ,?r1n?"'I~r'I? do ,Jednej partii polit~-czne.i). aC7.kol­
,Pen -Clubów" specjalnie podkreślił PJ'~" d::,e, S~l11<?r7.~cl mlc,Iskl (l " 'le,- "iek reprezento,,'ali trzl' różne ~tany: 
l.lchwałę tego zjazdu przeciwl\.O rucho- ski) Je. t z)a"'lskl~rn b~rd~o sta,n';n, rYcerski. mieszczal1ski i włościal1skL 
"i anfysemickiemu w Polsce. Juz we wcze!';n"m Sl'Cdl110Wlec,.;u mla- Dziś natomiast czlonkowie tei samej 

Pan Slonim~ki nie ukn wa wcale sta Euron~' l'za(hił~' się same, ::t zakres klaw C7.y warstwy: kupc~" robotnic~ 
i!'>\l,ej radości z tego powodu' pisząc mię- samor~~clu b~'ł, wó::,'czas o wiele szer- czy inteli~enci zawodowi ~kaczą.. sobie 
dzy innymi: 1'7.:~', nJl': prze"'ldu,Ie to obecna demo- do OC7.U, bo jeden iest nacionalistą, in­

"Zwolennikom burd ant~'s()mic­
kich dobrze jest przrl}()mnieć, jaki 
rezonans w świecie intelektualnym 
ma ich patriotyczna dzialalność, 

krat~'czna u:::tawa, Podohnie działo się nv sociali.~lą.., A. trzeci reprezentuje 
na w~i. f.\"dzie o~arlnictwo na prawie "czwartą bn'gadę"! 
,.niemieckim" nie tylko nie zanikło, Dawniej mia.sto walc7.~'lo o swe pl'a" 
ale przeci"'nie. w pewnym okresie wa, a kasztelan pilnował praw kró­
przenoszono wl'ie r. prawa dawnego Ile,,'skich czv ksiażęcych, każcl~; jerl­
polskiego na nOWe prawo samorzą.do- nak wiedział, co mu się należy i jeśli 

walczył, to o rzeczy, możliwe do zrea· 
lizowania, Dziś wszyscy chcą wszyst· 
kiego, a zarazem każdy czego innego, 
natomiast rz~d chce, ale", sam je­
szcze nie wie dokładnie, czego! Z~ 
miast BBWR powstał OZN, ale jak 
dawniej w łonie BB walczyli "fraki" 
z "konserwą", tak i w "Ozonie" również 
nie ma zgody, Na przykład p, Starzyń­
ski i płk Kowale, .. 'ski repre,.;entują. 
stanowiska "cokolwiek" odmienne", 
Czy w ty~h warunkach można sobie 
wyobrazić, że w Poznaniu będ~ rzą­
dzili narodowcy, w Łodzi narodowcy 
wespół z "żyd-komem", w 'Varszawie 
znowu naroclowcy, a u rządu będzie 
stał minister Kościalkowski z mini· 
strem Romanem?,. 

Rządowa grupa od wielu lat probu. 
je odgrywać rolę arbitra, sama nie 
reprezentując w sensie politycznym 
nic! W Polsce, jak i w całym świecie, 
toczy się decydująca walka pomiędzy 
nacjonalizmem a komunizmem, zblo· 
kowanym i popieranym przez żydo­
stwo, Jeden z tych dwóch skrajnych 
kierunków musi zwyciężyć bezapela. 
cyjnie i bezkompromisowo, Jeśli zwy. 
cięży komunizm, po paru miesiącach 
zapanuje w Polsce taka sama ruina 
gospodarcza i chaos, jak~ dziś obser. 
wujemy we Francji, a po kilku latach 
taka sama rzeź, jakiej świadkami je. 
steśmy na terenie ZSRR. Jeśli zwycię­
Ż\1 na'cionalizm, samorzad powróci do 
normalnego funkcjonowania, jak to 
widzim~' w korporatywnym ustroju 
'''łoch, 'Vcześniej o powrocie samo­
rządu do należn~'ch mu praw nie mo­
ie b~'ć mowy, wcześniej bowiem wła­
dze samorządowe i władze pań~twowe 
nie dogadają. się ze soba. i:>o nie maię. 
wspólnego .i~zyka, a skoro nie maję. 
widoków na dogadanie się. to nie mo· 
że być mowy j o ich współpracr, D:dś 
ieszc7e cZ"nnik obnvatel~ki i cZ"l1nik 
i'ządo,,'" reprezentuja zupełnie 'różne 
~tanowiska, Naj1epszym tego dowodem 
jest werdykt sądu prz~rsięgłych w pro­
cesie Dobosz~'ńskiego, I tu czynnik o­
bywatelski przemówił zupełnie inaczej, 
niż reprezentant rzadu. 

'''idzimy wi~c, Ż zagadnlenie samO­
rządu nie ~prowar'l;r,a się do tego, jak 
i kiedy zrobić w~'bory, bo ich w~'nik 
nigdy ' nie zarlowoli czynników rzą.do­
wych, bo spoleczellstwo nigdy się nie 
opowie za Bezpart~'jm'm Blokiem, na-
wet jeśli będzie on zaprezentowany w 

Polska dla światłych europejczy­
ków jeszcze owiana jest r o m a n­
t:r z m e m, jest to wciąż jeszcze 
kra.i m ę c z e ń s 1,; i (podkreślenia 
nasze) wyzwolony z niewoli i ucisku, 

Ten kredyt moralny i sympatię 
w świecie intelektualnym tracimy, .. " 
itd, 

Pociąg osobowy najechał na towarowy :~E~,~V{:g2~~!~~;E;;Hv~;e~ 
państwie zdecydowana przewagę, ale 

I- rozerwał go na dWI-e -czes'cl- to przewag-ę miażdźaca, nacjonalizm 
Otóż to, czy komunizm, a po wtóre, kiedy !'Zad 
Polska powinna być krajem r o- pójdzie do społeczeństw,a, bo odwrot. 

m' 8. n t y c z n y m, lu'ajem m ę c z e ń- Dwie osoby ~Qsta'y ~abite na m ,iejscu, osient, duls~ych do· nie próbowano robić przez lat dziesięć 
li k i m, bo tak się P<ldoba Żydom po- gorywa i wynik widoczny, 
ezą,w~zy od Żydów z "Pen-Clubu" a W i e d e 11.. (Tel. wł.). Niedaleko Sl~- sły śmierć na miejscu; osiem dalszych Jedno wiemy na pewno, Rzę.i:1 nie 
ekol'lczywszy na Żydach z ,,\Viad, Lit:' l' . ,," ł' chce w Pol~ce kon1unl'-:n1u, cZ"nnl'K1' 

k lCy węglers.t\le,l wydarzy aSIę we wto- jest ciężko rannych, , ', 
l!: p, Słonims 'im włącznie, od milione- k dec','d11,l'ą.ce po "'O:I'e~,l'ęCJ'U latac,h' ..... r .. , d h dl' h '1 d' 'l l re' straszna katastrofa kolejowa, któ- Z Budapesztu wysłano niezwłocznie - \lr. ,,<J <'V" 

row o an U]ą.cyc s e ZlamI c la a- t lk d' k' ' l' " dO:l'1,,' !':klonność po',,'f'rl'a n" nacJ·ona. , 'l l'd ' d t ra.·o ZJę 'l szczęs Iwemu zbIegOWI dla niesienia pomocy ofiarom kata- " - "'Qo 
clarzy, w ogo e so l arnemu zy os wu okoliczności nie pociągnęła za sobą strofy pociąg ratowniczy, który przy- li:m1, 00 cZPgo prz:yrz~'nil się walnie 
całegoo świata, , k ż"wiołOwy w;r,ro.,t sl'ł nac,,·onal;';mu Życl!:enie rzecz~'wiście niezwykłe, Wlę 'szej I iczby ofiar, był na miejsce katastrOfy z opóźnie- J ,. 

Pol.ska W oparach wzdychań i cierpięt- Pociąg osobowy najechał niedale· niem, Po drodze bowiem pociąg ten pomimo d7.ipsięcioletnich nietJhla~a· 
nictwa, Polska bezwładna i rozmarr.o- ko stacji w pełnym tempie na towaro- wpadł na przejeździe na wóz chłopski, nych pl"7.0Rlarlowań, Na ra7.ie-iednak 
r'.a !'t.anowiłahy doskonał~' rer dla ży- wy, który rozerwany został na dwie który został strzaskany, a. konie za- ,je<;t to tylko Irkko zaakcentowana ten­
dostwa, I o to właśnie p, Slonimskie- części, Kilka wagonów zostaJo zupeł- bite, W wypadku tym zginęły również oencja. rZPgo nailpp~zym rlnworJpm 
mu i jego pobratymcom chodzi. nie zmiażdżonych. Dwie OSOby ponio- dwie osoby. ' jest skłao łódzkiei Rarh'r Przvborznej. 

Ale Polsce dzisiejszej, Polsce mlo- gdzie więcei je.,t ludzi ' o sY~'Tlat.iach 
(ll'j, Polsce robotnika, chlopa i młode- socjalistyczm'ch, lliŻ nawet l"eprezen· 
go inteligenta ów romantyzm i cier- Londyński projekt I Granica tantów "rent.rum" czvll oeklaracja. 
piętnictwo już gardlem wyłazi. Polska n"lel"nferwencYJ"ny f si< h' , k swoja drogą, a Holrg'l"eber swoją", 
dzisiejsza i Polska jutra "'Ydarła owe rancu 0- Iszpans a Miesiące j lata upł~''''aj(l, gospo-
pojęcie ze swego bytu i zastąpiła je L o n d y n, (PAT), Na. zaproszenie P a ryż, (PAT). Wczoraj w po- darka miejska najwiękl'z~'rh oRmd-
pojęciami ,.potęga i siła", min, Edena przybyli do Foreign Office ludnie zawieszona została działalność kÓw. a stopniowo i mniej~7.Ych, ma 

Ddć jur. w~'cją~ięto 7. nas soków ambasadorowie Francji, Rzeszy Nie- kontroli międzynarodowej na granicy cech:,-' pro~ .. izoriull1. na .,radnYCh z u­
h wotnych korn'stając z l~aSZ€j bierno- mieckiej, ,.,'łoch i Sowietów, Przed- francusko _ hiszpańskiej, Granica po- rz~du" deleguJe sie l:udzi, ktÓl;ZV w 
ści, do"ć tumaniono tanimi procesami stawiono im wytrczne nowego projek- zostaje jednak nadał zamknięta zgod- w~ borach pOPl:zepao]a~l. ~połcczen~tw? 
}'·umanitan' znl u. pod płaszczykiem tu bryt~'jskiego wyjścia z impasu w I nie z przyjętymi przez Francję zobo- j l?atr~y ?a nich,., l ~J'wa ~ło\,,:amJ, 
którego ukrywano stryczek dławiący dziedzinie nieinterwencji. Komitet Ni.e- wiązaniami w dziedzinie nieinterwen- alug'J, ro~~ą, ,y SZPTSZ,e,l skalI Wlado . • 
lla.iistotniej~ze podstawr naszego bytu. interwencji, jak sądzą, zbierze się dn, cji, _ mo, ze ~lP utrzyma ,Się w Polsre ani 

\V odrodzonej Polsce, Polsce p-osu- 16 bm, , Bezpa.rtY,lDY Blok ani "centrolew". ani 
rlięć i cz;ynów twardych, jak ręce chlo- lew Judy z pachołkami. ani żadna in. 
pów i robotników. klórz~' ją budują, - na "morżowa kombinacja", nawet 
prawa' s tanowić bęchiem my! I stów wszrstkich "Pen-CluDów", WSZy-I kiem lawiny! jeśli ternu będę, patronowały cZY11l1iki 

Decydować o t~'m, jak Polska ma stkich żydowsko-masońskich mafij i I n1'e wstrzyma nas nikt i nic! Za· i p, StarzYllski. 'V Polsce' wcżcśniej 
~yglą.clać. jaki ma przybrać kształt organizacyj, wszystkiCh międzynaro- pory, kłody i tych, którzy je rzucają CZy później 7..apanu i e klal"OWnV nacio­
i jaką drop:ą ma dążyć do wielkości - do,,:yCh klik, knowań, podjazdów i a- w JXlp,rzek l~a~zej drog~ - zmi8:żdymy! nvlizm, a im prędz~j, tym lep'iei, ' 
b~dziem my! tako~ - stw<!l'z:ymy Polskę taką., Jaką "I to po~mIeI?- :przy]~ć ,do wI~domo- ,Tymcza:::em rząd nalepia na s~,tua. 

O losach i historii pj'z~'''złych wie- będZIemy chCIeli my!, SCI p, SłommskI l wlasmoe SWOIm po- ne plasteJ'ki, które w pi~mach urze-
kó" .. , ~lanowić hędziem jedynie i wy- Idziemy z,wartą, ,go~eJąeą falą" b~'atY,mcom, pole~ić teraz l!: kolei der- ł dowych nazywają !';ię Rada. Przvbo;~-
łącznie my! gr~otem prę~nych nog 1 huraganem pJętmctwo! cklIwy ro!'?antyzm. , tlą, a które spoleczeństwo pobłażliwie 

Idlate-go pomimo uchwał i lJfote- ~ pręznych ramIOn, wulkanem serc, hu- My poWIadamy: do"c! nazy\Ya .,hjl ltami", _, ~a" 
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Lipiec 

I 

Środa 

Kalendarz rzym..kat. 
Środa: Bonawentury dr. 
Czwartek: Rozesl. SS. 

Apoo\. Henryka ces. 

Kalendarz słowiański 
środa: Dobl'ogosti:l 
Czwartek: Radosl" wa 

Słońca: wscl~ód 0,i6 
zachód 20,10 

Długość dnia 16 g. ?'~ min. 
Księżyca: \\t';chój 11,i3. zachód 2.2·20 

Faza: (j dzieli po nowiu 

n~re~ re~ak[ji i admjni~tra[ii VI tO~li 
Piotrkowska 91 

TELEFON redakcil I adminłstracli 171-55 

Szan. prenumeratorów prosimy przy 
placeniu prenumeraty żądać pokwItowa. 
nia oryginalnego z pieczęcią "Orędowni. 
kalO. Za wpłaty bez takiego pokwitowa. 
nia administracja nie odpowiada. ° wy· 
padkach niepunkh.alnego dostłłrczania 
"Orędownika" prosimy zawiadamiać ad· 
ministrację· 

Administracja "Oręd9wnika" w Lodzl. 

NOCNE DYżURY APTEK 
Nocy Jzis;Pjszej dyżurują aptek:: ~3i.,w~k3 

Dancerowa. Zgierska 63. Groszkow ki 11 Li­
~!opada 15, Ka rlm lŻs·d). Piłsudskiego 54. nem­
b~e!tńska .. \ ndrzeja 23. ChądzYliska. Piot rkow­
ska tG~. MiI1E'r. Piotrkowska 46 AntoniewiC'z 
Pabianicka .56, Unie6zowski. Dąbrowska 21 a. 

Telefony! straży pożarnej 8, pOll!otowill IIllej­
~kiego 102-90, pogotowia P. C. K. HI2·40. po"o· 
towia ubezpieczalni 268·16. 

TEATRY 
Teatr "1icJski Park Stasz!Ca "Duuek". 

KINA 
Callitol - "A,ja to nie w,pa_l". 
Corso - .,Madame Dubar~y" i .Pieoklo 

Chili" . 
Ikar - "Dwa dni w raju". 
JlIimoza - ,.~r:llżeństwa na bezdrożach". 
Oświatowy - Słońce - ,,_ 'orne życie bogów". 

"Zbieg z .Ja\\'y", 
Przl'dwiGśnic - .. },Iagnolia". 
Pałace - ,.Znl i;em". 
Rialto - ,.l.locaccio". 
Stylowy - "Prokurator Alicja Horn'. 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Ulgi dla pracowników miejskich. Zwi{\­

zki zawodowe otrz\ mulY okolnik Zarz!)du 
m· Lodzi. w k tM) In \\"6kazujc ili~. że na 
.. kulek 7.uh;c!:!;ó\\, poczynionYCh ze strony 
związków za\\'odoIITCh, I\"ilZ~'"n- jH'acow­
nicy Zarzqrlu ~Iiej."ki!'go o.raz przed;:;ll:­
biol"",tw mi rj"ld c1J, przyznane mają ulgi 
\I' opIatach za kOl'zyr;lanie z ul'7.ąrJzeli ka­
nalizac,\ j·n.rclI. Pracol\ nicI' I\·"elziału ka­
l1alizacii ,,0, calkoldcie II' 100% zwulnil'ni 
0,1 l ch opłat. llra(,O\\ll:C~- Zarz!\llu ~Ticj­
tik:l'.l!:o i pozo..,tałych )1l'zcd<iiębior'tw mi~i­
Bkich kOI'z~'t>laitł z 50% ulgi II" opłatach. 

Suk~es łó,lzkich zc.wodników na Ogól. 
no-Krajowych Zawadach Modeli Latają­
cych. '" (liliach od 28 czerwca tlo 4 lipca 
rb. na no\\'oolwurtym lotnisku L. O. P. P. 
w ilrasłowie (,,·ojn\\'. I~iełeckie) odbyły się 
YIII Ogólno-Krajowe Za\\'ody Modeli La­
tających, na których zawodnicy łódzcy 
oclni<>śIi duż~' sukces, zc1obY\\'ając ogółem 
6 pierwszych miejsc. 2 - drugie i 3 -
trzl'cie oraz ::;zereg crnnycll nagród. Naj­
lppszy czas H min. 20 sek. i największo, 
odll'glość 3600 mtr. uzyskał mod!'! łodzia­
nina Hoffm:lIHl, który zdobyl 2 piękne 
na!l"l'ody Zarzą(lu Głównego L. O. P. P. \V 

po~taci puchara i statuetki .. Ikar" oraz 
nagrody pieniężnI' na łączna, sumę 705 
złotYCh, lU;lalając 5 nowych rekordów. Po- I 
za tym nagl'ody pieniężne zdobyli: p. Ber­
(Iy z ?ł 1:25 i p. Rżell'ski senior zł 50. Zdo­
byte nagrody i zwycięskie medale lódz­
kich zawOllnil,ów wyslawiono w wyfrynie 
Ośro!lka J'opaganc1y j Spl'Zedaży L. O. P. 
P. przy ul. Piotrkowskiej nr. Hl). 

Lodzianie zwiedzają lotniska łódzkie. 
W ciągu ostatnich 2 miesięcy tj. w maju 
i czC'rwcu rb. łodzianie chętnie ?wiedza li 
lotnisko łód7,kiC', na które przybyly w tym 
czasie :32 wycieczki o lącznej liczbie 2.886 
ucz('::;tników. "-śród zwiedzających spot~'­
kamy zarówno mloclzież szkót powszech­
nych i śrerlnich jal, również wycieczki 
organizowane (lIa pracowników miejsco­
wych fabr~·k. Uczestnicy wycieczek byli 
oprowarlzani przez specjalnego instruk­
tora, który zapoznawał ich z urządzenia­
m i lotniska. oraz sprzętem lotniczym. 
OlJecnie na okres 2 miesięcy, tj. na lipiec 
i sierpiCl1 rb., wycieczki na lotnisko nic 
bC;dą nic odbywały. 

ZE ŚWIATA PRACY 
Zawarcie umowy zbiorowej dla pieka­

ny. \" Inspektoracie Pracy o(lbyla się 
konferencja w sprawie zawarcia umowy 
7lJlOrowt'j ella piekn.rzy z Łasku i po\\'in­
tu. \" wyniku podpisano umo\\"ę, nu mo­
cy któl'C'j place zostały ustalone na 2:i-:10 
zł tygocłn io\\'o, podcr.aR gdy IV popl'zec\ninj 
tan'fie placr rozpoczynaJy się od G ?l ty­
godniowo. llmown. obowiązywać bę!lzie 
do 12 lipca 10:18 1'. 

JUDAICA 
Żydowski post na znak protestu prze. 

ciw "prześladowaniom". Zgodnie z in­
":l'ukcjami tymczasowrj reprezentacji (a­
"onimowego rządu żydowskie:go) odbyło 
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Wielkie zebranie publiczne 
Stronnictwa Narodowego 

W dniu 16 lipca br. w sali S. N. Koła Śródmieście o go­
dzinie 19.30 odbędzie się wielkie zebranie publiczne Stron­
nictwa Narodowego, na którym referaty na temat: "Polska 
w niewoli finansjery żydowskiej" wygłoszą kol.kol.: redak­
tor Kazimierz Hałaburda, adw. Bolesław Grochowski, oraz 
kpt. Leon Grzegorzak. 

Wstęp wolny dla wszystkich Polaków. 

Kto zarabia na akcji strajkowej 
włókniarzy 

Gwaltotcna ~łcyika cen na 

Ł ó d ź, 14. 5. Rzeczą. od szeregu lat 
znaną \V Łodzi jest fakt, że strajk je­
S/'cze przed rozp<>częciem przynosi zy­
ski spekulantom włókienniczym. Zapo­
\\ ledź strajku, w dodatku W tak potęż­
II)'m przemyśle jak włókienniczy łódz­
ki, wśród odbiorców zamiejscowych 
budzi niepol~ój. Obawiając się, że na 
składzie zabraknie im towaru w odpo­
wiedniej ilości i gatunku, hurtownicy 
odbiorcy zaopatrują się wcześniej \V 

większe partie. 
Już w ub. tygodniu ruch w handlu 

włókienniczym spotęgował się. w dwój­
lIasób, przy czrm jak zwykle w takich 
okolicznościach wojażerowie tj. agenci 
podróżujący do klientów, wstrzymali 
całkowicie swe wyjazdy, przyjmując 
wizyty na miejscu. Oczywiście tego ro­
dzaju ożywienie nie mogło przejść be3 
\\ p1rwu na kształtowanie siQ cen. Nie 
Inóv\iąc już o wyprzedaży i to po ce­
nach pełnych towarów posezonowych, 
nawet sprzed 2-3 lat, czę tokroć prze­
znacz.onych już do przeróbki, speku­
lanci poclwyż z~'li ceny zarówno na 
tkaniny w gTanicach od 3 do 5 pet jak 
i przędze do 7,5 pet. 

\Vprawdzie obo"'iązują oficjalno 
cpn)-, które też pozornie utrzymane są 
w obawie przed represjami władz ad-

się posiedzenie pl'ZrcIstawieir]j wszyslkich 
lj"'l'llpO\l-all l)olit~'cznych życłow~kiC'h ,. 
Lodzi. Pesiedzenie wykazało budującą 
solidarność i zgodę ży(lostwa, albowiem 
socjał-komunistyczny "Bund" prześcigał 
się we wniosl,ach z ortodoksami z "Agu­
(I) ", sjonistami, oraz tl'umpcldorczykami, 
tudzież rcprpzel1 tacyjnym grubsz~' l,apit3 \ 
żydowski kluLem mieszczaJlskim żydo\v­
skim. 

\V rezul(acie przyjęto deklaracj~. "że 
w dniu 23 lipca rb. na znak protestu 
przeciw prześlac!ol\"aniom Żydów w Pol­
sce i aktom gwałtu przeciw życiu i mie­
niu obywateli polsldch narodowości ży­
clt'wskiej wszyscy Żydzi. zamieszkali w 
Łodzi i okręgu ogłaszają. post i odprawj'C\ 
modły przepisane dla pokuty". . 

Ciekawym jest, czy i socjaliści ŻYdOW-, 
scy z "Bumlu", tak propagujący bezboi­
nictwo wśród sW~'ch polskich kolegów z 
PPS, również będą się kiwać na żydow­
skich mo dla ch pokutnych. Ponieważ post 
proklamowany jest na znak protestu prze­
ciw Brześciowi i Częstochowie, a w języ­
ku żydowskim nazywa się to "prześlado­
waniem", :r,apytać 'należy, czy chodzi tu 
o prześladowanie śp. I(ędziory czy Bara­
na, Ji:tórzy padli z rąk Żydów, boć akcja 
zaczepna wyszła ze strony żydowskiej. 

Trochę tanieł, ale mniej. Jankiel Zalc­
waBser, żydo\\"sld handlarz został zatrzy­
many na Bałuckim Rynku i pociąg-nięly 
do odpowiedzialności za oszustwo na wa­
dze· Przy 6pl'zedaży owocu btOBO\\"ał on 
specjalnie spreparowane odważniki, 
zmniejszając wagę przeciętnie o 10%. 

tkaniny welniane i pJ·~e.(lz~ 

ministracyjnych, ale znając zawiły sy­
stem sprzedaży we wlówkiennictwie, 
wiemy, że przepisy cennikowe da się 
ohejść bez narażenia się na kontakt 
z władzą.. 

Po prostu sprzedaż pTZejęli całkowi­
cie "reprezentanci" hUliownicy, gdy 
zakłady jako takie przekazują. im całą 
produkcj.;-, ograniczając się do 7,aopa-' 
trzenia "'yłącznie własnych składów 
firmowych. Hurtownicy za~ cofnęli 
różne opusty, skonta itp. i ceny w ten 
spo ób zostaly podwyższone, cll~Ć p.o­
zO'rnie pozo talr na dawnym poz10 lllle. 

Dodać wreszcie trzeba, że pomyślną. 
koniunkturę przeclstrajkową speku­
lanci wyzyskali w pien"szym rzędzie 
dla ściągnię-cia wszelkich zaległości, 
crę·stokroć w 10 pct wątpliWYCh, odma­
wiając sprzedaż~' nowych partij. do 
crasu uregulowania. starych nalezno­
ści, p<> wtóre zaś wRzelkie transakcje 
<>db~·\\'ają. siQ za gotówkę. . 

Gdyby nawet nie doszło do strajku 
wlókn'iarz~r, to i tak, jak widać z p<>­
\\ yższego, już na samej zapowiedzi 
spekulanCi żydowscy w dziale wlókien­
niczym wcale nieźle na tym interesie 
zUl'obią. i to w d<>clatku w początku se­
zonu, gll~- z reguły panuje' minimalny 
ruch han cllo\vy. 

Wrząca kąpiel. Janina Chlew!cka IV 
i ·"z;kaniu o;wym przy ul. Hnźnej 5 w 

czae;;ie przygotowania do prania ",pudla 
do balii z IITZ{\cym ługiem odno ... ząc po­
narzenie pośladkÓw i tulol\'ia oraz górnej 
części nóg. PDparzona, prze" ieziono do 
Ciz!.litala \\. stanic ciężkim. x 

KRONIKA POLICYJNA 
"Nasi" na występach prowincjonalnych, 

Na terenie powiatu sipradzkiego zatrzy­
mani zostali przez policję trzej żydowscy 
7.łodziejaszkowie z Łodzi, a mianowicie 
Zys leI' 'ZandleJ', Gerszon l\IoRzkowicz i Fi-
87.el Pnterman, wsz~'scy trzei karani już 
za oszustwa i kl'aclziC'że. Poni('waż ze 
względu na to. iż fizjognomie ich byly 
zbyt znane policji lórlzkii'j, Zandler wra? 
ze spółką mial utrudnione prowadzenie 
.,zawodu" \\. rodzinnym mieścio, przeto ja­
ko hinrluski fakir-wl'óibita występował w 
ZdU11shej Woli i Sieradzu. 

,,01'1e" nosy przy hinduskich zawojach 
nie wzbudzaJ y- podejrzołl, to też spółka 
dopuszczała się różnych oszustw, a korzy­
stając z okazji ustalała, u kogo można za­
robić i dokonała kilku wlamm'L 

Policja zatrzymała przypadkowo :do­
dziejsko-oszukańczą spólkę, gdy u nieja­
kiego Piestrzyllskiego w Sieradzu, po wy­
łudzrniu pewnych sum za \\'różlJ~', cloko­
nali kradzirży. Zandler, Petel'man i Mo­
szkowicz zosiali osadzeni w wiczirniu w 
Łodzi do dyspozycji władz sądowych. 

KRONIKA SADOWA 
Ukarani dyrektorzy Widzewskiej Ma· 

KRONIKA WYPADKÓW I\ufaktury. Hobotnicy zakladów Widzew­
skiej Manufaktury (Konów) wystąpili da 

e ~gi~ął bez śladu. 2? czerwca rb. wy- inspektora pracy ze skargą na opóźnianie 
e~,.l:t Się ~ ~omu rO?Zlc~: .przy ul. Le- wyplat należności zarobkowych. Przepro-
szczynowej. 4, 13-1~t~1 Zblomcw Boles.ław wadzone w referacie karnym badani:l 
Szałkowskl. ZagmlOny był śred~le~o ~ wykazały, żp wprawdzie wypłaty dol{Ony­
~'Zl'ostu, krępy, czerwon~, na twa~zy l p,le- wana są w dniu ustalonym, jednak z 0-
oowaty, ubrany w krót~le spod!ue brąz o- późnieniem. 7-8 godzin, wskutel~ czego 
~\:e pl~szowe, płaszcz bl~ły łetl1I, panton . .:! rnbotnicy, szczególnie zamieszkali daleko 
z?łte l granatową cz~pkę. szkolną. ~~h- od zaldadów, zmuszeni so, oczekiwać, tra­
('J~ wdrożyJa poszuklwama za zagmlO- cąc caly c1?ieIl. Ze strony fiemy opóźnie­
n~ m. .. nie tłumaczono nieterminowym cIostar-

Zastrzelił się. W. mlr~7<k:\J;1ll Bweg.o czeniem gotówki. InRpl'ktorat Pracy po 
b.rata.. nr.zy nI. LutomlC'rtiloeJ 411, pozbaWIł rozpa~l'z(\nill 8prawy uk:u'ał ('zlonl,ów za­
r;1p' :"y.~~a ,~y,~lrzalem 7. re\\?lweru w 1'7o.UU Witlzl!wskiej Manufald UI'Y dyr. 
lik. rOll _\)-le~nl Aleki>a.ndel' Madej, handlo- Bitd~zow9kiego 1 uyr. Klikara ka;,dpgo po 
wlee yrzynyly. z \Varszawy· Po\\Udów 1500 zł grzywny, oraz dyrektora aclmini­
BamoboJRtlla me ustalono. ]t I'Itracyjllf'go Malyska na !lOO 7.1 grzywny. 

Fatalne następstwa dnemkt Przy Ukaranie dVl'l'ktorów Widzew"kil'j Manu­
zbiegu ulicy Mostowej i Konstytucyjnej faktury potwierdza jes?cze raz. ź'e w za-
3(j-Iet.nr woźnica Michał Janik z ul. Bla- kladach Konów, jedynych wielkich zaJda­
chari'ikiej 13, d,·7.emał na wozie i w pe- dach, nic należących do związku przemy­
wnej chwili "padl na bruk odnoozl\c pęk- slowego, stosunki pracy pozostawiają wic­
Jlięcie czaszki· Rannego \V stanie nie- le do życzenia, a wyzysk robotników jf'st 
przytomnym przewieziono do szpitala. x wielki. 

KRONIKA PABIANIC -Adręs redakcji i administracji "Orędo­
wnika" - '11. Gen. Orlicz-Dreszera 5 
tel, 230. 

Z ruchu narodowego. \V Szczercowie 
odbyJo się w niedzielę ub. zebranie tam­
tejsz!'go I{ola Stronnictwa Narodowego. 
\V obecności licznie zebranych czło?k~W 
rcfGraty na temat "Proces D?~oszynsl,le­
go i zatarg wall'elsld" wygloSll~ . prel~grn­
ci z Pabianic koledzy Tad. Bl.l0cb l Sto 
Stakiewicz. Zebrani w\,sluchali refera­
tów z wielkim zainteresowaniem i IV oży­
wionej cl~'skusji ?abiel'ali głos .. Po~ ko­
l1iec zrbrania uchwalono odpowleellllą ~e­
zolucję holdowniczą dla ks. rnetropol1ty 
Sapiehy oraz drugą w sprawie zbrodm­
czej wywrotowej działa lności fron.tu ludo­
wego w Polsce. podob~e zebral11a odby­
łV się w tym samym dnIU w Lubcu, Duh­
nic i Ko\\'alewie. 

Na szkołę w Ksawerowie. Staraniem 
specjalnie pOlvolanego Komitetu Budowy 
Szkoly odbyła się w niedzielę ub. w Ksa­
werowie r.abawa na fundusz budowy 
szkoly, z l,tól'ej osiągnięto 456 zł .czystego 
zysku. Zaznaczyć trzeba, że komltet zdo­
łał już zebrać na powyższy cel. ok;ol.o 5000 
złotych i jest nadzieja, że na ]eSlen r. b. 
będzie już można urządzić uroczystc po­
święcenie kamienia węgieln('go pod bu­
dowę szkol y. 

Powrót pielgrzymki z Częstochowy. W 
niedzielę w późnych godzinach wieczor­
nych powl'óciJa po dwóch dniach piel­
grzymka z Częstochowy, urządzona przcz 
parafię N. M. P. w Pabianicach. Udział w 
nirj \\'zi~lo pod przewodnictwem ks. su­
pCl'iOl'a J. Wagnera 9;)3 osób. Na spotka­
nie pielgrzymki z kościoła N. M. P. wyru­
szyła procpsja na slację kolejową, po czym 
odbylo się uroczyste powitanie przybylych 
pątników z JasnC'j Góry. 

Poświęcenie sztandaru w Chechle. -
Koło GOSPOclYll w Chechle obchodziło w 
niedzielę ub. pod protektoratem starosty 
powiatowego p. .J. Rosickiego podniosłą 
uroczystość poświęcenia swego sztandaru. 
Rano zebrały się na miejscu różne mieJ­
scowo i znmiejscowe delegacje oraz orga­
ni7.ft rje i przy dźwięl,ach orkiestn~ z Do­
Dronia udono się do kościoła parafialnego 
w Dobroniu na uroczy-ste nabożeństwo. -
Aktu poświęcenia sztandaru po nabożeli­
stwie dokonal ks. kanonik Brriten",ald, 
który też \\'rgło~ił stosowne przemówie­
nie. Po tej uroczystości odb~'ło się zebra­
nie IV Domu Katolickim, które zagaiła 
przewodnicząca Tl. Roszkowa. \" czasi(' 
zpbrania na!';tąpilo sldadanie życzeń 
wbijanie g\\"oź!!zi pamin,tk. przy czym wy­
gloszono szereg prr.emówirtl okolicznościo­
wych. 

NlłWY budynek szkolny w Chociano. 
wicach. \,"1' w~i Chocianowice pod Pa­
bianicami, na Jl'żqcPj do gminy Widzew, 
buduje sic ohrcniC' nowy gmach. s7kolny 
ella sie!hllio{)!ł!lzinloWC'j l'izkoly powszech· 
n<>j, ktMy bp,clzie najładnirjszym budyn­
kiem IV caJej gminie \\lidzew. Nową szko­
lę buduje się \\"CdJug przepisów minisLe­
rlalnycl1 i oddana ona zosIa nie najpraw­
dopoćlobniej już z rozpoczęciem nowego 
roku szkolnego (lo użyt.ku. Z nowej szko­
ły korzystać b~da, dzieci z wiosek Chocia­
nowice, łJaskowicc i LubI inek. Koszt bu­
dowy trj szkol Y wynosi okolo 70 tys. zło­
tych. W sumie tej mieści się subwencja 
10 tys. złotych z Tow. Popierania Budo­
wy Szkól. 

Za jazdę rowerem po chodnikach. Za 
jazdę rowerem po chodnikach miasta IV 
dalszym ciągu pociągnięci zostali do od­
powiedr.ialności karno - administracyjnej: 
Kors Tadeusz ul. Łasl<a 8, Jackowski Jan 
ui. Zamkowa 32 i Holwej z Dobronia. -
Sporlzie\\'ać się należy. że ostatnie liczne 
mandat y za Powyżs7.e wykroczenie nare­
szcie rowerzystów oduczą jazdy po chod­
nikach. 

KRONIKA ZGIERZA 

Z parafii rzymsko-katoJ. Wzorem lat 
ubieglych proboszcz par. zgierskiej ks. 
kanonik dr Antoni Roszkowski powolał 
specjalny komitet organizacyjny, którego 
zadaniem będzie zorganizowanie loterii 
fantowej. Obccnie w calej parafii zbiera­
ne są już fanly wśród parafian na loterię, 
li:łóra odbędzie się w niedzielę dnia 1 sier­
pnia na boisl,u Tow. Gimn. "Sokó)". Cały 
dochód z loterii przeznaczony będzie na 
budowę "Domu Ludowego". Parafianie 
zgierscy winni o ile możności jak naj­
życzliwiej ustosunkować się do poparcia 
tej pięknej imprC'zy. 

Nowa organizacja rzem{eślnioza. Przed 
kilkunastu dniami w Zgierzu została u­
tworzona nowa orgnnizacja rzemieślni­
cza pod nazw", "Cpch Rzemiosł Budowla­
nych". ~I nowej tej organizacji gl'llPuje 
. i~ osiem różnych cechów budowlanych, 
w tym ('ztC'ry- posiadaiq wla~ne sztandary. 
l'roczystf' zla,czpnic i przrniesienie do 
\\'!';pólnrgo lokalu sztancłorów, clokumen­
tów itp. 0(tbyl0 się dnia 4 bm. z udzia­
ł .. m zaproszonych innych C'cchów. Uroczy­
stość tę poprzptlzlło nabmi,('(IRtwO. Do Za­
rządu "Cechu Hz!'miosl Budowlanych" zo­
stali powolani pp. Kolod7.iPj!';ki Stanislaw 
- prezes, WO.icikiewicr. l\lah'ymilian -
wiceprezeR, Utichle Fryderyk - gospo­
darz. Do zarządu powołano ponadto pp. 
Fryclrysiakn Michala, Cylkipgo Gel'mnna, 
JablOllskiego Leonarda i JIajdysa Włady­
sława. 

P ta mil!6i~cznie (1 wJdln t,godniowo), li odbiweom w agenturach 2.~ FA. Za renumera odnos1Oenie do domu odl'oW'ledn.ia dOjllata. NI poestach i u lIatonoes6w 

O d "l mlef!ieczo:ie 2.M at. kwartaini. 7.-. POCJita pnyjmuje ~6wienia tJ11tG 
rę ownl {a ~a 6 wydań tyl'O{lniowo (bez POuiedllialkowell'o). - Pod 01>8.'1111 w Pole~e 

i - ?J m:eei~czn!e Nak/sil i cJcionki: Drukarn:a Pol~k:a, Spółka Akcyjna, Pomań, św. MLl'Cln 
70: Hekop ;eó w rue.zam6wionycb I:ec..akcjl nie zwraet. II 

Centrala Poznali.. św. Marcin 70, P. K. O. Poznali 2001411. Telefony centrali: łO-12. 14-78 
;1.3-07. "-61, M-2ł, 35-25: PO godz. 111 Gl"U w niedziel. I śwleta: 40-72. 14-74. 33-07: 

Redaktor odpowiedzialny Andr~j Trella li Poznania. Za wiadomości I artyku/y s m. 
Łodzi odpowiada Wladysla,w Maciąg, L6dt, Piotrkowska 111. - Za Ogl06zerua I re-kLmy: Antoni 
Le«n1~wi.es II P<mIanla. 

W razie wypadków sl>:>wodowanyeh 8ił" wnsZ4. przeuk6\ł w _ItIad. 
Wł 

,-

Itrdk6w łtP.. W7daWDietwI) nie odpowiad& sa doatarczenle plsmL a abooenel nle maJ~ prawa domacam. sle nfedoata.r­
etIOnycb nf1mec6w ład odeRodowalrla. 



I 
N~lówkowe sło'A'O (tłu;;to) 15 groszy. ka.t<h> 
da'Me słowo 10 groszy. 5 liczb = joono lilowo. 
i. \\. z. a. = każde 5taDC'wi 1 słowo. Jedno ~ło· 
.. zenie nie może przekraczać 100 słów. w tym 

5 nagł6wkowych. 

Poza budową Tl0wych 
powozów, wozów robo­
c1;ych, re-klan,ówek. 
platform j karoserii, 
pl'zepl'owadzam takie 
wszelkiego roclza;u re· 

ORĘDOWNIK, ClwarteJ(, dnia 15· lipca 1937 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Oglon..ua wśr6tł drobllych: t-lamowy miUmełr 30 gro.., . 

.. 7. SPRZr.DA:tE 

Walizy, 
Torebki, 
Nesesery, 

Parasole. laski. 
paski 

pe.racje we \>, t"e,nych • 

Czysz, 
R7.kolna 11. 
Pg28 074·5·25,6213 

Numer 15§ 

Zn8lk oferty DaPI"Z%ła.d: z 18924, n 2745, d 1700 
i t. d.. = 1 słowo. 

Drobne ogłoszenia w dni pOWlS'ledlllle przyjmuje 
się do godz. 10,3Q, w eobotv t dul przedświą­

tecZlIle przyjmuje się 00 gOO2. 9,45 

.... 
8 ... .. 

war,;'Zt.atach po cenach 13 morD Kolonialkę 
1'1 12 mór" dzierża wy). masywn~ . k . 

umiarkowanych. d ID 5 pÓkoi kuchnia i budynki zapro.wadzo.l1...l\ Tmesfz ~meprn _ 
o . ód o ... oco dZlerzawa 2" - pery elle o:ma Fabryka Budowy Powozów go"podarczea oraz wogrWagrowc~ nfa zaraz tanio sprzedam._ Adres R. Barcikowski S. A. Poznań 

F-a A. DZIECIUCHOWICZ ~1~p'ze:9\~~t~ Oredownik. Po- Orędownik. Poznań zd 8307 

"I 8' Rzeźnictwo Rzeźnictwo właśc· Wł. Zielazek - Pcnnań, ul. Rybaki ' /6, tel 5· . mie~zkanie. w3rszla~. ~anio lIpie- dob~ prosepruj~c~, ,,"ars~tat z~-
Kuźnia - Ślusarnia - Siodlarnia - Lakiernia· sznie sprzedam. dZler~a~a 89,- ped &lektry<Ycny .mlf~<s"kanle. kon. 

miesiecznie. Powód obJę<;le o~o- wóz. ostai<nia ~~y S'Przedam. 
Przyjmuje i wykon. m8.f3zynowo w13zelką o.bróbkę drzewa wizny. Oferty Oredowmk. Po- Oferty O redo,," nik. Poznań 

~~~~;;;;~;;~~~~~~~~;;;;~~~~;:;;~::i zd 829~______________ zd 8415 

Piekarnię 
Ore- pełnym biegu. nowy~ piec pier-

siowy dzierżawa 10.- tamo 

Kl0. MAJĄTKI 
Kowal 

205 obeznany. przy plugu pa-
buraczanych. inwentarze - wszelkich maszynach rol-
etne - wplaty 12.000,- Oferty Agentura Or~ 

Rolny 64.0002 - sprzeda G rorłzisk Wlkp. 
Poznań :swiety Woj· zd 7964 

~~~~ ______ ' ______ z_d_8_4 __ 26 ______________________ ~ 

68 . Czel~d,~ik . 

Domek Leśniczy :::::'::":':'::'::':"';:":::=S::-:k:=-:=ł~d-::------ sprzedam. Oferty Orędownik, Po-
chle,,:, ,~p~zedam. cena 1.700. ~la zJama.ne serce p09!:11l,ku:ie towarlfY- a znań zd 8 351 I~lete,~.!<-,. 
I"?~mleslmka. ęmer;;;.t~. W!,>Jtko. ",ki żYiCia. Oferty Ored()~mk . rowerów i częsci. zapro'!Yadzony ______________ _ 

ziemia pszenna, inwentarze szęwskl. z prOwmCJI, z dobreJ ro­
cena 9.500 - sprzedę. dzmy szuka pos~dy od zaraz. -
Poznań. święty WOJ- Oferty Orędowmk. Poznań 

m. 1. zd 8 427 zd 8 445 
.... ·Ia~. PodrzewIe. Krotka la ~ Po~nań o;d S 500 mieście Wlkp. 5.900,mlenkaft-
powIat Szamotuły. zd 82.:>3 uraz rio oddal)la. Zgl~?lemll. 
-.---- Dom Pozn.am Oredowmka, ŚmIgleJ. 

n 4695U Qgrod01l\'y z parcelĄ 1181 m! przy \V ce,lu matr~momal.nym pana 1\11, 
T~czo''';ej sorzedam. 8z.otek, Po- stalej POSll.dZle PosIadam 1900 I 
ZJ\ań. św. Wojciech 31 - 15. wę. Oferty Orędowmk - _ 

zd 2_879 7.d 8290 10 

Kolonialkę 
lDIi.-kaniem. maglem. to w are)Il. 
b~onkurencyjna powodu WYJa· 
zd<u dogo{l'nych .warun.ka~h ~'yr;e­
da Wojtko-w&kl. Po-znan. KWI3' 
tO'Wa 5 - 2. zd 84617 

----Dom Kolonialka 
~i.ę<l:ro1l\'Y 'I\'olne 5 pl>koi zaprowadzl>n~ 10 Ia.t. d()b~e polo· Gospodarstwo 
~ 5>00. ""płata podJ'1l!; ugody 38 żenie naroi:nik, mies~kalJlle. ma- łą.ka. bJ.iS>kOŚć lasu. gd,zie wyetu-
je",·w. Zaniemy<Śl. Środa. k !:iel. p()wód zmia,na brą~y korzy- CZl\ 2000 WJP!aty. dal'8u rOO'Mla 
_____ zd 7603______ mórg buraczanej. budyn i nowe, smii!. Ad'res Orędownik. PO'llnań s.płata. k1l1PiD. ZgloS'Zemia O.e. 
. inwentarze i żniwo. cena 5.300 • .> 8.00 .. "'" 

Willa Biegański, Oborniki. Krótka. ~. ______ .:""':.:;....;...;;'f.;;.,;;... _____ downi·k. Poomań :Ild 8 roi 
M'I\'a. 1\ ubikacji 1000 m! ogr~d'J Samotna n 46 !H8 Kolonialk, 
owocO""-E?)!O. cena 7 ~.-. LawlC.J. inteligentna wdowa, 54 lata 'R'la- 78 . k 
wies. W~k~że Orędownik, Po- sne mieszkanie szuka męża. Cel ' nll. La7.arzu. maglem. mlesz a-
~nań d 7 978 matrymonialny. znaczek. Oferty pszennej. budynki nowe. in,!entl!- niem '. sprzedam ~.~OO.- zł. Adres 

Dom (_)r",lownik. Poznati zd 8330 tniwo. cena 8000 zJ Blegan- wSKaze Orędowm.!'. Poznań 
- Oborniki. Krótka 4. zd 8 a30 

3 pokoje kuchnia, duż~m o.gro;. Przystol·na n 46946 ł d 
oelU owocowym, parę mo~g ziemi - Sk a 
blisko Po:om30nia I spięsk'zmpe kuń- ~;n~;3~~~~ft.k~~\~esi;~~~~~~b~ . F~lwar~2!ek. kqlonialny. towarem. maglem _ 
pi'!. Oferty I'~' OWnJ', ozna ka.waleor lat ~. dzieomy fachowiec 170 pszennej, 9 poko~ budynkI ma- kl!entela. gotó~'kow~ .. wygodne 
_____ 7.d 7 U/O w branży a.p te<l2.n ej. pl"Zy",toj>ny . " ~o kompletne~ Inwen.tarze -;- mle8z~ame. tallla dZler?awa, 

Domek w~',,()ki. zgra'bny. m~/y w obE'j>iiciu. . . wpłaty 31.000 Blegal1l:k~ rzystl)le sprz"",dam . _Adres 
niew:vkoń(,~oIlY, pokój kuchnia. u"toSounkownny. P<l6iadaj(j('Y rlllkl. n oł694 uowmk, Poznali zd 8,,32 
pod dachówkll. pól morgi ogrodu 2'i 000 majątku. W gotówee li 000. F ł k 
RPie<"1>nie sprzedam. Poprawski, 'l'yilko pO'll'aó>ne oferty ni.ellnoni· O :war . Kiosk 

Masło 
- po najwyższych cenach 

za gotówke kupuję. 
a Orędownik, Poznań 

zd 8555 

Piekarz 
z kartlI rzemieślniczą. dobry fa­
chowiec. poszukuje pracy od za­
az. Oferty Orędownik. Poznań 

zd 8235 

Robotnik 
:mka posa<1y. kaucH 100 71. Ofe<!'­

ty Agentu.ra Orędownika Ko­
s-trzY'n. n 4Q 9i)4 

Chcę pracować I 
Była urzędnic?Jka - maturzyst­
ka. osoba mlodl&za z dobrej TO­
dzi<ny. która zna wszelka pracIii 
biul'o-wą Qra-z ca/llrowHte prO'Wa­
drenie gos.podanstwa do.mowego, 
posq"u.kuje pooady. WY'JTIalra<nia 
skromne. Chetnie na wie3. Zgło­
szenia do Kuriera Pozna.ńs.kiego 
pod :Ildg 833314 

otrzymanie 

Pozn.. 
Lase!: .. ł,aczna 13. ___ z!L7 !!,8J mo\\'e z f(>tograf.i~ kierować pro· prywatny 700 mórg bUraCflanf>J. . d Fabrykę Rolnl.k 

sze por! . \Yierllbnik. skrzynka po- Il\Wl'ntarze kompletnE' ;;'niwo. 130 dobrzE' prosperudJ~cy, AZI powO U mll,;"i."'A watw opatrunkowej wy- . 
Dom clI:lolya ~.. Dy6'kre<:ja za..,e ... · t\'siecy w'płaty 80.000 Biegati~ki. wyjazrlu sprze am. r res rE!' do'godnych warunkach buchalter pomoomk P<l621ukuje 

mas,wny (Iltosowny na skłAd) - nio~'la. W 8 WB Oborniki. n 46045 dO'l\'nik, Poznań zd S 490 wspólnika. możnogć posady. S amotJlIY., lat 49. War-]Om~g~_=ci. un~50~-~~~-------~~~~~~~~------~~~~~~=~~=~~~~~--~~,w~~~UL ~~~~a O~_awL N~_I~~a ~ m. 1~ 
Otreba. Jar~~;:~_iń_l5k_'I_eg_"_2_._ fi ~ -świetne. choć tanie ~ , "" I_,wekL Kapral ol- "" 

narożnikowy 8 ubIkacyj. ~klad f.!.f 1200 zł kaucji szuka do-
eleKtrYCznoiL ~nkJ Un~ 7500. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ brci pooady woineg~ d~a lub wpłaty 6000.-. Otreba. Jarocin . .:; innej. Oferty Kurier Poznańskt 

:::':~~'J!~~:,!~i~x. :~:: B. JASIŃSKI, Łódź, 11 Listopada 5, .... 157-60 .!.'.~~~~~'w",. _ W;a~:O 
kuchnia. skrł'tki. ogród. tanio - W dużym wyborze na sezon letm poleca MATERIAŁY MANUFAKTUROWE: dobrze prosperującą wydzierŻ8- szuka posady ja.ko biuraJistka. 
6500.- OtręolI. Jarocin. Kilui· wię. Obj~cie 4.500 _ Agentura lub towarzySzka ewentl. do dziec-~kie~o 2. ~d 7 56·1 : wełny, ,. edwabie, aksamity, płótna lniane, białe: pościelowe, Orędownika, Września, Rynek ku. zgodzi s: na wy~azd r6wnież. 

Dom bieliźniane, purpury oraz iran l lapy. f k •· k porl 107. n 4694 Oferty Kt:rier Pozn. zdg 7352 
2 I'okoje knchnia. chlew. morga '1 b t k b łl ściśle fabrycznych Piekarnię E . 
('>grodu. błisko .Jarocina tanio - Wszystkie towary w lakna.l epszyc ga uo ac po ceoac . zap.rowadz.oną. do wydzierżawie. 27.WOLNE MIEJSCA 
~ 200.- Otreba. J al'ocil\. Klliń- Dl. sklepów rabaty. Dla sklepów rabaty. nia poszu.kuję od zara<z najchęt-
skieil'~!!_. -- .- ___ zd_I565 niej we wsi kościel.nej llU·b mia· P t' 

D Bte-cl>ku. ~g"loszenia z pOdaniem ... rzys oJna om ,,"arunków pro"ze nadoołać Age1}. z prOWJllCJl. do l\lt 19 .. prac do-7. warszlntem ślus3r8kim. 13 ubi· cia Kuriera Po'Znaliskiego. Ple. mowych pomocy mteręsle ~osada 
kar·yj. dohrze zaprowadzony. w s.zew. n 46 !},j(l stała. Oferty Oręoowmk. Poznali mipście 6000 mie~zb.ńców w _ ____ 11 46958 
Wi~lkopoISt·f' zaraz korzystnie na Piekarnia 

spnedaż. Zgło~?enia Agentura 1- .>l. J k ., ( W zaw" II)' 23.15 pe/I)ym .bi~gu. dohr~'m punkcie. s'lusarz Orędownika. smi:riel. n -46 !)51. :- ~I n,,'" ~r#J!l'" get'iego (pł:dy); 9._" a spę- z ZYCI8. z ars '1 • \\'ar- tama dZlCrzawa od zaraz do ob· k I'f'k k' _ I!!!ł!! ·~"''''''''Il~.l~~ .... d7.ić &więtoT': 19.1' zespól salo- muzyka taneczna (p yty z . "'1 Of.t Oredo\YTlik Po- wy owa I I -owany POSZU Iwan,. 
Piekarnia - cukiernia ~. -.. nowy, I;'awla Rynas.n: ~2.IIO wia- szawy II). ~~~~(l'?:d 8 ł72 Y ' • na ordynarje jednocześnie jako 

miasto powiatowe :lO 000 miesz· C1.wartell:, lli Iipea. domoscl sprrt~wc; n.b ~uzy.ka L6dź _ 12.28 parę informacyj: dzierżawca gościńca. Majetność, 
k:jńcó~ d,obrYIn punkcie zaraz rlo lUli al:ldycje poranne.: 11:57 SJ' I~k~a" (płyty):. _3:0e "cpOrtaz z 7.Y: 13.39 muzyka opero\~a (plyty); _ Okazja cegielnia So~~nK'915oczta Po~ee. 
opstaPlenI3',Ofpl:ty do Orędow· zn8.l. C:7.asu; 1~.13 ~~lIenlllk po- Cia. _3.19 muzyka taneczna (ply 1~.30 ~oncert_ ~ycz.en: 15.42 /6dz- &kład kolonial'JlY. ogród 1.5 mórg 
n1ka. POZnMrI 7.r! I~ fl89 /IUdfilOWY; 12.1a ... Plerwsza p~: ty).. _ . kle wlad.o~oscl lne/do",:e:. 1ą:Oą ~iemi P57.ennej budynki. ()bjecie 

Dom moc przy .ka~eczel1lach ZWIerzat ',rorun - 12.19 "Jak ZWIększyć aktualnoscl: 18.16 słaWili PlalllSCI 400 Czachorow .ki. Poznań. §.lYie· Tokarz 
. . 1- pogadanka; l:UIi konet>rt or- pJon ziemn'akó\V" - pogadanka jazzowi (plyty) ' 18.45 wiarlomo';ci tv ·Woj.ciech 30. ZJd 8472 l d d I t b 

mllro,,:any. (~wa pokOJe. dWIe kiestry mandolinistów "Kasl;.a- rolnicza; 13.M z popularnych oper sportowe l ' kalne: Okolo 211.56 po- •. '-_..:.... __________ m o szy, z o ny zaraz po rze ny. 
~uc:hm". s.torlolka murowanI!.. da" pod dyr. Dyonizpgo Dobkie- (płyty): 19.811 we~ollł muzyczka gadanka pt. ".Jak1. wieprzowinę 128 ~~~f:enia oaprsoe~~~ade~!grdo 
dWle mOI'~I o::~odu zara~ !l'rze- WiCZ8 (z '\'ilna: lii."~·wiadomo· (płrty); 15.35 poradniK &portowy; jada londyńczyk a jaką łorlzianin 82 
ilam: Zgloszem:l Agentul8.. 8,.te- ści zospodal'cze: tIi.'8 najnowsze 15.4& wiadomoś'i z Pomorza: _ i który .~ nich m" więcej racji"; mórg doorych 1la-budowania ma· Orędownika. Poznań zd 7 2 
Sl:"'~. "d 8 wH wynalazki: "Ży ... e srebro" - po· 18.08 konc . ·t żYczeń: 18.46 wiado- 22.110 gra Gaspar Cassado (plyty ;~~~e~ni~~:.e:;.M;:::':\~ 5k5OO'Plłj~:: 

Dom g'Uia.llka dla .d2:ieei starszych (z mości sportowe z Pomorza; 22.110 z Warszawy): 23.00 muzyku ta- choro\\-ski. POl>Jlali. świę~y 'Voj. 
nowy sklad. hljsko D~bro."skiel!o " 'lIna): 16.h mu"yk_ ~al.ol1~wa gra Gaspal' Cassado ~p/y.ty z neczna (plyty) ciech 30 zd 8473 
bp.z (Hu~u dochód 1.800.- sprzedal'" 'I\o.yl.; .. k1ll·ar.te~u llozgłosm K~a- 'yarszawy)' 23.1111 tańce I pIOsen' 
wlaśr'il'i'el. <"('nll. 12.000.- Adres kow~kleJ', .. ~,;, .. Sloneczne !liC- ki (plyty). Dzierżawa 
Or~dowllik. I'0f5I111ń zd 8 :!62 bezPlec.zenstwo ~ i'a\\ e9 3 

.lZ Lwów _ 12.15 .,Sp6łdzielczY 16 mórg". ogród. 40 drzew. skłarl 
- . ------ Poznama; 11.811 koncert $ohstow zbTt owoeó~ '1 oal'odowl'zn" _ po- kolonialny, kaucji 500.- Metelski Dom 'Vykonawcy: Grażyna Bacewi-, ~.. P ś , •. 
ma~rwny. 8 ubikacyj. sklad lIlill- CZÓW!la -- ~k.rz. (,w:arszawa). gadanka w języku akr.: - 13.ÓD _ oznali. wietr' OJciech au _ 1 
~tecr;kll. blisko rynku 6.500. wp/a. Stalll~ław Drabik - splew (Kra· muzyka rozryw'kowa z płyt; 1ii.35 15.110 LI,!sk. Muzyka. z plyt. - Z( 8440 
ty 5.000.- Olreba. Jarocin, Ki· ków): n.ap pOI'adnik sportowy: Iwowl'<'kie 'II'iadQmośc' bieżnce: - 15.15 Koemgaw. MelodIe tanecz- 50 
lińskiel:O !!. :o:d 6276118.86 pOl'adnik sportC'wy lokalny: 18.111' .. Brzydota w życiu i w ne. 

-----'--'--"'18.eS pogau311ka społeczna; 18.15 sztuce" - pog<lrlanka: 18.10 me· 16.06 '\Vroc!aw .. Mu~yka popu· o!l'ro.dowej. ni-ska d1Jie.rżnwa na 10 
Dom lorkie.tra l3z-zowa EUi'el1iu~za lodie dawnyC'h filmów (płyty): - larna. ;- 16.0" 'Vleden. Muzyka lat. kiło-Inetr Poz,nanill. Szotek. 

nowy, kolonialką. połączony wy- ',"olffa - plyty 1/1.61 pOi'adanka 18.39 skrzynka olrólnll: 18.45 wia- symfOniczna . POl>nali. >iwi~b' WojCiech 31 _ 15. 
szynk. c.ozter;v ubikacje. przy Po- n klualna' 19.H Powszechny rJonlości ~portQwe lokalne: 22.041' 11.01 BUd,!lpeszt. Ręcltal ~yle- z'd 8465 
znal~in ~.500 .;~pit>~znie, 8przed~ Teatr Wyobraini: .. Poznać siebie kl~.y(·y ""ierll'ńscy (płyty): 23.011 waczy. 17.b MonachIUm. hon. -----.....;......;._-"-____ _ 

Bufetowa 
bieg/a w liczeniu. tf:>otrzebna ;>;a­
raz. Restaul'acja Dworcowa. Ja­
rocin. n 46 808 

Retuszerka 
na stalą. posade zaraz potrzebna. 
Fo.to·ExPI·ess Majews'ki . Pozm~ 
św. Marcin 6. ZJd 8 iMl 

Poszukuję 

.. !-,osrednlct'll'o. Poznano FoC'ha, trudno" JlOweła Bolesława muzyka lanecl!na z plyt; - 24.99 cert I·ozrywko,,;·y. Szukam 
lo. zd 8369 Pl'usa; 19 .• 1 pogadankR aktu al- koncert nocny Rozg;łośni Lwow· 1ą·OO I~fllonla. Koncert orko dzie 'żawy 35 mórg. dobrej ziemi _____________ _ 

D nil: 19.5" wiadomOŚCI ~portowe: ~kil'j. dęteJ. Pnrl!! PT:t'. Muzyka orga- od łaściciela. Szczegółowp ofer- Fryzjerka 
om 20.1111 muzyk'! lekka l t'lneczna. Kat8wice - 1219 w' dom "ei nowa. 18.30 Lo :semburg. Muzy- ty Ol'~downik. Poznali zd '15 ;);)8 do"ra Sila na ~.ta'ą pn<adę Z ~hn_ 

samOdzielnego szelYca z ka rtą rze­
mieśl'ni{'hll na prC>wincje. Zg/osze­
nia do Ol'edo.l\'nika Poz.nań 

zd 8407 

1\OW"1 8kladem 'I\'platy 20.000.-, k' t J> , I" 1"...." ' . la O. ka an)!ieIRka. II: aw i . li U' Q' ~ c 
rlom wplaty 19.000. dochód il.ijOO "ykona\\'cy' OI"les rp ,azg,o, ~):~,:cr;.:. ~ . ..., .. Zycie ~nltu~~lne 19.0 .. Ryga. Koncen symf. _ -23. rOZMAITE sją potI·zeona. 2głoE'ze.nia in. 
Malecki, Poznań. Rybaki 20a. śni Poznański~.: pod dyr. Ferdy- slą,ka . 13.H koncert ZYCZcn. - Budapeszt. Muzyka t:Wl'('zna. _ ,_.n ______ ., trows.l;:i. Poznali. u.f. Bwkowska. 

ad 842:l n:tnlln Kowalika. Wan,lfl I)oh,'o- 1~.15 lIlu.zykp tanepznn (plr!y): 19.30 Londyn R ... 'rh. Nllr~el'Y" -- zdJ.: 8 :}O:; 
----- ('zyiisk:l - ~pl':;n i ./ii2~f "-fa.le- 1.,:30 ('!"'.r ,.Tu.ranrla (płyty): 10.43 ,uits l~łIl3ra. 19.50 ~hnte C~lIl'ri. Okulary _____ -'-'-:.:..-"-'.-'--____ _ 

WiU, jjl - klsm .. t. oraz '1kt'cz Jel·y.t'lrlJ \'\',,,.,I<HllO~~" lrlk"ldowl': 1J81'~ .. lJ<lI· . .1<'I'.IOI·Q·: OP: Uj<>rd~nu. d<l czytania 2.- . slo.lIeczne 90 gr Szofer _ kowal ,,'olną od stemplu. dwumieszkd' (ierzabka pt ... CZy~ty iTlt .. rt!~" (et '~>IJmy HI Z.M (~dy w o •. )la~Ze /2: :!O.OO Drłlltwlcb. I\onc:~,'t orko I'O"'!)W" li _ Opfo,Ol'iickl. Po. 
niowll. komfort ~piesznie sprzę- }'oznania): w przerwie ok. lro(lz .• ,1wY!. ·YfT!,.: 18.11. .. ~Iynm. p.larlJ~r-1 szkocki.,j. 2U.1I1 Prlł~a. Koneert ",n~I'i . "w. "I'arnin 6:3. zd 4 12!J ~31I1otny j.lotrzel.my od zaraz do 
(lam. Cenll. 14.500.- Mł'telski - 29.46 dziennik wipczllrny i win- JR.ZZ(lWl .cPlyly z ŁodZI). 18.45 solistów. _ Kolonia . .. W buicu u " .. '11 f.~~k~ole~gcztdetJ~~~~ . .,,~~j. ~~~ Poznań.. świl't~, Wojciech 30 - 1 domogci rolniczp: 2t.45 .. Klika lat 'il'lo(lomoscl sportowe lokalne: .- przez .tnlec:o". 211.15 Lillt>. Kwa- E~26~~~Z2!UKA POSADY'" \V . 

zd 8438 młodości mojej w Wil·nie" - 22.00 !!'rlt G~~par CaB6ado - WIO' drans pol.ki. 20.38 R. Par.is ... Zło- ~ti~ __ .. _~ agl'owle<:. zd 8441 
------' fragment 7, pamip,tników Stani- 10I1c~('lll (plyty z Wars,;awy). ty kogu('ik" op. Rimskij KorRa- '111_. __ • ___ .. __ 

Dom !ława Morawskiego - recytacja Krakńw _ 12.15 audycja dla kowa. Wieia Eifla . .,Fortunio" ?g.łoszel11a do 30 słów r)la poszu-. .Przykraw.acza .. 
now;<'o ~kładpm. :! lokatorów prozy (z Wilna): 22.111 gra Ga- dzieci widskich' 13.56 melo(Ji", z komedia muz. Messa&'era. kIlJ.ą~YCh pos~dy ~ teJ. r!lbryc;ę ~le!ow!l1k:;t. z ka\lcJI\ przYJmie 
skhrJ mieszk:U1iem wolny. cel'la SPllr C"ssarl{) -- płyty' 22.S8 o- t k . f'l 6' (_' t) lr er ąl08 R KI' obhczamy po JedneJ trzeCIeJ ceme RpoldzIelma KraWiecka Zgłosze. 
13.000 sprzeda A{(>tE'lski, Pozl1~ń statnie wiarlomości dziennika wie· npNe e' I I m w ",y y: ". u... zym... awa el'OWle z drobnych nia do Orędownil-a Po nań święty Wojciech 30. zd 8439 c;zornego. Przegl~d prasy. Komu- kilka ~łów o kulturze fizycznej: Ekebu" op. Zandonai. '\"iedeń. . zd 8482 z 

nikllt meteorologiczny. lli.lI ~łl\wne !ipiewapzki (J:}lyty): ł'rzt·lllij na 'lIozeboju, a) Służba do'lno'U-'fł 
15.21i .. I.r~ktura POOlll~(lna" ... 15.'" 2~.U' Budapellzt. MuzYka er- ____________ _ 

2 
PO"koje i kllchnia. lato 1Itb stale. 
Rogierówko Iii. koło wiatraka, 
półtora kilometra ~tacji Kiekrz. 

zd 6 770 

lokalne wiadomo~(': zo.podll l'cze gaflsb. l't[ediolan. Muzyka ror:-. • 
(Izba rzemipślnif>zn): 18.00 kilka rywko\\'8. 2~.20 Droitwiclt. Dali'- IntelIgentna 30-letnIa 

"'IIl'8zawa II - (Mokotó'II'). infOJ·macyi. - 18.119 ch"'ilka 8PO- n~ muzyka taneczna. :ooająea w'zechs-tromIle go.;podar- 1't f C I b P ń 
13." koocert roz1'ywkowy (ply- łeczna; 18.lIi .. Slawni piani~ci 2.3.08 Kolonia. Muzyka lekka. 9t.WO do-moowe. z dObfJ'ym gotowa'/wroocf IkmY

F 
o om us. ozna 

ty): 14.111 parę informacyj: 14.111 jaMowi" (plyty z Łodzi); 18.41 %3.16 Kopenhaga. Muzyka ta- niem l'Zulka P<l6&dy u samotnej aws aR i) 
konee<rt orkiestry Filha<rmonii I()knl'lle 'II'iadomoś(" sportowe: - nec~nll (uo 0.30). ooo.by I<U>Q WldO'Wca z dzi<'(~kiem. owery 
Wiedeńsoldej pod dyr. Bruno 22.0' ~ra ' "&pal' CR"~l\do - p/y- %4.110 Sztatrart i Frankfurt. Mie~o",ość oboj~na. Oferty kupuje, ten sie nip oszukuje. 
Waltera li: lłdll:ialem Józefa Szi- ty z Warszawy); 2:1.01 reportaż Wie<:zó-r nw>zartowski. Kurieor Poznali",'ki pO<] zdg 833lr2 d 23698 

. KRA OWE __ 

OlYłoszenia l-lamo·w)' mil:imetr lu,b jego miej6ce k06Uuje: w zwycz,'\jhycb Il& wOhie '·lamowej 16 grOr7Ly, na stronie rooakcyjnej (t-lamowej) a) przy końcu ~ęki 
"" redakcyjnej 30 groez)', b) na stro.nie ctwartej 50 8T~y. e) ha 6trOtlie drugiej 60 gro.>zy. d) na stronie wiadomośoi lokalnych 1,- zł. DrobnI' ogllJ€zeoia 

(naj wytej 100 słów. w tym 5 nagIÓWkow:rdl) alowe ltaRłówko",. drukif!.AI tłuatYRl. 16 ~roa'1. kałde dal&zc słowo 10 groezy. Ogłoszenia wieksze wśród drohnych poczvna.jąc 
<td octatniej _trony. t-lamowy mil:metr 30 ~OBty. Orloate nia sk()mpli~owa.ne, I zastrzdeniem miej80a - od POMcfl8gólneg<l "'ypadku 20% nadwytki. OgłOBzpnia. do bieżącego 
wydania przYJmujelny do god~jny 10,3'0. a do wydr.ń niedzielnyt.h i śWil\,tecz.nycll ~ rOOtiny 9,4.; rano. Og!Ot:>zenia t poza WielkopolSki przyjmujemy do wydań ~ii!tących 
rio ..oo~ 10. do ""y<ld ftiedJ:ielftyr.h ł 'wi"teeuJc4 dnia ~ pl'led.l\ieeo 40 1IfOda. 16. Za błę.cly arukarekie. które nie znie-Qriałcają trcioi ogłOfl)Zenia. admin!lłtracia nie o(!J)i'\wia.da. 

~klMl!ftia ł'l'zyjmujflmy r.rlke 11& opłat, .l,'t)t6wk9, 7. góry. Kento w p 1'{ O nr 200 149. 
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NAPISAŁ WITOCD ZAśWIEC 

,(j~,l~· 

*+++++,.*.*4 

20)' , r - Nataszo! - powiedział j,akimś Energicznie przepchnęła się przez I dl,a ~ukowyCh ~ardzo P?żądana i z, 

go nad domem Bul{Qwych wisiała cięż- kuję ci, Nat.aszo, za ten pocałunek, samego prawie wagonu i zawołała w mem, , ' . 
Drugi był jeszcze powód, dla które- nieswoim, zduszonym głosem, - DZię-1 tłum odprowadzają.cych, Dotarła ,do w,lelklm wysłuchIwana zamteresowa... 

ka atmosfera, nastrój smutku i przy. Zabiorę go ze sobą., zabiorę go na za- stronę Piotra wznoszl).C ku niemu zala- WreSZCIe zawsze aktualnym l nIE~-', 
gnębienia, Podobne powody istniały wsze. ną. łzami twarz, wyczerpanym ,t~m~tem, rozmów ~y~a , 
zresztą. nietylko u nich, nietylko w - Nie bą.dź ta.ki smutny, Piotrze! _ Wr6ć. Piotrze! Wracaj! Będę fabryka, któreJ, zyclem Il1te,res~wah SI~ ... 
Piotrogradzie i w Rosji! W całym nie- - próbowała rozchmurzyć go Natasza, czekała! wsz,Yscy obeclll, , wszY,scy bOWIem bylI 
ma.l świecie, w każdym domu odczu- - Słuchaj! - zaczaJ mówić nagle Mimo gwaru, panują.cego na dwor~ z mą mocno ;z;Wla,zanr, '. . 
wało się to tchnienie wojny, szybko i gorą.czkowo Piotr, cu, krzyków, nawoływań, turkotu po- Słuchając ożywionej roz~owy N~· , 

Na różnych front~cb: grzmiały ar- ,Podoficero;vie Il:awoływ~li już, żol- ciągów i gwizdów lokomotyw _ usły- tasza od czasu do, c.zasu meznacznle 
maty, W okopach, ZIm lankach, w ro- merzy do wSIadama, ObOje rodZICÓW szał, A możo raczej wyczuł i zrozu- spoglądała na Smlrnow~, , .' 
wach ·strzeleckich leżeli ludzie przy- tłum odsunę,ł od niCh na chwilę, Byli miał, Wyczytał na jej ustach· wycze- , Rozważania nad swoim ' ustosunko-. ' 
br~ni w m~ndury, - zielone: nie?ie- sami, choo~ż otacz.ały ich dookoła gro- kiwaną, poią.danę,odpowiedź, waniem uczuciowym do l='iótra 'spra..-' : 
skle, szar,e ~ khakI. ,Z kar~bl?a~m w mady ludZI, , , . Teraz Natasza zastanawiała się nie- wiło, że Uł;częł,a ,teraz kontrolować s;ve 
rękac~ lezeh l~apl'Ze(,lwko sl~ble l ~p~- ,- Słu~haJ~ -, n:Ów1ł. - Chclłl.łe~ r.az nad tym, czy postąpiła słusznie, uczucia rowmez w stosunku do H?:.:, 
glądah wzrokIem pełnym n~en~wIŚcI. CI, to powledzI~ .lUZ da~no, a,le me okłamując Piotra.: Bo PI;zecież jej M- nych m,ężczyzn, Sa;m~ ,za~a;wał~, ~ob~~,: 
Tacy ~szy:,cy podobm do ,SIebIe: li: m~ałe~ odw~l. Bałe~ SI~ twej odpo- powiedź na jego miłosne, gorące, pytanie, czy ten" czy mny mteresuJe Ją 
P?dobn~ły Ich m~ndury, ,karabm'y l wledz1. Spra~lłaby mi moze ~byt wlel- wprost z se,rca wydarte wyznanie ,b.!1rdziej~ ~zy tez ~dol.nY ~yłby rozbu­
menawlstna przecl\\ko sobIe błyskI w ką. 'Przy~roś?, ,Ale teraz p~wlem! Mu- miała właściwie brzmienie: ,,1 ja cię dzić w lej sercu ]akles zywsze . uczu .. 
oczach, szę powledZlec! Kocham Clę, Nataszo, kocham Piotrzel" . cia. 

Ściągali na frontowe linie ze wszy- kocham cię! Rozumiesz! I wrócę- do ' , . , Smirnow, mimo nabytego na woj-
stkich stron świata: ze słonecznych ciebie, Muszę wrócić! Czy chcesz, że- Tyle ~naczył~ .leJ słowa, Tak Je z~- nie kalectwa, był mężczyzną przystoj .. 
równin Italii i Franc1'i, z niemieckich bym wrócił do ciebie?! z~mI,ał l tak mIał prawo zrozumIeć P' t nym, Kulał wprawdzie na lewą. nog.ę 
miast i wiosek, z syberyjskich śnież- Znów ich rozdzielił tłum, I Natasza 10 r, i nie mógł swobodnie władać lewą rę~ ' 
nych stepów, Oderwani od rodzin- nie zdążyła już odpowiedzieć Piotrowi. A czyż słowa. te były prawdą.? Czy ką, Istniała jednak nadzieja, że dole-
nych ognisk: ojcowie, mężowie, bra- Może to i lepiej, Bo jego wyznanie w sercu Nataszy istniało dla Piotra u- gliwości te przeminą z czasem, jeśli 
ela... 7..askoczyło ją tak, że nie mogła zna- czucie inne, niż uczucie dawnej, sel"- nie zupełnie, to w każdym bą.dź razie 

Apel potężnej bogini Wojny nie 0- leźć na razie właściwych słów odpo- ?~czn~j przyjaźni? ~y~ tow~rzrszem w takim stopniu, że kalectwo przesta-
minął również domu Bukowych, Za- wiedzi. Je] dZIeCIństwa, był .1,e.1 ~rzYJaclelem, nie być dokuczliwe, 
raz w pierwszych dniach mobilizacji Jeszcze ostatni raz porwali Piotra Ale czy był czymś wH~ceJ? 
wezwano do szeregów Piotra, w Objęcia rodzice, Podbiegł podoficer - Czyż mogłam zastanawiać sw Niezbyt piękna, ale szczera i otwar-

Póki jeszcze prz~chodził okres ćwi- nagląc go do wsiadania i popychając nad odpowiedzią., wał).ać się i ważyć ta twarz Smirnowa na pierwszy rzut 
czeń w jednym ze stołecznych pułk6w, w stronę wagonu, słowa w takiej chwili? oka wzbudzała doń zaufanie. Wygo--
starał się choć od czasu do czasu od- Już WSZyscy żołnierze byli na miej- Przecież jechał na niepewną dolę, kie czoło, j.asne, pogodnie patrzą.ce na 
wiedzić rodziców. Wpadał choć na b J' od ł d od' d Kto wI'e, "zy po"'rócl', kto wI'e, ,J'akI' go świat oczy, dość grube, skłonne do u-sc.ac, uz p ano sygna o Jaz u, .... śmiechu usta _ sprawiały wrażenie, 
krótko; zawsze w dobrym humorze. NatAsza stała oszołomioua., Łzy los czeka. Czy świadomość, że jego 'k' d 
pełen najlepszyCh myśli, a przynaj- zaćmiły jej wzrok. Jak przez mgłę wi- miłość znalazła odzew w sercu kocha- że ich właściciel jest człowle lem 0-
mnieJ' uda}'!2L'y ten dobry humor i op- d' ł p' t h l ' , ne', kobl'aty, nl'e b·ęd~' I'e mu ponloc" i "- brym i nawskroś uczciwym, Ot, pocz-'<'~ ZIa a 10 ra" '!!yc y a)ącego SJ~Z we.- , .. ..,. v- dwa słowiańska. natt,ira, otwa.rta za-
tymizm, " gonu i spoglą.dają.cego w jej stronę, w stoją w ciężkich chwilach? ' . ' 'ś ' ' 

Ale wkrótce i pułk PIOtra wysła- oczekiwaniu jakby odpowiedzi. Czy można było odmówić mu tej równo w sympatii"jak w menaWI CI. ;! 

ny został na front. Pociąg ruszał powoli. ostoi? W stosunku do Nataszy rtiezdra-
Razem ze swymi opiekunami 00.- dzał żadnYCh żywszych uczuć. Intuicja 

czuła boleśnie ten wyjazd również Na... 2yc·le toczy S·lę daleJ- chyba tylkO mówiła Bukowym, że nie 
tasza. jest on dla niej obojętny, Rozmawiali 

Wychowywali się przecież z Pio- ze sobą niewiele, o rzeczach potocz-
trem razem od dziecka. Uważała go W długie zimowe wieczory myśl Taka miłość nie zapukała jeszcze nych, Nie próbował nigdy nawią.zać 
zawsze za brata i opiekuna, Ileż to Nataszy niejednokrotnie wracała do do serca Nataszy, Nie znała jeszcze flirtu, nie zarzucał jej komplemen-
razy bronił młodszą. od siebie dziew- Piotra, Żywo stawały jej w pamięci człowieka, któremu oddałaby bez wa- tarni, ' 

jego oczy, zwrócone ku niej z nlemę. hania swe serce, o którym mogłaby 
czynkę przed różnymi na.p3.Ściami, ile prośbą., w tęsknym oczekiwaniu, Przy- 'Powiedzieć: "To ten!" Zazwyczaj na powitanie mocno, po' 
razy osłaniał ją. swym ramieniem, pominała się jej chwila pożegnania na męsku ściskał jej dłoń, Przez cały wie-

W miarę J'ak doras·ftli OOoJ'e węzły Znała wielu mężczyzn, Spotykała czór zwrócił się do niej z jakimś jed-""'" dworcu, chwila wyznania, wyrwanego, d ' ' f b ' b t 'k' teJ' dziecinnej' przYJ' aźni rozluźniły się Ieh co zlennie w a ryce: 1'Q o nI ow, nym czy dwoma zapytaniami; na poże-jakby prosto z serca, wyznania, które- " " d 'kó N" d na pozór troch"'. 1eh z,ainf.eresowania mzymerow, urzę Ul w, leje en 7. gnanie znów uścisk dłoni - i na tym 
... go nie mógł powstrzymać, 'ł ł 'l Ś· h 'k ' rozeszły się', każde szło swoJ·" własn!2 mch posya mI e u mlec y Plę neJ koniec, W fabryce nie spotykali się ze ..,. ... "Kocham cię i kochałem cię z.a- d' , 'l . , b 

drogą., coraz bardziej niedostępną. dla wsze!" zlewczyme, prawI ' Jej przy sposo - sobą prawie zupełnie, 
drugiego, . ności komplementy. Niejden moż~ 'Ale' gdy pewnego' r"zu' zaszedł,s,zy Robiła sobie wyrzuty, że nie zwro- d' oa. 

Ale, ., to był tylko POZ01'. Uczucie cila uwa.gi na tę miłość, rosną.cą. po- nawet wzbu ził -pewne zamteresowa- wieczorem do Bukow.ych nie zastał w , 
dziecinnej przyjaźni przemieniło się woli, przeobr.ażają.cą się z dziecinnego nie, ale były t.o wszystko rzeczy pr.ze- kuchence Nataszy; która tego wieczorą . 
powoli w inne uczucie, Tak przynaj- uczuci,a, w wielk~ namiętność, Pod lotne, nie zostaWiające głębszego śladu czuła się niezbyt dobrze i wcześnie 
mniej było z Piotrem, żartobliwymi, szorstkimi nieraz sło- w sercu, poszła do siebie, z.apytał niby od nie-

Jego wyznanie sp.adło niespodzie- wami, z jakimi zwracał się zawsze do W ostatnim czasie dość częstym go- chcenia: ' '. " .' 
wanie na Nata.szę. W dniu, w którym niej, kryły się słowa niewypowiedzia- ściem w domu Bukowych był porucz- - A cóż to? Natalii Stanislawow'" 
Piotr :ze swoim pułkiem wyjeżdżał na ne, ukrywane starannie, przez długie nik Smimow, członek wojskoweJ ko- ny nię ma dzisiaj w domu? ' 
f t l , ta ' , ć lata chowane na ten ważny moment, misji kontrolującej w fabryce, Pomi- W t t ta' tyle ron, posz l na s cJę pozegna go mo różnicy . wieku zaprzyjaźnił się pros ym ym py mu ' .. . ,!. 
wszyscy troje: Zofia Wasiljewna., Iwan Odjeżdżał przecież na front, Tylu już brzmiało rozczarowanią, przykrości 
Pietrowicz i Natasza. ludzi nie wróciło stamtąd, tylu znala- szybko z Bukowym, Iwan Pietrowicz i zawodu, że oboje gospodarstwo u-

zło odlane dla siebie kule w gradzie czuł sympatię do młodego oficera i wi- pe,"nI'!l' Sl'ę teraz 'v swoich przypu-Peron zatłoczony był wojskiem i d ' } h t' w w' d B ć y -

wojskowymi taborami. Cywilów wpu- sypiąCYCh się pocisk6w, tylu już spo- ZIa. go c ę me . s Olm omu, y szczeniach: Natasza' nie jest obojętna 
czywało w skromnych, żołnierskich może, że prócz miłych pogawędek z 'k ' 

szc7.ali tylko ze speej,alnymi przepust- Bukow',rm porucznika ci~gnęła do tych poruczm OWI. , 
" ' Z trud d h ł' . d mogiłkach, często nie oznaczonych na- Od d d B k '. h .KlamJ. em opc ·a l SIę o wa- Wizy, t również osoba Nataszy, Być mo-- czasu o czasu o u owyc 

, 't 'k' wet ż,adn D tabliczk~ z nazwiskiem, 1 d ł t ' U t " k gonu, zwyczajnej owarow l przero- "" że, że Bukow widz!llc skłonność J'ego zag.ą a ez s JanOWICZ, .nowy se re_ 
b , , , bl 'd k' Jaki los spotka Piotra? "" t b' t d kt f b k' 10neJ nieco, urne owanaj es aIDl na do dzicwczyn,y i prz.y, chy, lnie się do arz oso lS y yre ora a ry l: 

, tek '~" k' Każdy żołnierz, wyjeżdżają.cy na . 
uzy ZVlllleI'S l. front, zabierał ze sobę. świadomość tego 'ustosunk'owując tym chętniej Ten przynosił ze sobą zawsze duźl) ' 

Piotr uzyskał pozwolenie podofice- niepewnego losu, Świadomość ta w Smirnowa zapraszał do ,siebie, ożywienia i humoru, 
ra na pożegnanie się z rodzinę, i wy- całej jasności stawała przed oczyma Dość, że siadywali sobie ca.łymi wie_ Zofii W"I.Siljewnie"bardzo się podo-
skoczył do nich z wagonu, Ledwie się właśnie w chwili wyjazdu, w chwili czorami w kuchence Bukowych, gawę;- bał, bo też umiał wkradać się w .· jej 
docisnęli do siebie, Rodzice, milcząc pożegnania z naj droższymi: dzi1i, a obie kobiety siedząc nad jaki- łaski. To jej przynió.sł jakiŚ nowy wzór 
wzięli go w objęCia, Kreślili nad nim _ Czy zobaczę ich jeszcze? Czy miś robótkami przysłuchiwały się ich na robótkę, to ~ię wystarał o włóczkę 
krzyżyki błogosławieństwa, Łzy, du- wrócę do rodzinnego miasta? rozmowom, czy wełnę, jaką trudno dostać w mi e-
szą.ce w gardle, nie pozwalały wypo- I na usta cisn~ się wtedy słowa Q- Tematu do gawęd nie zbrakło ni- .ście; zawsze rozpły",ał się w pochwa-
wiedzieć tylu, tylu ważnych, ostatnich statnie, słowa naj serdeczniejsze, słowa, .gdy, Smirnow znał Syberię, a. także łach, które przygotGwała, czy pieczy­
słów, wypowiadające rzeczy najważniejste, rodzinne miasto Bukowa, w którym wa, jakie piekła w domowym piecyku. 

- Żegnaj, Nataszo! - zwrócił się o największym znaczeniu, ten nie był od czasu. podróży po Nata- A wszystko to robil z duż~ swobodą, 
do niej Piotr, próbujf).c się uśmiechną.ć, Takimi słowami były dla piotra slo-- szę, Opowiadał więc - a mówił za.i- wesoło i przyjemnie, 

Podała mu rękę i serdecznie spoj- wa wyznania młości, któl'l). nosił w mująco i barwnie - o życiu w róż- Przystojny był przy tym i eleganc-
rzala w oczy. sercu od d.awna, a której wyznać dotąd nych garnizonach, o jazdach zimowych ' ki. Zawsze starannie ubrany, zawsze 

W tej chwili tłum popchnę,ł ich i nie miał odwagi. P() syberyjskich stepach, o różnych w sztywnym, białym kołnierzyku, . w 
mimowoli rzucił sobie w ramiona, Dobry, kochany Piotrek! -przygodach. Drugim ' interesującym te- krawacie, dobranym do ubrania, za:~ 

Nataszy stanęły żywo w pamięci Natasza myślaŁa o nim z rozczule- matem były wojenne przeżycia Smir- wsze wygolony, wyczesany, pachnący 
chwile z dalekiego dzieciństwa, k 'edy niem i miłośc'ią., ale miłością. siostrza- nowa, . NiedłU.go był wprawdzie na perfumami, Wyróżniał się ze wszyst­
to w ramionach Piotra szukała nieraz ną., mającą odcień przyjaźni raczej, niż , froncie, bo w jednej z pierwSZYCh -po- kich, przychOdzących tu czasem pra­
opieki i pociechy, Przytulit.a. się do namiętności. tyczek zost.al ciężko ranny, przeleżał C(5wników fabryki, którzy zazwyczaj 
niego, z.arzucila mu ramiona na szyję Nie! Nie kochała Piotra taką. miło- kilka miesięcy w szpitalu i wyszedł chodzili ,w kolól'owych "rubaszkach"" 
i ucałował,a go mocno, po siostrzane- ścią, o jakiej czyta się w povyieściach, stamtąd ją.ko .inwalida, niezdolny już bez kOłnierzyków i kr,awatów i nie­
mu. Nie całowalj Sl~ tak już odd.awna. Uczucie jakie doń żywiła, nie było tym do c~ynnej shiŻbY. Tym nięm.n.iej każ- wiele dbali o swój wyglą.d, 

Piotr. zbladł i przymkną.ł na chwilę kochaniem, o jakim marzyła, miłością. da informacja o "froncie", na którym 
oczy. do jedYllCljO, wybrullcg-o mQżczyzllY. przebywa teraz ukochany syn, byla (Ciąg dalsz)' nastąpi), 
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wśród murz nów 
lywa piłka - Dziecko na stosie - Daremne czary - Talizmany chronią od kilry 

. Przeciętny Europejczyk ma bardzo nie­
dostateczne pojęcie o Afryce i jej mie­
szkańcach. W murzynach widzi on w naj­
lepszym razie istoty, małpujące cywiliza­
~ję europejską w naj śmieszniejszych jej 
wybujałościach. A przecież dziejl\ się 

wśród tych dzikich ludzi 
nieraz dziwne rzeczy, które katdego my­
ślą,cego Europejczyka przejmować musZl\ 
głębokim zdumieniem. Bliscy przyrody 
Ilłieszkańcy Afryki posiadają jeszcze wie­
dzę o rzeczach, które kulturalnemu Euro­
pejczykowi wydawałyby się absurdalnymI 
i nie do uwierzenia, gdyby ich sam na wła­
sne octy nie był widział. Do nich należą 
przede wszystkim tajemnicze czyny cza­
rpwników murzyńskich. Nie ulega wąt­
pliwości, że ma się tu do czynienia w wie­
lu wypadkach z 
oszukańczymi sztukami żonglerskimi, 

lecz niektóre z ich "cudów" nie podobna 
żadną miarą wytłumaczyć tego rodzaju 
trickami. Stwierdzono szereg wypadków, 
W których Europejczycy mieli sposobność 
poznać niesamowitą moc tych czarowni­
ków, a między nimi ludzie, którzy z całą 
powagą naukową zabierali się do zbada­
nia tych zjawisk. 

Na uwagę zasługują tu przede wszyst­
kim spostrzeżenia pewnego badacza an­
gielskiego, który następnie referował o 
nich przed gronem ludzi powołanych. 

- Pewnego dnia - opowiada ów po­
arótnik - przyszedłem w czasie swej wy­
prawy do Kongo do wsi murzyńskiej w 
chwili, kiedy mieszkańcy jej gromadzili 
się właśnie w półkolu na wolnym placu, 
oczekując widocznie jakiegoś osobliwego 
wydarzenia. Dowiedziałem się od murzy­
nów, te 

w1eUd czarownik popisywać się będzie 
swą sztuką,. Naczelnik szczepu wskazał 
mi miejsce, z którego doskonale obserwo­
wać mogłem wszystko, co się na placu dzia­
ło. Przyznać muszę, te to co wówczas wi­
działem, pozOlStało dla mnie zagadkl\ do 
dnia dziSiejszego. 

- Jut Mm wstęp widowiska był nie­
zwykły. Kilku olbrzymich murzynów we­
szło na arenę. Jeden z nich wziął na ręce 
małą dziewczynkę i rzucił je, swemu 81\­
siadowi. I teraz rozpoczęła się 

llaJorygfDalałeJsza ara w piłkę, 
Jak" kiedykolwiek widziałem. Murzyni 
zaczl)li rsacat sobie dzieeko w koło eoraz 
szybciej, at wreszcie ruchy wuystkie stały 
się tak mwrotnle szybkimi, te woszystko 
ginęło w moich oczach. Po tym oddech 
zapiera.jącym widowisku mu rZY'n i dziecko 
posadzili na ziemię, gdzie się dalej ba­
wiło, jak gdyby nic nie było zaszło. Teraz 
wkroczył czarownik w fantastycznej ma­
s .te na pJae, otoczony gromadą dzieci, któ­
re w środku areny wzniosły stos z wio­
rów i zapaliły go. Czarownik postawił 
klatkę drewnianą z tY'vymi kurami na. 
płonący stos. Ogień w okamgnieniu zajął 
patyki klatki, która w oczach naszych spa­
l~ła się na popiół, tak iż nawet wyraźnie 
czuć było zapach spalonego pierza. 

- Następnie czarownik zagasił ogień 
wodą, po czym ku memu bezgranicznemu 
zoumieniu zobaczyłem stojącą na popiele 
nietkniętą klatkę z kurami. Czekały nas 
WSZI'! kte jeszcze 

b3rdzłej tajemnicze niespodzianki. 
Czarownik chwycił ,hłopca i rzucił go 

na płonący stos. Krzyk zgrozy wydobył 
SIę z piersi wszystkich obecnych. Po kilku 

SLUB SYNA ROOSEVELTA 
rrzed kilku dniami odbył się ślub syna 
prezydenta Stanów Zjec!noc7.0nych Roose­
velta Franklina z p. Ethel Dupont, córką 
zaCiętego wroga Roosevelta. Małżeństwo 
młodych pogodziło IX>wa.śnione rody. Zu-

pełnie tak, jaJk w "Romeo i Julii", 

minutach ten sam chłopiec pojawił się 
znow. J; uśmiechem na ustach wśród nas. 
Ani jeden włos z jego kędzierzawej czu­
pryny nie był spalony. 

- Siedziałem zupełnie zafascynowany 
tym, co się stało. Jeteli czarownik mu­
rzyński był tylko 

Izul.taDem I sztukmistrzem, 
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musJ.ał OD w tej dziedJ:łn~ pOtliada~ zręez­
DOŚĆ, wobec której bledn" wszystkie tl'icki 
artystów europejskich." 

I'nni podróżnicy, którzy obserwowali 
czarnego czarownika, opowiadaj" o nim 
rzeczy nie mniej zdumiewają,ce. Znane sl\ 
wypadki, w których czarownik wśród ta­
jemniczych zaklęć "zaczarował" swoje nie­
obecne ofiary, które następnie umierały 

UROCZE DYRYGENTIU DEFILUJĄ 
W pięknie połotonym Long Beach (Kalifornia) odbył się konkurs orlkiestr !eńl3kicli. 
Na zdjęciu tambour - majorki zespołów w przykładnej zgodzie defilują przed. pu­

blicznością. 

li powodów zupełnie niewyjaśnionych. ·Jaf 
dalece działanie hipnotyczne na odległość 
odgrywa tutaj rolę, nie da się oczywiście 
stwierdzić, lecz w katdym razie podtrzy~ 
mują one wiarę w tajemniczą siłę czar~ 
wników. 

Działalność czarowników Obejmuje 
oczywiście jeszcze inne dziedziny. Musze. 
oni w czasie posuchy przebłagać rozgni&oj 
wane bogi, leczyć 

choroby ludzi Iwego szczep 
i wypędzać z nich złe duchy. W wypad-; 
kach, gdzie sztuka czarownika zawodzi. 
wynajduje on kozła ofiarnego. który ście..., 
gnął na szczep gniew złych duchów. Tego 
nieszczęśliwego składa się następnie bo.., 
gom w ofierze. 

Bywa tet, że czarownik taki wyświad~ 
cza cenne przysługi wymiarowi sprawied­
liwości. Jest rzeczą wiadomą" te liczne 
zbrodnie dokonywane bywają po naradzie 
z czarownikiem. W tych wypadkach wła.., 
dze gromadzą materiał przeciwko podel~ 
rzanemu czarownikowi i aresztują, go. 
Zrazu zaprzecza on oczywiście wszystkie... 
mu, wobec nagromadzonego materiałll 
atoli poczyna OD 

pomału wyśpiewywać co wie, 
nieraz nawet sprawki, o których władze" 
nie miały pojęcia. Gdy już dotył obszel'-! 
ne zeznanie, zostaje zwolniony, a murzyni 
więcej niż kiedykolwiek wierzą, w jego 
moc, która zwyciężyła nad białymi. 

Zawód czarownika jest zresztą bardzo 
intratny. Za wszystkie przysługi kate 01'l 
sobie dobrze płacić. Gdy np. złodziej wy", 
biera się na jaką wypraw.: dodziejską" 

nabywa 11 c:zarGWIIlka amulet, 
któryby go uchronił od ujęcia.. SChwytany 
złOdziej wypiera się wssystkiego, g~ ma 
przecież talizman cudowny. Agenci poli-l 
eyjni w tych wypadkach rozbieraj, de­
likwenta do naga, który teraz, ~ się 
pozbawionym talizm&llu, ~naje llrię do 
wszystkiego. (Kk.) 

Ogródki dziecięce w Ameryce 
Nowy Jork jest otoczony wieńcem miłych ogródków, uprawlanych-z zamiłowaniem· 

przez dzieciarnię 
Znane w Polsce ogródki jordanowskie prawy ogr6dkowej. Dużo uwagi poświęca 

oraz szeroko przed wojną w Poznańskim się równiet propagandzie tej pożytecznej 
organir.owane ogródki dzieci~ce, które by- idei, jaka, są ogródki dziecięce. Akcję pro­
ły pewną odmianą jordanowskich, zna- pagandową przeprowadzają same dzieci, 
lazły obecnie szerokie ZaBtosowanie w Sta- które rysują i maluja, plakaty propa,gan­
na ch Zjednoczonyeh. dowe, };liszą opracowania itp. Najlepszy 

Jak pwaje "New York Herald Tribu- plakat i najdoskonalsze opracowanie za­
ne", liczba ogródków dziecięcych w ciągu kupywane są przez centralę propagandy 
ostatnich dwóch lat wzrosła w Ameryce ogrÓdków dziecięcych. 
Północnej tak dalece, że okazała się 'ko- W Nowym Jorku idea ogródków dzie­
nieczność stworzenia centrali, która by cięcych przyjęła się tak dalece, że olbrzy­
koncentrowała wszystkie zagadnienia, mie milionQwe miasto jest doslownie oto­
wiążące się z instytucją ogródków dziecię- czone wieńcem miłych ogródków, upra­
cych. Do ogródków dziecięcych przy jmo- wianych przez dziecia rnię, należącą prze­
wane są dzieci od lat 5 do lat 16. Członko- ważnie do sfer uboźszych. \V roku 1935 
wie tych ogródków, zorganizowani na spo- zorganizowano w Nowym Jorku pierwszą 
sób amerykaIlski w kluby, uprawiają wy- wystawę ogródl,ów dziecięcych, na której 
znaczone im zagony w ogródkaCh, przy wystawiono 814 eksponatów, w roku 1936 
czym zwraca się uwagę na estetykę i użyt- było już 1500 eksponatów, w tym kilka na­
kowość ogródka. ście niezwykle artystycznie wykonanych 

Najpiękniej zasiany ogródek kwiatowy plakatów propagandowych. Po~a tym po­
i najr2.cionalniej wykorzystany zagon są dziwiać było można wyhodowane przez 
jesienią _premiowane. Poza tym urządza młodocianych .,ogrodników" przepiękne 
się rok rocznie wystawy ogródków dZie-

1 
kwiaty i najróżnorodniejsze warzywa i 0-

cięcych, na rr-tórych młodociani adepci woce. 
sztuki ogrodniczej prezentują produkty u- OgrÓdki dziecięce, zdaniem jednego z 

Dzieło O ••• pocałunku 
N apisal je student angielski i otrzyJnal za to tytul doktora 
Któźby przypuszczał, że możliwe jest 

otrzymanie tytułu ' doktora za napisanie 
pracy o... pocałunku! 

Był to pierwszy mistrz ceremonii, któ­
ry napisał również poważne dzieło na 
temat, w jakich wypadkach należy skła­

wybitnyeh pedagog6w amerykanskicłi, ~ 
n!!Jlepsza broń w walce z demoralizae.j, 
mfodziety wielkomiejskiej. ~ka pro­
wadzi tę walkę w ska.1i bardzo szerokiej l 
na płaszczyźnie na wskroś racjonalnej. 

:s::g 

t , 

Wypadek taki właśnie zdarzył się w 
Anglii. Na półkach księgarskiCh Londy­
nu ukazała się obecnie poważna praca hi­
storyczna Stanleya Petm·heada po­
święcona pocałunkom. Za na pisanie tego 
dzieła otrzymał on tytuł dol,tora. 

Należy stwierdzić, że Peterhead wy­
brał sobie niezwykle wdzięczny temat do 

dać pocałunki. Dzieło to wywołało w 
swoim czasie sensację na dworach królew- t . 
skich w Europie. Zachwycona nim królo- · ~_;;~~,,' 
wa szwedzka, Krystyna, zaprosiła An~li- III .. . 
ka na swój dwór, gdzie założył on szko- Marynarz angielskI w masce gazowej 
łę PC!calupk?w wiedzę, która przetrwała sygnalizuje z pokładu lotniskowca zbliża-
długIe WIekI. jący się atak gazowy. 

s 
swej pracy naukowej. Do napisania tego K 
dzieła nie odbywał on jednak studiów ongres szaradz·1 t' w Hyde-Parku, gdzie spotykają się pary S OW 
narzeczonych, lecz przewertował poważne 
dzieła biblioteki londyńskiej. W stolicy Danii obradował międzyna. 

Peterhead jest historykiem i bynaj- rodowy kongres szaradzistów. Na obrady 
mniej nie potraktował frywolnie obrane- jego przybyli reprezentanci 7 państw eu­
go przez siebie tematu, lecz stworzył po- ropejskich. 
ważną pracę naukową· Dzieło to uznane Jak donosi prasa kopenhaska, przed­
zostało za jedno z najlepszych napisanych miotem narad była sprawa wynalezieD1a 
w rol,u bieżącym przez studentów angiel- nowych form rozrywek umysłowych. W 
skich. poszczególnych krajach zauważono prze-

Należy zaznaczyć, te dawnieJ całus u- syt łamigłówkami. Czytelnicy wydaw­
watany był za dowód największej czci nictw, w tym głównie pism codziennych 
i powa~ania wobec osób wysoko poważa- uskartają 8ię na brak nowych zaintereso­
nych. l wań w dziedzinie konl<ursów i turniejów 

Do napisania dzieła naukowego o po- krzyżówkowych. 
calunku sklonił Peterheada tywot pierw- W zjeździe kopenhaskim postanowiono 
szego w Europie "mistrza całusów", rów- ogłosić konkurs na utworzenie nowego 
niet An~lika z J)Ochodzenia, Heary ~ite- typu zagadki, która by wnosiła świeże 
locka. momenty w dziedzinę rozrywek umysło-

wyeh dla osób dorosłych. 
Z okazji zjazdu, szereg wydawnictw 

zamieściło specjalne dodatki w siedmiu 
ję7:yka~h, poświęcone głównie propagan­
dZIe pJęnych okolic Danii oraz nowym 
sza~adom i łamigiówkom. Na leży zazna­
czyc, 2e prasa duńska zamieszcza w nie­
dzielnych wydaniach szereg zadań i sza­
rad. Przy poszczególnych redakcjach u­
tw.orzone zostały specjalne kluby szara­
dZIstów, kt?re wyłącznie poświęcają się 
p r.opagandzle rozrywek umysłowych jako 
~lłego czynn il'! l i bodźca samokształce­
nIa. \V szkol" ., niektórzy uczniowie za­
rabiają dość znuczue sumy właśnie z ty­
tułu trafnye,h rozwiązań ~ad i logogry-
fów -




